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Strajk tkaczy w  Ameryce 

wybuchnie na nowo
NOWY JORK, 26. 9. (PAT). P rze­

wodniczący komitetu strajkowego Gor- 
man oświadczył, że w kilku okręgach 
przemysłu włókienniczego w  stanach po­
łudniowych istnieją silne tendencje w kie­
runku ponownego rozpoczęcia strajku, 
bowiem przy przyjmowaniu do pracy 
strajkujących wielu robotników zostało 
pokrzywdzonych.

Oorman zamierza w  tej sprawie zw ró­
cić się do prez. Roosevelta. W innych 
stanach praca została częściowo podjęta. 
W południowej Karolinie jest jeszcze nie­
czynnych 182 fabryk, zatrudniających 
68.0G0 robotników. W  Tennesee czynna 
jest tylko jedna fabryka.

Dymisja gen. Johnsona
NOWY JORK, 26. 9. (PAT)._ P rezy­

dent Rooseyelt przyjął dymisje gen- 
Johnsona ze stanowiska kierownik# 
narodowego urzędu odbudowy. Gen. 
Johnson złoży swe funkcje w dniu 15 
października i przedstawi prezydent:.-- 
w i Rooseyeltowi sprawozdanie z dzia­
łalności N. R. A.

Następcą gen. Johnsona będzie 
Richberg, członek trustu mózgów.

Chrzest „pływ ającego hotelu"
LONDYN. ZB, 9. (PAT). Dziś popołud- 

u lu  w G lasgowie odbyto się uroczyste 
spuszczenie n a  wodę olbrzym iego tra n s . 
i t la n ł yckiego s ta tk u  lin ji C unard  L ine.

N j  u roczystość p rzyby ła  p a ra  kró lew ­
ska. zaś t a  w ybrzeżu zebrał słę tłu m  p u ­
bliczności, sięgający  300.000 osób. A ktu 
chrztu  dokonała  kró low a M ary. P arow iec 
będzie nosił nazw ę „Queen M ary‘f (Królo­
w a M ary). S ta te k  posiada 73 tys. to n u  p o . 
Jem ności. 305 m tr. d ługośc i I 35 5 szero­
kości. M a o n  13 pokładów, w  tern jeden 
d la  kąp ie li słonecznych. Olbrzym ten  Jest 
czem ś w ro d za ju  p ływ ającego  hotelu , w  
k tó rym  m ożna pom ieścić 4.000 pasażerów  
,,Q ueen M ary" jest najw iększym  i  n a j­
szybszym  s ta tk ie m  tran sa tla n ty c k im .

Poseł chiński zło ż y ł listy 
uwierzytelniające

WARSZAWA, 26. 9. (PAT). Dnia 25 
bm o  godz. 13 J. Eksc. Hang Hs’n Hai, 
poseł nadzwyczajny i min. pełnomocny 
Chin, złoży! sw e listy uwierzytelniające 
P. Prezydentowi Rz. P. na uroczystej 
audjencll na Zamku królewskim. P rzy  
audjencjl obecni byli wicemin. Spr. Zagr- 
Szembek, dyr. kanc. cyw. Swieżawski, 
szef gab. wojsk. płk. Głogowski, zast. 
dyr. prot. dypl. Przeździecki, zast. dyr. 
kanc. cyw. Skowroński i członkom ie do­
mu cywilnego i wojskowego P. P rezy­
denta.

Po audjencji, w- drodze powrotnej do 
poselstwa, poseł chrnsk5 zatrzymał s:ę 
przy grobie Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożył wieniec.

C zy nis lepiej dać 
po w o dziano m !

W ARSZAWA. 26. 9. (Tel. wl. G.). 
Żony aresztow anych  posła  Idzikow skiego 
i byłego dyr. M ichalskiego zwróciły się 
do w ładz sądow ych o zezw olenie na w i­
dzenia się z m ężam i. W obec trw ających  
dochodzeń prośba ta  nie zos ta ła  uwzględ­
niona. P ose ł Idzikow sk i pobierać będzie 
n ad a l swoje d jety , przyczem  do P ob iera , 
n ia  ich upow ażnił sw o ją  żoną.

T T *  - le t u r ^ i e  n a r a d y
nad „gruntowną" czystką w BB

WARSZAWA. 26. 9. (Tel. wł. G ). 
Dziś rozpoczęły *Ię obrady  Z w iązku  pre- 
zydjów  w szystk ich  R ad w ojew ódzkich BB. 
Zjtuid ten  zos ta ł zw ołany  przez pra^osa 
.Sławka. O brady jepu a naw et sam  fak t 
odbyw ania się zjazdu  trzym any  jest w 
ścisłe] ta jem nicy . Celem obrad Jest podob . 
nu  zastanow ienie się nad  szeregiem  klop o 
tćw, k tó re  dręczą obec#ie obóz rządow y.

K łopotam i tem i są, ja k  w iadom o, sil-

ne ta rc ia  w ew nętrzne, nadużycia popeł­
n ione przez poszczególnych członków BB, 
o rzeczenia sądów  p arty jn y ch  i  td . P o d ­
czas zjazdu m a być rów nież om aw iane 
żądanie, k tó re  w ysn tra  pew nn g rupa  p o ­
słów z BB. ażeby Jeszcze przed zw ołsniem  
sesji sejm ow ej przeprow adzić g ru n to w n ą  
czystkę i  w yjaśn ić w szystk ie w ątp liw e 
s p r r~ v  dotyczące pcałów i senatorów  z 
BB. O .raw  tych  podobno około 30.

rozpatruje sąd
WARSZAWA. 26. 9. (Tel. wł. G.). 

Dziś o godz. 11 przed  po łudn iem  zebrał 
się sąd  k lubow y BB w praw ie sen a to ra  
W y ro stk a  celem  rozpatrzen ia zarzutów , 
k tóre w y su n ą ł prze ci.. W yrostkaw ł p rezy­
dent W arszaw y p . S tarzyński.

Sądow i przewodniczy se n a to r  Ew ert, 
cz łonkam i jego są  poseł Snopczyński i

partyjny B, B. ?U
senato r R om an. Na posiedzenia przybył 
[re zy d e n t S tarzy ń sk i w raz z p ro k u ra to ­
rem  W rzoskiem  k tó ry  przywiózł w ielki 
p lik  ak tów  dotyczących spraw y senato­
ra  W yrostka , o raz dokonyw anej za jego 
pośrednictw em  dzierżaw y c'rm ów  p ry w it-  
ny h  n a  szkoły m iejskie.

WARSZAWA, 26. 9. (tel. wł. — G.). 
Z Łodzi donoszą, że w  dniu dzisiejszym 
W ydział wojewódzki rozpatryw ał spra­
wę ostatnich wyborów  do rad miejskich 
województwa łódzkiego. Sprn.wa jednak 
łódzfej rady miejskiej, gdzie jak wiado­
mo, większość zdobył Obóz Narodowy 
nie była przedmiotem tych obrad, gdyż

okaza*o się, że akt dotyczących wybo­
rów do łódzk:ej rady miejskiej wysła­
nych jeszcze w ubiegłym tygodniu do 
Warszawy, M nlstestwo Spraw Wewn. 
dotąd nie zwróciło. Krążą pogłoski że 
sprawa w jb o ió w  w  Łodzi będzie osta­
tecznie załatwiona w pierwszej połowie 
października.

skarży Centralę w Warszawie
WARSZAWA. 26. 9. (Tel. wł. G.). 

W  wydziale cyw ilnym  S<|du OkręgO"£-?0 
w W arszaw ie rozpoczął się dziś sensacyjny 
proces w ytoczony przez 118 nauczycieli 
i  nauczycielek z Król, - H uty  przeciw  
Zw iązkow i N auczycielstw a Polskiego 

| Chodzi tu  o rozw iązanie p rzez  Centra- 
j lą w arszaw ską oddziału  Z w iązku w Kró. 
I lew skiej - H ucie i w ykreślen ie  118 człon­

ków z lis ty  Z w iązku  przez cp pozbaw iono 
ich szeregu  udogodnień  i korzyści Zwią- 
zek bow iem  posiada w Z ^kopancni sana- 
to rjum , szereg dom ów w ypoczynkowych 
w całej Polsce, p row adzi ku rsy  1 udziela  
pom ocy m a terja lu e j. Cała spraw a w ynikła 
na tła słynnej u staw y  rządow ej o uposa­
żeniu nauczycie lstw a.

U staw a ta  pogorszyła, jak  w iadom o — 
znacznie stan  m aterja lny  nauczycieli. — 
W obec czego oddział Związku Polskiego 
w Król. - Hucie uchw alił p ro tes t przeciw  
now ej ustaw ie, a  zarazem  szereg za rzu ­
tów  przeciwko C entrali Zw iązku N auczy­
cielstw a Polskiego m. in„ że nie dba o 
In teresy  sw oich członków . Odpowiedzią 
na ten  p ro test było rozw iązanie zbuntow a­
nego oddziału . Nauczyciele w Królew ski ej 
Hucie u trzym ują, i i  postanow ienie o roz­
w iązaniu  ich oddziału je s t bezpraw ne i że 
C entrali w arszaw skiej nie p rzysługu je 
p raw o  w ykreślenia kogokolw iek z listy 
członKów. P ostanow ienie to  więc zaskar­
żono do sądu. P roces po trw a koło 3 dni.

& ydo w fka ja tze fta  komunislyczna
przed sądem

WARSZAWA, 26. 9. (tel. wł. — G ). 
Na wokandzie sądu okręgowego w  W ar­
szawie znalazła się dziś spraw a jaczejki 
komunistycznej czynnej w  różnych miej­
scowościach Polski: w  Kraków s, War­
szawie, Lublinie 1 Radomiu. W  Krakowie 
wydaw any był „Przegląd Społeczny** o 
kierunku wybitnie komunistycznym. Re- 
daktorem był Motel Zołotow. Obok nie­
go głównym oskarżonym Jest Herel Ro­

senbaum, literat, piszący pod pscudcnl- 
nimem Drzewiecki. .

Na ławie oskarżonych zasiada 7 osób. 
Wszystko to są Żydzi. W śród oskarżo­
nych znajdują się dwie kebiety- Zołojpw 
był ostatnio osadzony w Berezie Kartuz- 
kiej, skąd na dzisiejszą rozprawę został 
spiowadzony. Proces rozpoczął się do­
piero po południu i potrwa kilka dni.

Po aresztowaniach 
członków 0- N. I

WARSZAWA. 26. 9. (Tel. w ł G.)'. 
W  zw iązku z aresztow aniam i przeprow a^ 
dzonem i w śród byłych członków O. N. R. 
z kół rządow ych donoszą, że rp raw a  ich 
oddana zosta ła  do p ro k u ra to ra  sądu 
okręgow ego w  W arszaw ie i za z pośród 48 
aresztow anych  około 25 osób pozostanie 
w a'euzcie śledczym . R eszta w najb liż . 
szym czaFie m a być zw olniona.

Jeszcze ^den pożar 
w Żółkwi

ŻÓŁKIEW, 26. 9. (PAT). Dziś w  nocy 
o godz. 3.30 na strychu domu emeryto­
wanego przodown ka P. P. Hupałowskle- 
go przy ul. Lanikiewicza, wybuchł po* 
żar. Przybyłe wczas oddziały straży po­
żarnej ugasiły ogień. Spłonął jedynie 
dach. Na miejsce pożaru przybyli przed­
stawiciele władz policyjnych, miejskich i 
wojskowych.

święto 3 p. piechoty 
w Jarosławiu

JAROSŁAW, 26. 9. (PAT). W  dmach 
29 i 30 bm. społeczeństwo jaros’awskie 
obchodzi,uroczyście święto 20-lecia 3 ir 
piechoty legjonów. Na program uroczy­
stości w pierwszym dniu złoża się roz­
grywki piłki nożnej między dawnymi i 
obecnymi trzeciakami, popołudniu odpra­
wione zostaną egzekwie za poległych w 
kościele garnizonowym, o godz. 18 43 
w sali Domu Żołnierza odbędzie się uro­
czysty wieczór i o godz, 20.30 apel po­
ległych na dziedzińcu koszarowym.

W  niedzielę po Mszy polowej nastąpi 
odsłonięci pomnika poległych trzecia­
ków, wręczenie odznak pułkowych, na­
gród strzeleckich i sportowych oraz de- 
f lada. Po wspólnym obiedzie żołnierskim 
odbędzie się zebranie trzeciaków w ofi- 
cerskiem kasynie garnizonowem, a cala 
uroczystość zakończy o godz. 16.30 za­
bawa żołnierska w  parku miejskim, zaś 
o godz. 22 bal w kasynie garmzinowein 
urządzony przez korpus of cerów

Zastrzelenie; 
niebezpiecznego bandyty

W  Gajach Starobrodzkich, w po>v 
brodzkim, dwaj posterunkov i natknę’: 
r ę  na niebezpieczn ego banaytę Pawia 
Antoniuka, zbiegłego z więzienia w Bro­
dach. Antoniuk, wszedłszy do jednego 
z domów, zaryglował za sobą drzwi, 
skutkiem czego jeden z posterunko­
wych począł dobijać się do drzwi, a 
drugi stanął przy oknie, aby uniemo­
żliwić bandycie ucieczkę. W  między­
czasie Antoniuk dostał się na strych 
di mu, w strzesze zrobił 0twór i uciekł 
do ogrodu. Ponieważ na wezwanie ni; 
zatrzym ał się st. post. Roguszczak dwż 
rczy  do niego wystrzelił z karabinu 
trafiając go naprzód w szczękę, a na­
stępnie w serce. Zabity Antoniuk po­
dejrzany był o zamordowanie Tym czy 
szyna, oraz kupca Fuchsa z L esznkw a 
V Joniu, w  którym się ukrył przy tę. 
wizji, znaleziono dowody rzeczowa j 
kilku kradzieży poprzednio dokonanych 
pr?ez niego.



„N ie w ą tp liw y  sukces" Polski i
w Genewie

Ocena dyskusji mniejszościowej przez austrjacki dziennik
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„U k ra iń s k a " agitacja 
zagranicą

„Diło" donosi, iż w szwajcarskim 
dzienniku „Der Bund" ukazał się w y­
wiad z posłami na Sejm polski: p. Osta- 
pem Łuckim i p. Mileną Rudnicką. Obie 
te osobistość ioswiadczyły, że Polska nie 
dotrzymała swoich zapewnień między­
narodowych o autonomii terytorialnej 
dla Małopolski Wschodniej; a także nie 
wprowadziła w życie znanej ustaw y z r- 
1922. Następnie dowiedzieli się szw ajcar­
scy czytelnicy, że „ukraińskie ziemie" u- 
legają w  Polsce denacjonalizacji i suro­
wej centralizacji. Częste zwracanie się 
do Ligi Narodów „Ukraińców" z Polski 
ma być dowodem niedostatecznej ochro­
ny mniejszości ■ przez ustawodawstwo 
polskie (a może dowodem rozbijania 
agitacji ukraińskiej"? — Red. Kur].).

W yw iad kończy s’ę zapewnieniem, 
że „ukramcy" nie zrzekną się swego do- 
‘brego praw a zw racania się do Ligi Na­
rodów. j

Kostecki jeszcze raz 
przed sądem

W  maju b .r. skazał Sąd Okręgowy
Tarnopolu na karę śmierci Ołeksę Lit- 

.wi-na i Eugeniusza Kosteckiego, obu ze 
wsi Tuki w powiecie zbaraskim, oskar 
żonych o  zamordowanie posterunkowego 
Głowiaka. Trzeci oskarżony P etro  Flin­
ta został skazany na dożywotnie więzie­
nie.

Na skutek skargi kasacyjnej Sąd Naj­
w yższy w W arszaw ie na rozprawie w 
dniu 24. b. m. zniósł w yrok co do Ko­
steckiego, a odrzucił kasację Litwina i 
Flinty. W obec tego Kostecki stanie raz 
ieszcze przed Sądem Okr. w  Tarnopolu.

Str. 2

M łodzież a kw e sty publiczne
W  związku z nowem rozporządze­

niem wykonawczem do przepisów o 
zbiórkach publicznych w ydały Kurato 
rja okręgów szkolnych zarządzenie do 
szkół powszechnych i średnich — wp-o 
wadżając zakaz uczestniczenia uczniów 
w e wszelkiego rodzaju zbiórkach pub­
licznych. Używanie młodzieży szkolnej 
do kwestowania pociągnie za sobą spra 
wy kam o - administracyjne i grzyw ny 
w stosunku do odpowiedzialnych kie­
rowników' zbiórek.

Ponadto ukazał się okólnik, przy­
pominający o  ismieniu bezwzględnego 
zakazu zbierania wśród uczniów na 
jakiekolwiek cele noża ofiarami na LO 
P P  1 na rzecz Tow. Popierania Budowy 
Szkół Powsz.
| Jest więc nadzieja, że plaga wałęsa* 
r ia .s ię  uezniaków z puszkami i klęska 
przeróżnych składek dostanie po gło­
wie. ■ ' v.

Z CZORTKOWA I POWIATU 
32.000 szkody wyrządził poiar

CZORTKÓW. 26. 9. (PAT). W  Głębocz- 
ku pow. Borszczów w ybuchł pożar k tó ­
ry zniszczył 1 0  zabudow ań gospodarskich  
w raz z Inw entarzem , w y rząd a jąc  szkodę 
n a  32.000 zŁ P rzy czy n ą  po żaru  by ło  n ie ­
ostrożne obchodzenie się z ogniem .

Konferencja leśna
Pod przew odnictw em  sta ro s ty  Mu­

szyńsk iego  odbyła się  tu  konferencja  gos­
podarczo - l e ś n a ,  k tó ra  m ia ła  n a  celu o- 
m ów iem e p lan u  podniesienia s ta n u  i w y­
dajności gospodarstw  leśnych, W  ko n fe­
renc ji wzięło ndzla t 44 w łaścicieli lasów  
1 leśników  z pow iatów  Czortków, K o p y .  
czyńca i B orszczćw , a  ponad to  z ram ien ia  
m in iste rstw a ro ln ic tw a  1 re fo rm  rolnych 
prof. Klo=ek z W arszaw y, z ram ien ia  w o­
jewództwa w TarnoD olu inż. Adam owicz, 
Draz inż. Jed liczka, m iejscow y kom isarz  
lasowy.

Dolar zwyżkuje
W ARSZAWA. 26. 9. (PAT). Na dzisiej­

szych g ie łdach w alu tow ych  najw ażn ie j- 
srenn zjaw iskiem  była zw yżka do la ra . 
D ew iza na N. Jo rk  no tow ana była w 
W arszaw ie 5.241/4 wobec 5.23 w  dniu  
w czorajszym  W  L ondynie przy dzisiej 
szem  otw arciu do lar był no tow any  — 
1.96 1/16. Dewiza n a  Londyn w ykazuje 
Lnirloncję u trz y m a n ą  wzgl. słabszą. I tak . 
iv W arszaw ie n o tow ana  ona b - ła  26.02 
wobec 26.01 w dniu  w czorajszym . Dewiza 
n a  B erlin  żadnych  zm ian  nie wykazu^a.

WIEDEŃ, 26. 9. (PAT). „Reichspost" | 
w  artykule wstępnym  omawia sprawę 
mniejszości narodowych i przyznaje, że 
Polska odniosła w Genewie niewątpliwy 
sukces. Przedstawiciele m ocarstw  za­
chodnich musieli przyznać, mimo swego 
odmownego stanowiska wobec wniosku 
polskiego, iż Polska zasadniczo ma rację. 
Polska wycofała w prawdzie swój wtiio-

| sek, mimo to pozostaje nadal na stano­
wisku, iż ochrona mniejszości w Polsce 
upierać się będz'e na ustawodawstwie 
krajowem, a nie na umowach kontrolo 
wanych przez Ligę Narodów. Dziennik 
wkońcu zaznacza, iż zagadnienie mniej­
szości musi być rozwiązane w  sposób 
zadowalający w szystkie strony.

Nr. tbo i

Sivre w łosy
wclcaznją na zbliżającą się  starość [ 
N altży  tego  naikać. Trzeba m łoda v»y-

Z  dalekiego Wschodu
Pociąg pancerny na zajętym torze. — Samolot sowiecki z pełnem 

uzbrojeniem ląduje pod Mandiuko
MOSKWA 26. 9. (PAT) „Tass“ do- | 

nosi z Charbina, iż wiceprezes Rady | 
Administracyjnej kolei wschodnio-chiń- 
skiej Kużniecow zwrócił się do preze­
sa LI Czau Gena w  sprawię mieszań a 
się funkcjonariuszy wojskowych do 
regulaminu ruchu kolejowego. Kuźnic- 
ców wskazuje, iż podobne zarządzę Va 
doprowadzą do pożałowania godnych 
rezultatów i iako przykład wymierna 
fakt, iż w ładze wojskowe mandżurskie 
wypuściły na linję pociąg pancerny na­

przeciw  pociągu pomocniczego. Jedy­
nie dzięki przytomności umysłu obst igi 
pcciągu pomocniczego, udało się un k- 
uąć katastrofy.

LONDYN 26 9. (P aT ) Reuter do­
nosi z Charbina, iż sowiecki samo'ot 
wojskowy zaopatrzony w bomby, k i- 
rablny maszynowy 1 radiostację zmu­
szony był lądować w pobliżu Mandżu 
ko. Samolot został zatrzym any przez 
w ładze mondżurskis, a pilotów areozto 
wano.

Sukna w wielkim wyborne
Ubrania, R aglany, Palta, Kostjumy, P łaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  3 W 1 T A L S R 1
L w ów , S ie n k ie w ic z a  5 (ob ok  H otelu  G eorge'a ) 1516

Bestjalskie zam ordow anie
dyrektora teatru rewjowego W Lodzi

ŁÓD2, 26. 9. (PAT). Wczoroj o gpdj. 
21-szej namordowany został w  bestial­
ski sposób popularny w  Łodzi dzierżaw­
ca teatrzyku rewjowego „Gong" Roman 
Zegadlewicz

Zegadłowicz mieszkał w małej przy­
budówce mieszczącej się przy ul. Prżed- 
mie\ikiej 15, obok gmachu teatru miej­
skiego. O godzinie 21, gdy Zegadlew cz 
znajdował się już w łóżku i czytał ga­
zetę, wszedł przez uchylone drzwi do 
pokoju jakiś nieznany mężczyzno i po­
czął zadawać Zegadlewiczowj ciosy 
łomem żelaznym. Świadkiem mordu 
był trzyletni synek Zegadlewlcza. Nd

płacz dziecka obudziła się żona Zegadie- 
lewicza, która spłoszyła mordercę. P o 
paru godzinach ciężko ranny Zegadło­
wicz zrnarł, nie odzyskaw szy przytom ­
ności. Jak stwierdzono w ostatni tj 
chwili, .sp ra w ą  n rodu Jest Stanisław 
Kosznlcki, wąż praczki zatrudnione; 
przez Zegadlewlcza w teatrzyku 
,,Gong". Miedzy praczką a Zegadlew .- 
cem istniały nieporozumienia na t e  
pieniężnem, a Kosznicki udał się do Ze­
gadłowicza wczoraj, aby interwemc 
Wać w tej sprawie. Kosznicki po doko 
naniu m orderstw a zbiegł i dotychczas 
ukryw a się.

n K o ś c iu s zk o , ifts r s z a w a ” i
na pierwszych miejscach

» Polonjs
WARSZAWA 26. 9. (PAT) Balon 

, Kościuszko" lądował w odległości S5 
kim. na południowy wschód od Worone­
ża w  miejscowości Anna. Odległość w  
linji prostej z Warszawy wynosi oko’o 
1.300 kim.

Radio niemieckie podało wiadomość, 
że balon „Deutschland" wylądował w  
miejscowości Dno koło Pskowa, balon 
jest uszkodzony. w

W edług dotychczas posiadanych 
wiadomości o lądowaniu poszczególnych 
balonów „Kościuszo“ osiągnął najwlę- 
szą odległość lotu. Balon francusjci 
„L‘Aigle“ w ylądow ał na południe od­
mie jsćowości Ługa. Balon szwajcarski 
„Zurych" lądował w  odległości 65 kbn 
od Leningradu i 35 kim. od Petropa- 
w-owska.

O pozostałych balonach brak bliż­
szych informacyj. Poniew aż jednak 
istnieją doniesienia o lądowaniu tych 
talonów  tj. „Deutschland" „U. S. Na- 
v y “, „Dux", ;i „Loraine" w  okolicach 
Pskowa i Leningradu, można na jej 
podstawie stwierdzić, iż pierwsze miej­
sca w zawodach o puhar Gordon - Bcti- 
netta zajęły balony polskie bowiem od­
ległości z W arszaw y do Leningradu 
i Pskowa wynoszą około 900 km. W tan 
soosób na pierwszem miejscu znalazłby 
się balon „Kościuszko", na drugicm

„Warszawa", na trzeciem ,.Polonia", a 
dopiero na czwartem „Belglca" 1 na pią- 
tem ,,Zurych III".

JAK ŁADOWAŁA „POLCNJA"?
WARSZAWA, 26. 9. (tel. wł. — G.). 

Po przymuśowem lądowaniu balonu 
„Polonja" otrzym ano od załogi kpt. Ja ­
nusza i por. W aw rzczaka bliższe infor­
macje. Lotnicy zamierzali przelecieć nad 
jeziorem Saima. jednakże wskutek uszko­
dzenia powłoki gaz zaczął się szybko 
ulatniać w  chwili znajdowania się balonu 
nad jeziorem 1 balon opadł na wodę. — 
Dzięki wyrzuceniu balastu gondola zao­
patrzona w oływakl, utrzymała się na 
wodzie, I

W idząc w  pobliżu w ysepkę Lohilahti, 
na której widniały jakieś zabudowania, 
porucznik W aw rzczak skoczył z gondoli 
do w ody j dopłynął do brzegu, gdzie za­
alarm ował właściciela folwarku, p. Par- 
tykina, poczem w raz z nim popłynął łód­
ką d<- gondoli, gdzie pozostawał kpt. Ja­
nusz. Balon przyholowano do wysepki. 
Zawiadomiono następnie o lądnwaniu 
władze finlandzkie, które w ysiały na­
tychmiast motorówkę 1 lotników w raz 
z balonem przewieziono do odległego o 
40 kim. miasteczka Savonlina. Balon „Po­
lonia" był ostrzeliwany przez sowiecką 
straż graniczną, a w czasie przelotu nad

glądać, aŁy *aiągnąć pow adzeni*  
w  życia.
Znany śroóak ,,O r le n t |n e “  >rzy- 
w raca siwym , lab wyblakłym własam  
pierw otny, zupełnio natnralny kolor, 
połysk i m iękkość bez szkody dla 
zdrowia. Sposćb użycia bardzo prosty, 
■ia wymaga obcaj parnasy, a w iąe  
jest dyskretny i niedrogi.
Przy i io n tw in i i  „ O r ien tin e1* można 
nżywać w szelki* kosm etyki, jak rów . 
nież w ieczną ondulacją.
W siądzie  da nabycia.

„PARFUMERIE d’ ORIENT'*
(R. O strow nkl) Sp. A kc. 1446

terytorium Rosji natrafił na burzę śnież­
ną i przez dłuższy czas leciał na w yso­
kości 6.000 m. Przym usowo musiał rów ­
nież lądować balon niemiecki „Deutsch*. 
land", który opadł w  miejscowości Dno 
pod Pskowem. Podobno balon ten był 
również ostrzeliwany przez sowiecką 
straż graniczną.

Przed 31 Loteiją 
Państwową

Dnia 18 październ ika rb. rozpoczyna się 
ciągniznie p ierw szej k lasy  now ej loterii, 
Sprzedaż losów już si,j róznoczęta. Cha. 
rak t.srystyczna je st d la  te j lo t =*rji bardzc 
zw iększona ilość w ielkich w ygranych  PD
100.000 z ł, k tó re  obok głów nej w ygrane 
w kw ocie m iljo n a  złotych s ta n o w ią  n a j .  
w lększa a trakcję . P o za tem  oeólna liczba 
w ygranych została  b lisko  o 20 proc. p o ­
w iększona tak, źa obecnie n a  Każde 12 io.  
sów 7 w vgrvw a. a ty lko  5 z o s ta j j  bez 
w ygranych. W  ten sposób dotychczasow a 
w ysokie szanse zos ta ją  Jeszcze bardziej 
; w iększons. W  pierw szej klasi-j przewi- 
dzianych jest 16.000 w yeranych . (x).

Ze sn o rtu
PORAŻKA CZF^KTCH LEKKOATLE­

TÓW
BUDAFESZT M iędzypaństwowe spot­

kanie lekkoatletyczne Węgry — Czecho­
słowacja zakończyło się wysokiem zw y­
cięstwem zawodników węgierskich w  
stosunku 96:37.

W  zawodach padły trzy rekordy Cze­
chosłowacji; na 400 m. — Knenicky 49,4 
sek.. na 1.500 mtr. — Hosek 4:02 sek.. w 
sztafecie szwedzkiej — 1:59,2 sek 

„RADJORAJD"
W  nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

w Wilnie ciekawa konkurencja motocy­
klową p. n. ,,radjorajd“.

Zawodnicy, w  wyścigu tym startu­
jący, otrzymają specjalne zadania. Będą 
oni musieli w określonym punkcie zain­
stalować odbiorn'k radjnwy 1 przez ten 
odbiornik otrzymają dalsze dyspozycje 
co do zawodów.

Zawodn.k, który nie zdoła założyć 
radioodbiornika — nie będzie znał dal­
szych dyspozycyj rajdowych i wobec te­
go będzie musiał zrezygnować z zawo­
dów.

ź c z ed  dw udziestu ta ty ...
Dzienniki lwowskie z dnia 26 w rze­

śnia 1914 p’zynoszą wiadomość o dru ' 
g ej emisji bonów miejskich jednoko-o- 
nowych. w ilości 50 tysięcy sztuk.

W  mieście dotkliwy brak węgla i 
wogóle opalu, — w  związku z c z e p  
rozpoczęło się samowolne wycinanie 
drzew na Lonszanówce

Cholera grasuje da’ej — co dn’a 
notuje się świeże wypadki.

W ydawnictwo „Prikarpatska Ruś" 
zostało wznowione, — pozatem zapo­
wiedziano wydawanie rosyjskiego' pis­
ma codziennego.

Wedle wiadomości z frontu arm>a 
rosyjska podsunęła się pod pierwsze, 
forty Przemyśla, gdzie w yw iązały  się 
walki a rty le ry jsk ie
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P r o j e k t y  k o n s t y t u e / j r ,e  D o u m a r g t f a
Szef rządu francuskiego zapowie- 

cział przez radjo, że w  najbliższym cza­
sie przedłoży Izbom Ustawodawczym 
projekt rewizji konstytucji, wzm acn:a- 
jący władzę Prezydenta Republiki. Za­
powiedź ta  w yw ołała już namiętną dy­
skusję w  prasie francuskiej i zwróci 
niewątpliwie baczną uwagę opinji p i- 
blicznej całego św iata, k tóry  od kilku 
setek lat przyw ykł wzorować się ua 
francuskich instytucjach prawno - pu­
blicznych i z Francji zapozyczać idee 
polityczne i kulturalne. W  ostatnich la­
tach usiłował Rzym odebrać Paryżow i 
rolę tw órcy nowych form politycznych, 
ale faszyzm nie zdołał dotąd zapuść:ć 
korzeni w żadnem z państw  demokra­
tycznych zachodniej F.uropy A tym cza­
sem Francja, ki óra zdaw ała się być po­
grążoną w konserwatyźm ie politycz­
nym, występuje z własną koncepcją no- 
uoczesnego ustroju. Potężnym  b o lt-  
cem dla myśli francuskiej byl wybuch 
gniewu narodowego, iaki w dniu 6 '•Li­
tego skupił na Placu Zgody 100 tys, lu­
dzi pod hasłem oczyszczenia życia pu­
blicznego ze zgnilizny żydowsko .  ma­
sońskiej. Od tego czasu problem zm.a- 
ny  konstytucji pasjonuje coraz szersze 
koła inteligencji, zw łaszcza młodej 
oraz b. kombatantów. Naogół opinia pu ­
bliczna oświadcza się w  ogromnej w ięk­
szości za utrzymaniem demokracji par­
lamentarnej, ale z duźemi poprawkami. 
Tylko sta ry  eks - socjalista Hervś ma­
rzy w  redakcji narodowo - socjalistycz­
nej „Victoire‘‘ o dyktatorze plebiscyto­
wym, tylko niebieskie koszule M arce­
lego Bucarda dążą do drugiej, faszy­
stowskiej rewolucji francuskiej, której 
t-rzed rokiem na grobie Nieznanego 
Żołnierza ziprzysięg ły  dokonać. Poza 
głównym nurtem zostają także m oni- 
chiści z  „Action Francaise“ i komuni­
ści. Pierw szym  zapału dodaje osoba 
młodego utalentowanego pretendenta 
hr. P aryża ; drudzy wzrośli ostatnio w 
siłę dzięki koalicji z socjalistami, których 
żydowski przywódca Blum prowadzi 
stale przeciw  interesom Francji.

Projekty prez. Doume-gue a odpo 
*  jadają zupełnie życzeniom „średniego 
Francuza". Są one w stosunku do kon­
stytucji z  r. 1875 bardzo reformatorskie, 
a ;e w porównaniu z m odnjm i obecrre 
w  Europie Środkowej i Wschodniej kie­
runkami będą uważane oczywiście za 
bardzo konserwatywne. P. Doumergue 
ma jednak za sobą 40 lat karjery p tr- 
lamentarnej i zna dobrze nastroje Fran­
cuzów. Wie on, że kraj zbyt przywykł 
do wolności, by z nie3 bez jakiegoś wiel­
kiego w strząsu zrezygnować. Przecięt­
ny Francuz podziela w zupełności zda 
nie socjalisty, posła Varenne: „Za żad­
ną cenę nie zgodzę się, bym nie miał 
Prawa wieczorem w  „Cafś du Gommar- 
ce“ powiedzieć o rządzie wszystkiego 
złego, co o nim myślę1'. I by nie miał 
Prawa wyrażenia tej opinji w głosowa­
niu powszechnem.

Każdy system — mówił raz Tardieu 
— umiera z powodu nadużycia swej za­
sady. My nadużywamy zasady demo­
kratycznej. Nadużycie to w yraża się w 
hypertrofji legislatywy. P. Doumergue 
usuwa tę hypertrofję, proponując: 1) na­
danie Prezydentowi p ra w a  rozwiązy­
wania Izby Deputowanych bez zgody 
Senatu, 2) odebranie posłom i senatorom 
iniciatywy w  zakresie powiększam a 
w ydatków budżetowych i 3) przyzna­
nie rządowi praw a ustalania budżetu na 
okres bieżący, jeśli parlament w term i­
nie Dudżetu nie uchwali.

Zmiany wydają się niewielkie, n'e 
dla stosunków francuskich mają zna­

czenie niemal i ewolucyjne Pam iętajm y 
ze tylko raz jeden, w  r. 1877, Prezydent 
rozwiązał Izbę, oczywiście za zgodą 
Senatu i Krok ten przepłacił ykrótce 
swym upadkiem. Czteroletnia kadencja 
Izby przedstaw ia się d la . deputowanego 
jako instytucja nietykalna. Na te  4 lata 
rozkłada on swe -wydatki wyborcze (die­
ty  wynoszą 75.000 fr. rocznie), przez te 
4 lata chce pozostać niezależnym i od 
rządu i od wyborców. Ta nieusuwal­
ność — to zarazem  przyczyna szyo- 
kich zmian gabinetów. Przeciętny ży ­
wot rządu wynosi we Francji 5 miesię­
cy  i 25 dni. Trzecia Republika zużyła 
w ciągu 63 lat 1594 ministrów. Senato­
rowie. solidaryzują się zupełnie z inte­
resami -posłów. Senator jest przecież z 
reguły b. posłem, lub — jak się m ó*i 
— „posłem, który się u p iera '. Rząd dy­
sponujący możnością posłania deputo­
wanych przez c o m i t  i a wyborcze, zy ­
skuje za jednym zamachem o lb izy m ą 
przewagę nad Izbą.

Lewica, zwłaszcza, socjalistyczni, 
ochrzciła zamierzoną reformę D cum er 
gue-a nazwą „faszyzm u1, która we 
Francji ma znaczenie niemal obelżywe. 
A przecież „ojcow ie' Trzeciej Republi­
ki: Gambetta j Ferry, oświadczali s ę 
za silną władzą Prezydenta. Ideę tę 
skompromitował najpierw Mac Mahoń 
v. r. 1877, gdyż rozwiązał Izbę w tym 
celu, by pozbyć się republikańskiej 
WięKszosc-. Następca jego, Grevy, któ­
ry  w konstytuancie w r 1848 gfosow ,ł 
przeciw stwarzaniu urzędu prezydenta 
republiki, Dyl przez czas swego septen- 
natu zbyt skrępowany tern niefortuu 
nem głosowaniem, by w yzyskać w psl-

Żyd. Aj. Tel. z Rygi: Rada studencka | 
na un iw ersytecie rysk im  w'ysunęli- żąda­
nie stosow ał la norm y proci ntow^j dla 
m niejszości przy  p rzy jm ow aniu  na urn 
w-ęrsyt, R ada studencka dom aga się, aby 
Łotysze korzystali z p raw a pierw szeństw a 
przy przy jm ow aniu  n a  w szystk ie w y­
działy

ja k  si? w ydaje żądanie ic bedz"J 
uw zględnione. Aczkolwiek ostateczne wy­
niki egzam inów  w stępnych nie są  jeszcze 
w iadom e, to jednak  n ie u lega wątpliw  ości, 

liczba przy ję tych  Żydów w roku bieżą 
c jn j na un iw ersy te t będzie o połowę 
m niejsza ni i  w  la tach  poprzednich.

Z E E R L I.N A : Ze świeżo ogłoszonej 
oficjalnej sta ty styk i szkół w yższych za 
sem estr le tni 1933 w ynika, że z ogólnej 
lrćzby 1859 n ie -arysjk ich  abiturientów  
szkół śm dnicr na wyższe uczelnie p rzyjęto  
154 tj  8-3 proc., w tem  abitu rjen tów  - Ży­
dów na wyższych uczeln iach  w Niemczech

nini sw e atrybucie. On te  rozpoczął se- 
rję prezydentów w yłączn ie 'rep rezen ta­
cyjnych, nie w trącających się do spraw  
rządu. „Prezydent poluje na zające i n e 
rządzi" — mówi się dzisiaj w e Francji..

Nikt bardziej nie jest powołanym do 
zmiany tego stanu rzeczy, niż Doumer­
gue, który po raz drugi kieruje rządem 
1 przez 7 lat nudził się bezczynnością 
w Pałacu Elizejskim. Nie ma on zresztą 
„nic do stracenia", gdyż osiągnął szczyt 
karjery i nie potrzebuje dbać o popu­
larność. Projekt jego łączy dwie drogie 
Francuzowi zasady: autorytet i wol­
ność, strzeże się przesady, idzie po 
linji złotego środka. Można przewidy­
wać, że oświadczą się za nim zw łasz­
cza b. kombatanci, zaczynający teraz 
grać coraz większą rolę we francuskiej 
polityce.

Zarówno ograniczenie przewagi par­
lamentu, jak i przywrócenie syndyka 
tow urzędniczych do ich właściwej roli: 
dwa główne punkty reformy Doj- 
mergue‘a oznaczać będą — jeśli Zgro­
madzenie Narodowe w  W ersalu je u- 
chwali — wzmocnienie demokracji par­
lamentarnej w e Francji. Dalsze istnie­
nie obecnego stanu groziło przerzuce­
niem się Francuzów d0 drugiego ekstre­
mu ł do dyktatury. P. Doumergue chce 
zrealizować zdrową demokrację parla­
mentarną. Będzie niezmiernie interesu- 
jącem śledzić rozwój rozpoczętej przez 
niego kampanji. Słyszy się nieraz zd,- 
nia, że parlamentaryzm nie potrafi się 
sam — bez rewolucfT — uzdrow.ć. 
Fiancja podjęła tę próbę. Zobaczymy, 
z jakim wynikiem.

JAN MATYASIK

spad ła  z 3950 w roku  1932 n a  1903 w  lecie
1933

(Jest liczba m niejsza od il"sci Żydów 
na sam ym  tylko U. J. K. w© Lwów i'i —  
red. Spraw.)

Z powodu k o rty n g en .o w  >ania studen­
tów na podstaw ie paragrafu  aryjskiego, 
usuniętych było 632 studentów - Żydćw ze 
studjów  n a  wyższych uczelniach.

Kre dyt francuski dla Rosji
Jak nas informują z Paryża rząd 

fiancuski skłonny jest udzielić Sowie­
tom p o w a żn y ch  kredytów, sprzeciwie 
sie jednak temu gubernator „Banąue de 
France'1, który na wypadek udzielenia 
kredytów grozi zgłoszeniem dymi'] 
Na razie przeto nie należy liczyć się z 
rządow jm  kredytem dla Sowietow, n a ­
tomiast rozważana jest ^prawa kredy­
tów handlowych i wekslować .

Str, 3
Przy cierpieniach nerek, chorobach 

dróg moczowych, pęcherza moczowego
i dolnego odcinka kiszek naturalna w o­
da gorzka Franciszka ■ Józefa łagodzi 
1 usuwa szybko gwałtowne bo’eści pfgy 
wypróżnieniu. Zal. przez lek. 1512

U igw ki g  d tiia
Ludzie interesów nad - 

i podrzędnych
„Gazeta Polska" usiłuje wybielić BB., 

mocno już zszargane w  opinji publicznej, 
a równocześnie ośmieszyć , opozycję", 
piszącą „bzdury" o przesunięciach i 
walkach w  sanacji:

Czy znaczy to , ie  ludzie, poczuwa* 
jący  się do  zw iązku z obozem  pom ajo . 
wym  wyzbyci są, uczuć egoistycznych, 
w olni od chęci obrony w łasnego dob. 
ra , w łasnego s ta n n  posiadan ia , w łas . 
nych  in teresów  * ffospodarczj cn, czy 
k lasow ych? Oczywiście nie. Ale m a ją  
żywe poczucie in te resn  nadrzędnego i 
p rzy jm u ją  ów w spólny d la  w szystkien
,u  ter es nadrzędny    za bazę wspólnej
pracy. D latego w obozie pom ajow ym  
spotkać się m ogli i m usieli —  konser­
w atyści i ladykall, vH>ln< handlow cy 1 
etatyści. chłopi, robotnicy , rolnicy 1 ln . 
drfe w arsztatów , sta rzy  i m łodzi, k a to ­
licy i p ro testanc i a w rrszcie polacy — 
i p rzedstaw iciele obyw ateli P ań stw a in . 
nych narodow ości.

Zdanie nasze o tych misternych wy* 
wodach jest jasne: w  wywody te nie 
wierzymy i razem z nami nib wierzy 
nikt w  niezależnem społeczeństwie. Ci, 
którzy się sprzedali, też nie wierzą, ale 
przynajmniej udają, że wierzą Nie’ 
znany autor z „Gazety Polskiej" pis^zc 
tak, jakby chciat widzieć sanacyjna rze 
czywistość, a n’e tak, jak ona naprawdę 
wygląda. Twierdzimy, że z temi intere­
sami w BB. jest akurat naodwrót. P rze­
konać kogokolwiek w  społeczeństwie o  
tem, że „Gazeta Polska" ma racje, moż­
na tylko w jeden sposóo: ukazać w  świe­
tle dziennym czyny tych członków BB., 
którzy już siedzą pod kluczem ł tych, 
którzy dotychczas nie siedzą, ale siedzieć 
powinni. Dopóki zaś załatwia się najcięż­
sze spraw y pod hasłem: niech to zostanie 
w  rodzinie, nie można mieć pretensji do 
nikogo o krytyczne odnoszenie si. do 
Bezpartyjnego Bloku.

Wzorem dla Polski u* 
Mandżuko!

„ABC" drukuje reportaż p. Tadeusza 
Opioły o militarnej organizacji żydow­
skiej- ŁJetar.

W  zimie ub. r. odbył się kurs madri- 
ka (oficerski — hebr.) Betarczyków w 
Zielonce pod W arszaw ą, w  locie b. r. 
odbył się kurs samalin (podoi perski) w 
Otwocku. Reporterowi z „ABC oświad­
czono w  sztabie Betharu w  W arszawie 
przy ul. Granicznej 1;

— Na 63 900 zorganizow anych bejtar* 
czyków 42.000 Jest w Polsce. N iem a 
już większego m iasteczka, gdzieby nie 
b y ło  naszego oddziału. W szystkich od. 
działów  w Poisce jest 840, najw ięcej w 
w ojew ództw ach w schodnich: w B5»ło-
polsce w schodniej 162, w W ileńszczyź­
nie 53, w Nowogródzkiem 42. w Pole- 
skiem  44, w W arszaw ie 106, w Kie^ec. 
ikiem 65. Is tn ie ją  oddziały  w. Gdyni 
Tczewie, P oznaniu , Gnieźnie...

Naszem staran iem  je r t  uzyskanie 
w szystkich praw  przysposobienia, woj- 
skowego d la  całości „B riih  T rum pel.
dor“ . ■

— Byłyby to  za tem  kadry  au tono ­
m iczna w ojska żydowsklegc w  P olsce?
 W trącam  uwag? Bez dalszych w nla .
sków.

_  No, tak, Jak Już Jest w  Mand-
żuko. My przecież chcemy być zawsze 
lojalnym i wobec Polski. Nasz główny
c2]   to przecież żydowskie państw o
narodow e w P alestyn ie , dokąd wysyła­
my naszych wyćwiczonych bejtarczyi, 
kow.

Z pobieżnego obliczenia, otrzym -ne* 
e o w sztabie B ejtaru , w ynika, ie  od ro ­
k u  1926 w ysłano do P alestyny  209-300
bejtarczyków . co stanow i niecałe pól 
p rocent w stosunku do ich obecnej iloś­
ci. B eszta tkw i w P olsce i lo ja lność swą 
stwierdza dążeniem  do utw orzen:a a u to ­
nom icznego w ojska żydowskiego, n~rą- 
zie w drodze uzyskania d la  B ejtaru  
praw  przysposobienia wojskowego, m o­
gącego ćwiczyć o trzym anym i od w ojska 
karab inam i pod k ie runk iem  oficerów ! 
jMuicLiicerów polskich , oczyw iście naj.

Żydzi amerykańscy mobilizują
J Fojgeł („Neiman") streszcza w 

„Hajncie" swoją rozmowę z dr Maj go 
szese'p-n, redaktorem ,,Der Tag‘u“ (Nowy 
Jork), który meaawno bawił w  Poisce 
(pochodzi z Tarnowa). Ten ostatni w y­
jaśnił, że wobec akcji bojkotowej, którą 
Żydzi zaczęli rozwijać w  Stanach Zjedn 
w stosunku do wytwórczości z Niem.ec,

„Żydzi polscy m ają  obecnie m ożność 
naw iązan ia  interesów  z A m eryka i w ten 
sposób popraw ien ia swojej sy tuacji gos­
podarczej, k tó ra  je s t ciężka".

Żydzi mógą wykorzystać dla siebie 
Polaków amerykańskich:

„  W ogóle stosunki między Żyda mi
i F o lakam i w Ameryce eą przyjazne. 1 o- 
syć je st w spom nieć, że n a  -żele najw ięk­
szego p ism a polskiego w Nowym Jorku, 
„Nowy Św iat1', stoi Żyd; nazw iskiem  
Jolos. W  Chicago Żydzi i P o lacy  pro­
w adzą  w spólnie akcję wydaw niczą, a sę­
dzia F iszer w Chicago Jest w ybierany 
polskiem i glosam i. Konsul polski, M ar­
chlewski. s ta ra  si? naw iązać najp rzy jaz-

niejsze stosunki z p ra są  i ludnością ży­
dowską.' .

Żydostwo amerykańskie stoi na sira 
ży politycznych uprawnień żydowskich 
w Polsce i chce pomóc obecnie ekono­
micznie :

„__ VV Polsce — zauw aża M argoszes —
rzuc iła  się m u w oczy w yrastająca p au p e­
ryzacja  ludności żydow skiej, beznadziej­
ność m łodzieży żydowskiej. Żydzi am ery . 
kańscy staio s to ją  no straży  pod w zglę­
dem politycznym . Ale i pod względem 
■ekonomicznym żydow ska A m eryka pom o. 
że Żyd/om polskim . Obecnie sy tu ac ja  ży­
dow ska w Am eryce trochę pon raw ila  się. 
Krewni pom agają. Związki i organizacje 
lokalne iuz rozpoczęły akcję pomocy 
swoim  m iasteczkom  w Polsce. Jeszcze rok 
tem u byłoby to  niem ożliw e11.

Mamy więc nową mobilizację Żydów 
w  Ameryce, celem poparcia Żydów w  
Polsce. „Stoją oni na straży pod wzglę­
dem politycznym" i pomagają finansowo 
swym rodakom w ich walce konkuren­
cyjnej z żywiołem polskim.

Numerus dausus na Ło tw ie
i w  N ie m c ze c h
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chętniej Żydów i bajlarezyków . Jednem  
dow am . Jak  w  M andżuko,H

Bardzo mato ludzi w  Polsce rozumie, 
dlaczego sanacja toleruje organizowanie 
się w  Polsce fizycznej siły  żydowskiej.

Rzeczy interesujące
Kongresem W ychowania Moralnego 

zainteresowało się także lwowskie „Di- 
ło“. które zamieściło korespondencję 
z Krakowa p, W asyla B. Korespondent 
„E.Ia" wymienia szczegółowo w szyst­
kich wybitniejszych przedstawicieli pol­
skich na Kongresie:

„Z repre»?Titantów p o lsk ich  n a u k i 
i k u ltu ry  godzi sie w ym ienić nas tępu ­
jących: p ro f. Z ieliński (znany b e llen l. 
sta, doktór h . c. sc rb o n y , honorow y 
przew . Kongresu), prof. O. H alecki (his­
to ryk  przew pd. K ongresu), p, S okalo - 
w a, se k re ta rk a  kongresu , profesorow i?: 
N aw roczyóski, Znaniecki, Szum an. M y. 
siakow ski i MirsKi. P o lska m ia ła  w ielu 
p rzedstaw ic ie l, e lem en t żydow ski św iad ­
czył n ieby lejak la  p rzy słu g i po lsk iem u 
im ien iu . W ychrztam l są  tacy  p ro fe so ro . 
w tai H alecki, M irski, Rowid, p . Scka- 
law a. IV k rw i M ysłakow sklego (po m a t .

cef p łyn ie  k rew  żydow ska. W śród goś­
ci zagran icznych  by li rów nież Żydzi, rp , 
z F ra n c ji proŁ B runchvlcg  albo p. 
B ern er z W iednia . Te-n o sta tn i pod ko­
n iec  sv 'ego  re fe ra tu  w ychw alał po lsk ie­
go pedagoga B ronisław a Trenti>wskie- 
go,- co było niespodziankę, d la  cudzo­
ziemców. tem bardzi?j, iż ro b ił to niby 
Niem iec. Na sali słyszeliśm y, ź? ten  pan 
B erner doory? mówi pc p o lsku  i że je s t 
to  galicy jsk i Żyd. Dlaczego p o d a je  sie­
bie ,za w iedeńczyka — m e w iadom o".

Równie interesujące szczegóły z  k ra ­
kowskiego kongresu podaje ,,Myśl Naro­
dowa", w  której czytam y.

„Szczytem  zaś w szystk iego by ło  to, 
iż jedyny  re fe ra t o  odrodzeniu  narodo- 
wem  jako czynniku w ychow ania m o ra ł. 
n*go w ygłosiła ze strony... P o lsk i p. 
Róża M uszkattb lltt, k tó i t j  pochodzenie 
żadnej chyba n ie  oozostaw ia w ątp li­
wości ‘.

Nie wiem y o ile informacje koresoon 
denta „Diła“ u> do polskich uczonych są 
uzasadnione- W  każdym razie w p a d a ło  
je zanotować i ćja polskiej publiczności-

R.

Kulis; sanari przemyskiej
w  o ś w ie tle n iu  p . S t le b e r o w e j

II- W  dalszym ciągu mojej rozmowy z 
p. Stieberową zapytałem „babcię sa­
nacji":

— W ięc Liga kobiet została rozwią­
zana?

— Nie, Koła Ligi w  Przem yślu i Sam­
borze istniały do toku 1931, kiedyto 
zniósł je naczelny zarząd Ligi. Jedno­
cześnie wszakże działał Z-O-P-K. Na je-

czele stanęła i do dziś dnia stoi p. 
Irena Zaczkowa, żona dyrektora szpita­
la powszechnego.

— A poślica Jaw orska?
P . Jaw orska pracowała ciągle prze­

ciwko mnie i jednała sobie zwolenniczki. 
Swoją uczenicę Januszową protegowała 
i ta została dyrektorką szkoły im. Hoff- 
manowej. A przecież ona tylko dla kar­
iery udaje „piłsudsczyczkę" tak, jak 1 jej 
mąż- (P- Janusz, nauczyciel ludowy jest 
prezesem Bebe na Zasanfu i nowowy- 
branym radnym. W edług pogłosek ma 
niebawem być zamianowany dyrekto­
rem szkoły na miejsce p. Emila Malca, 
który ma być usunięty.)

— Peni na to nie reagow ała?
— Owszem, pisałam do Sławka, aby 

ratow ał miasto, bo tutejsza ,,sanacja" — 
to sama.... (mogłoby być niecenzuralne).

JAK „BABKA SANACJI" ROBIŁA 
WYBORY.

— I był skutek?
— Nie! Jednakowoż był to okres w y­

borów, a p. Zaczkowa, która nie miała 
pojęcia o pracy, przyszła do mnie w  to- 
rzystw ie prezeski Strzelca p, Krechowi- 
czowej i wiceprezeski koła Ligi kobiet 
p. Waniekowej i uprosiły mnie, abym 
wzię.a udział w tej pracy. Dla dobra

zgodziłam się i mimo choroby 
zaczęłam pracować, jąk maszyna! Do 
tygodnia uruchomiłam kota, zwołałam 
zjazd do magistratu i choć lało jak z ce­
bra, przyszły wszystkie moje zwolen­
niczki ze wsi. Potem wyuczyłam  wieś- 
n.aczkę Przybylinę z Grochówie mów 
i ona jeździła ze mną na agitację. Ja 
mam dar wym ow y i dlatego ludność 
prosiła starostę, aby tylko mnie przysy- 
■ać!...

— Wspominała pani o chorobie...
— W iaśnie popadłam w nią przez 

wybory! Jadąc promem do Krasie, topi­
łam się w Sanie. Grad zbił mi oczy i do­
stałam zapalenia tęczówek i spojówek... 
a inni krzyże i odznaczenia!!!

„Babcia sanacji" przez chwilę umil­
kła, poczem podjęła:

— Pracow ała ze mną i Januszowa, 
ale tylko przy moim boku. Sama nigdzie 
ruszyć się nie chciała, a teraz odgrywa 
wielką rolę!

—■ Była i Gorgoszowa (żona kpt, 
W.P.), ją narzuciła Jaw orska na kandy­
datkę, choć nie zna zupełnie terenu, ale 
była na ostatniem miejscu i dobrze się 
stało, że nie w yszła '!!
P . ROMASZEWSKI NA ODPOWIED- 

NIEM STANOWISKU
—- Echa wyborcze odbiły się potem 

v  sądzie, — wtrąciłem.
— Tak, byli tacy, co  się obłowili.

Romaszewski Micha! jest zwykłym elek 
tromonterem, a jednak sanacja w ysaaziła 
go na stanowisko inżyniera i teraz jest 
naczelnikiem b w a  technicznego na pocz 
cie, chociąż ma zaledwie kilka klas. Już 
„działał" on odpowiednio w strzelcu. 
Wie o nim duzo obecny prezes Strzelca 
P- Prohaska (prezes Sadu Okręgowego). 
Dowody są popalone, ale ja mam dużo 
aktów! To on zabagnił „sanację". Teraz 
pcha się na wiceprezydenta miasta! 
A z nim Skorska (żona obecnego wice- 
komisarza miasta). Komendant Marjan 
S taw arz (okręgowy komendant związku 
strzeleckiego), który nie zna ludzi, po­
wołał Skorską do zarządu okręgu i te­
raz jest ona główną komendantką i jeź­
dzi sobie do W arszawy.

P. SKORSKA I 500 ZŁ.
— A przedtem ?
— Ech! Po wyborach, kiedy Skorska 

jeździła sobie I. klasą, brakło 500 zł. i 
Skorska złożyła to na inż. Dąbrowskie­
go (prezes młodzieży demokratycznej), 
że wziął tę kwotę bez kwitu, a „dla po­
rządku" zaksięgowano ją jako remune- 
rację dla Skorskiej („Dla porządku"!).

CO PRZYKRYŁA FARTUSZKIEM?
— I jak się skończyła ta spraw a?
— Inż. Dąbrowski w ysłał sekundan­

tów mężowi Skorskiej i w tedy ona zło- 
żyła pisemne oświadczenie, że inż. D ą ­
browski nie wziął tych pieniędzy! Do 
mnie jednak potem powiedziała: „Pano­
wie narobili a Ja bekłam i fartuszkiem 
wszystko przykryłam ",

— To wesołe!
WYTRZĄŚĆ P. ZŁOTNICKIEGO!
— Jest jeszcze Eugeniusz Złotnicki,

(dyrektor szkoły powsz. W  swoim cza­
sie usunięty z naczelnikostwa „Sokoła" 
za usiłowanie wprow adzenia na ten te­
ren polityki „sanacyjnej"! Obecnie jest 
prezesem Be-be na powiat przemyski, 
ze strzeica usunięto go za nepotyzm, 
usiłował bowiem wprow adzić tam  zbyt 
licznych pi zedstawicieli swej rodziny. 
W  tej chwili stara się o  fotel w iceprezy­
denta miasta). On trzęs;e wszystkiem, 
ale jego trzebaby wytrząść- Mnie on po­
mija, bo nie cnce mieć świadków z cza­
sów, kiedy siedział na dwóch stołkach!

KTO „ZABAGNIŁ" SANACJĘ?
— To oosyć, jak na jedno miasto — 

powiedziałem.
— A tymczasem jeszcze nic w szyst­

ko! — odpowiedziała ze smutkiem „ba­
bunia sanacji". — Czyścić trzeba! 
W szyscy są dla interesu! Taka Jasińska 
jest II. w iceprezeską Z.O P.K., a poza 
jego plecami zwalcza związek. Sanację 
jednak zabagnili Skorska, Lang (b. ko­
mendant Strzelca) i Romaszewski. Ro­
ma szewskiego popiera w  W arszaw ie po­
seł Polakiewicz 'i jest w  nim zaślępionj-. 
Trzebaby nadto oczyścić i prowincję!

RADNA TYLKO DLA WOJSKA
— A obecna radna p. D ragatow a?
— Należy do Rodziny Wojskowej. 

I choć jest jedną, jedyną radną, nie zaj­
muje się zupełnie ludnością cywilną, a 
tylko wojskowymi. W ysłałam  raz do 
niej jedną biedaczkę, aby pomogła umie- 
cić dzieci tejże w  klasztorze. By 12 i 14- 
letnie dziewczęta nie zm arnow ały się! 
Odpowiedziała, że jej to nie obchodzi, 
bc ona tylko myśli o wojsku!!! Ta D ra­
gatowa zwalcza p. Idę Majkowską, bc 
tu, kto ma inteligencję — jest zwalcza­
ny! Ponieważ Majkowska jest mądra i 
inteligentna, dlatego, niektóre panie woj 
skowe po cichu ją zwalczają!

— I panią zwalczają, — wtrąciłem.
— Sanacja boi s;ę moich czystych 

rąk! Do Be - beków w eszła wszystka 
hołota! Tó trzeba oczyścić! Ot Skorska 
i Złotnicki dostali złote krzyże, Roma­
szewski srebrny, — a ja? Tylko medal 
niepodległości. .

ŚCISK U ŻŁOBU
— Czy pani należy obecnie do 

Z O .P .K ?
W  czerwcu 1934 wniosłam podanie 

o przyjęcie, lecz nie przyjęto mnie. 
Wniosłam więc pismo, że to ręka Jaw or 
skiej. Tak, Z.O.P.K. pcha się do żłobu.

— I obecnie jest pani poza nawiasem 
pracy społecznej?

— Nie! Zostałam w ybrana przew od­
niczącą „Ligi Ochrony Zwierząt". To 
nie przeszkadza, że dążę do tego, by 
zwycięży] kierunek, reprezentowany 
przez p. Zofję Moraczewską w Z-O-P-K., 
a tę... Jaworską.-., i dlatego rozsyłam 
odezwę!....

Trzy i poi godziny trw aia nasza roz­
mowa. Pożegnałem więc „babkę sanacji".

P rzy  pożegnaniu prosiła mie o dorę­
czenie ulotek pp. wojewodzinie Praż- 
mowskiej i gen. Popowiczowej. W ytłu­
maczyłem. że lżej przyjmą z poczty, niż 
z rąk moich,

Roman Toporczyk

Najłatwiejsza „metoda
p o m o c y  fr s z r e b o tn y m

9f

(k .)O d  lat — to samo... od lat bez- 
planowość, chaos, niezaradność, niedo­
łęstwo. a wreszcie zepchnięcie na inne 
karki. Rozpoczął się hvmn spadających 
jesiennych liści... jeszcze tydzień, dwa, 
trzy,^ a statystyka bezrobotnych skoczy 
w  górę, a zagadnienie bezrobocia zwali 
się na nas całym swym  ciężarem.

Zapomnieć jednak nie wolno, że cię­
żar ten, co zresztą już dziś wykazuje 
statystyka, będzie w  r. b. w  swym  na­
sileniu o 40—50 proc. większy. Zdradza­
ją to zresztą cyfry urzędowe, które głu­
szą, że liczba oficjalnie notowanych bez­
robotnych w stosunku do roku poprzed­
niego jest już dziś (i w  poprzednich kilku 
miesiącach) o 80—90 tysięcy wyższa.

Wielki program zatrudnienia bezro­
botnych zawiódł na całej linii.

Do klęsk bezrobocia dołączyć należy 
klęski: powodzi, suszy, gradob‘cia i t. d- 

j Klęski te sprawiły, że wiele tysięcy, do- 
jTfrze ongiś zagospodarowanych rolników,
! pozbawionych bedz:e możności prze­
trwania zimy w  oparciu o własne zaso:i

by. Idzie ku napi okres gorszy od tćgo, 
który przeżyliśmy w .r . 1931.

ó ro za  jest o tyle większą, że i w y­
czerpanie si ułecżeristwa jest pod k aż ­
dym względem większe. Niech to zilu­
struje kilka danych urzędowych:

Spożycie tytoniu na -jednego miesz­
kańca w ciągu ostatnich trzech lat 
zmniejszyło się o 28.2 proc., spożycie 
sp 'rytusu o 116 proc., spożycie cukru o 
14.8 proc. (z 10.1 kg. na głowę na 8.61 
kg.), spożycis soli spadło o 14.5 proc- 
(9.8 kg- na 8.39 kg-).

Cyfry te dowodzą, że m asy zbiedniały, 
a bieda ta wyjdzie jeszcze wyraźniej, 
skoro uwzględnimy, że statystyka nie 
wzięła pod uwagę wzrostu ludności, któ­
ry  jednak jest poważny. A przecież to 
niedawno słyszeliśmy z ust obecnego 
premjera Kozłowskiego tak głośno w y­
powiedziane i podkreślone słowa: „Nie­
chaj szary  człowiek w Polsce wie, że 
rząd o nim myśli i dba o niego..."

Szary człowiek stoi przed ziiną, sza­
ry  człowiek jest wynędzniały; i w ypa­

truje od rządu ratunku. Tymczasem... 
tymczasem jakaś agencja sanac^jJa rO' 
zesłała do prasy artykuł o sposobie zao­
patrzenia bezrobotnych na zimę. Recep­
tę tę przeczytaliśm y w sanacyjnym 
„Dniu Pomorskim" (z d 22 września br.) 
i w  urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
(z dnia 26 września br.), w  tym ostatnim 
„kawkowym " organie p. t.: ,,Czas pa* 
myśleć o zimie".

Ucieszyła nas ta troska sanacyjnych 
kół o  dolę bezrobotnych, głodujących, 
wałęsających się bez dachu nad głową. 
Ale w net ścisnęło się nam serce z bólu, 
Czytam y bowiem w  tej recepcie:

„W yczekiwanie na moment, aż 
w ładze państw ow e same przystąpią 
do bezpośredniej akoji pomocy, byłoby 
stanowczo błędem Miejscowe czynni­
ki społeczne w  całym  kraju, porozu­
miawszy się z przedstawicielstwem 
samorządowem, rozporządzają z do- 
świadczeń lat ostatnich obfitym m ater­
iałem statystycznym , znają dobrze po­
trzeby swych najbliższych okolic oraz 
zasięg grożącego w  danym środowisku 
bezrobocia. 1 ten właśnie czynnih 
społeczny musi już teraz przystąpić do 
obmyślenia planu przeciwdziałania 
bezrobociu, oraz zaopatrzenia bezru- 
botnych na zimę". (Podkreślenia ns 
szc).
Załatw iwszy się jednem pociągnięciem 

pióra z kwestja bezrobocia, autor tego 
obieżysas-sanacyjnego artykułu przypo­
mina o konieczności dalszego przyjścia 
z pomocą dotkniętym klęską powodzi, a 
ponadto zagrożonym głodem mieszkań­
com huculs7czyzny. Autor „zdaj* sobie 
spraw ę" (co za łaska!), że ta akcja 
pomocy nie pójdzie łatw o i dlatego radzi 
główny nacisk położyć na dary w natu­
rze, a więc dary pod postacią: mąki. zbo­
ża, paszy, słoniny, kartofli i t. d Zagad­
nienie bezrobocia rozwiązane Należy 
odłożyć pióro i czekać na te wagony, 
wypełnione darami w  naturze!?...

Tymczasem niech się tw orzą komi­
tety, homiteciki, sekcje, sekcyjki, niech 
się sypną odezwy, rezolucje, okólniki, 
niech „reierenci prasowi" podadzą skład 
czynnych JW Pań i JW Panów , — a 
wreszcie niech w szystko zapiszą na 
konto... sanacji Koniec... sroga zhna, ka 
tastrofalne bezrobocie, “ bezlitosny głód 
pokonany.

A czy zdał sobie szanowny autor te] 
recepty sprawę z tego, jak wygląda o- 
bccnie dynam 'ka ofiarnicza społeczeń­
stw a? Po pożyczce, po złożeniu 6 milj. 
zł. na powodzian, wobec zapowiedzi 
paice'acji wielkich majątków, wobec sto­
jącej gdzieś za dziesiątym płotem aj.cji 
oddłużeniowej, wobec zadłużenia urzęd­
ników państwowych (przeciętnie jak 
obliczono 1480 zł. na jednostkę — czyli 
1600 na mężczyznę, a 930 na kobietę), 
wobec upadku kupiectwa, rzemiosła itd. 
Łatwo rąbnąć artykuł.

Mimo to jednak zestawić musimy 
słowa p. premiera Kozłowskiego: „Nie­
chaj szary człowiek wie, że rzad o n!m 
myśli i dba o niego..." ze słowami sana­
cyjnych artykułów : „W yczekiwanie na 
moment, że w ładze państwow e same 
przystąpią do bezpośredniej akcji pomo­
cy, byłoby stanowczo błędem". Nam się 
jednak zdaje, że cała sanacja, cały jej 
program, cała jej zaradność i stosunek 
do „szarego człowieka" jest jednym bo­
lesnym, że się spokojnie wyrazimy... 
błędem.

Co mm
Na tem at Hitlera i trzeciej Rzeszy 

kursuje w  Niemczech setki anegdot, za­
równo dowcipnych jak złośliwych. 

Między innemi następująca:
Hitler rozmawia ze swymi ministra1' 

lni na temat przyszłości partji:
— Partja p rzetrw a tysiące lat! — 

oświadcza Hitler.
— No... w  każdym razie paręset lat, 
w traca ostrożniejszy Goebbels.
— A przynajmniej tak długo, póki ja 

żyję, — dodaje Goeritig-
W szyscy czekają, co powie generał 

Blumberg, minister Reichswehry.
— Ależ panowie, — odzywa sus 

Blomberg, — odpowiedź mamy w  tych 
pięciu początkujących litei^ch oficjalnej 
nazwy naszej partji „N.S.D.A-P.", — co 
znaczy: „Nur solange die Armee 
parie rt"-..
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Program uroczystości 
koronacyjnych w Bochni

Uroczystości koronacyjne poprzedzą 
niespełna tygodniowe rekolekcje pod 
Przewodnictwem 0 0 .  Dominikanów ze 
Lwowa, które rozpoczną się 1 paździer­
nika b. r. Każdego dnia, podczas reko- 
lekcyj będą urządzane procesje jubileu­
szowe. Uroczyste zakończenie rekolek* 
cyj przez Ks. Biskupa Dra Franciszka 
L sowskiego nastąpi 6 października. Te- 
« o  samego dnia popołudniu odbędzie się 
uroczystość poświęcenia dzwonów koro 
nacyjnych i przeniesienie cudownego 
obrazu z kaplicy do W. Ołtarza. Po 
nieszporach całonocna adoracja N. Sa­
kramentu. Od godziny w  pół do pierw ­
szej w  nocy odpraw iać się będą nieu­
stanne Msze św. z kazaniami.

W łaściw a uroczystość koronacyjna 
rozpocznie się 7 października o god. 9 
rano procesją z kościoła farnego na plac 
koronacyjny, gdzie nastąpi poświęcenie 
koTon, koronacja, suma pontyfikalna z 
kazaniem koronacyjnem i triumfalny po­
w rót do kościoła z obrazem M. B. Popo­
łudniu odprawione będą nieszpory pon- 
tyfikalne z kazaniem, po których wieczo 
rem  odbędzie się akademja marjańska.

Uroczystości koronacyjne trw ać bę- 
'dą przez całą oktawę i zakończą się 14 
października b. r. uroczystą konkluzją: 
z  sumą pontyfikalną i aktem ofiarowania 
Wszystkich N.M.P. (KAP).

Senator Giąbmski 
w Przemyślu

Z powodu wypadku w  elektrowni 
fo czem  piszem y niżej) św iatła jesi po­
zbawiony również budynek „Sokoła*1. 
To też znakom ity referat p. senatora 
prof. Głąbińskiego odbył się przy świe* 
cach i lampach. Duża sala była w ypeł­
niona j>o brzegi publicznością narodo­
w ą. która czcigodnego Prelegenta przy­
jęła burzą oklasków.

Zebranie zagaił grzew . Stronnictwa 
Narodowego mgr. W łodzimierz Bilan, 
poczerń p. senator Głąbióski om ówrl 
dzieje pierw szych rządów w niepodV  
glej Polsce. Św ietny mówca odmalował 
niezwykle plastycznie układ sił poli­
tycznych w  zaraniu niepodległości i 
wykazał, dlaczego Obóz Narodowy, 
zaa t:o rbow any  walką o niepodległość 
poza granicami Polski, nie zdołał objąć 
w kraju rządów, aby odrazu skierować 
państwo na drogę mocarstwowego roz­
woju. Prelegentow i podziękowano o w v  
cyjnerni oklaskami, poczem przew. mgr. 
B lan zamknął zebranie krótkiem p r:e -  
mówieniem. Po odśpiewaniu Hymmi 
Młodych, liczna publiczność w  spoko/a 
i powadze, rozeszła się.

Konfiskata „Ziemi 
Przemyskiej “

Ostatni numer narodowy „Ziemi P rze 
ńiyskiej" uległ konfiskacie. W  piśmie 
starosty Remiszewskiego do Redakcji 
Podano:

„Skonfiskowałem w  dniu 21 b. m. 
»'Ziemię P rzem yską*1 za siowo „pejsa- 
tych“, ponieważ zawiera ono znamiona 
Występku z art. 127 (kto znieważa w ła­
dzę, urząd, lub m arynarkę wojenną), 
oraz 170 k. k. (kto publicznie rozpow­
szechnia fałszyw e wiadomości).

Jak się dowiadujemy Redakcja „Zie- 
PJi“ postanowiła na przyszłość usuwać 
ze w szystkich artykułów  niebezpieczne 
słowo „pe?saty“. Należałoby też jednak 
nakazać Żydom noszenia pejsów.

Przemyśl tonie 
w ciemnościach

Przem yśl został zalepiony dużemi ob 
wieszczeniami elektrowni, która ogłosi 
ła, że ,,prawdopodobnie do 10 paździer­
nika miasto będzie pozbawione prądu 
zmiennego. Znaczy to tyle, co pozb .- 
w ienie całego niemal miasta na prze­
ciąg aż trzech tygodni oświetlenia, gdyż 
prad zmienny dostarczano dla całego

Dlaczego Idzikowski 
popierał Żydćw ?

(K) Jednym z najgorętszych opiek 
nów cechów żydow sko - chrześcijań­
skich był jak wiadomo nie kto inny, 
ale zdetronizowany ,-dyktator" rzemi-'- 
sła p. poseł Idzikowski. Gdy się jednak 
na skutek sprzeciw u rzemiosła polskie­
go ziem  ̂zachodnich, nie udała, tenże 
,;opiekun‘‘ przeforsow ał w noweli usta­
w y przemysłowe] związki gospodarcze 
polsko żydowskie. Skąd ten pomysł 
i jaka jego geneza? Niejeden zastana­
w iałby s.ę nad jakiemiś przyczynami 
strukturalnemi, gospodarczemi itd. a  
jednak rzecz leży tak blisko, że re  
należy szukać w  tym  nowym pomyśle 
organizacyjnym jakiegoś głębokiego pod 
kładu. Oto ni mniej ni więcej fylko pin  
Idzikowski ożenił się z Żydówką i stąd 
jego natchnienia, któremi oczarował 
autorów  noweli 'o ustawy przem ysło­
wej.

A drugiem źródłem inicjatywy p. 
Idzikowskiego był nie kto inny ty 1 ko 
„specjalista** od spraw  rzemieślniczych 
płatny doradca Związku Izb zm arły tve 
dawiiu adwokat ży d  Henryk H ersci 
berg. On to razem z Idzikowskim wy-

B ąefą s ie  d z i wił 1
jaki sposób ) 

i bielizna stała , /

M Y D Ł O  S C H I C H T

**WB6iE8sr;<iw m m m m m m

dał swego czasu broszurę pt.: „O do­
stawach dla rzemiosła", broszurę, kćó 
lej treść zebrano z zmcmorjału jednego 
2 urzędników Rady Izb Rzem. Broszur;) 
ta postawiła na nog* „intelektualne" p. 
posła, a ponadto utorowała mu drogę 
do stanowiska rzeczoznawcy w spra­
wach podatkowych, co przysporzyło 
mu dochód miesięczny w  sumie 600 cł,

I taki człowiek z zawodu goniec 
biurowy, nie posiadający ani karty  rze­
mieślniczej trząsł rzemiosłem całej 
Polski.

D w udniow e uroczystości
G n ia zd a Sokolego w  Z a g ó rz u

Dnie 15 i 16 września b y ły  poświę­
cona w  Zagórzu uroczystościom soko­
lim. — Obchodziliśmy bowiem 40-letni 
jubileusz założenia gniazda 1 poświęce­
nie nowowybudowanej — po zeszłorocz 
nym pożarze Sokolni.

15 bm. rano rozpoczęto zawody o- 
kręgowe w  strzelaniu i lekkoatletyczne
0  godz. 20 odbył się w sali Sokoia 
J,Uroczysty Wieczór** rozpoczęty ode­
graniem m arsza Sokolego przez orkies­
trę kolejową z Zagórza. Zkolei prezes 
gniazda Dr. Jan Puzdrowskl powitał 
w  gorących słowach przybyłych gości, 
a sprawozdanie z 40-letniej pracy roz­
począł uczczeniem pamięci zmarłych 
założycieli i zasłużonych członków, n i  
stępnie zaś przedstaw ił owocna dzia­
łalność gniazda, poczem wezw ał do 
wiernego i obowiązkowego w ytrwania 
w  pracy.

Po odegraniu Hymnu Państwowego 
zabrał głos Delegat Dzielnicy małopol­
skiej, dh. w iceprezes Ceremuga, zazai- 
czając, że z uroczystościami gniazdo- 
wemi zbiegł się również jubileusz 25- 
letniej prezesury Dr. Puzdrowskieg.i. 
Składając życzenia tak gniazdu, jak ju­
bilatowi, w ręczył prezesowi w imieniu 
Przew odnictw a Dzielnicy Małopolskiej 
Dyplom iizranla dla gniazda.

Po odczytaniu życzeń, pism i ’te(r- 
gramow nadesłanych do gniazda wśród 
entuzjastycznych oklasków uchwalono 
w ysłanie depeszy z  wyrazam i hołdu
1 czci do prezesa Dzielnicy, dr. M. W o­
lańczyka, niezłomnego szermierza id-i 
sokolej i duchowego wodza Sokolstwo 
małopolskiego. Odśpiewan em hymnu 
sokolego zakończono podniosłą uroczy - 
stość wieczorną.

W śród wielu gości, obecny był na 
wieczorze ks- Infułat Stefan Motni- 
dłowskl, który przybył z P rzem y śl, 
by  dokonać poświęcenia Gmachu.

O brzasku dnia następnego przy c i-  
dnej pogodzie, zaczęli tłumnie zjeżdżać 
liczni goście i Sokolstwo. Następujące 
gniazda w ysłały  poczty lub delegacie: 
jasło  z Dzielnicy Krakowskiej, Lwó.v 
Macierz, Lwów II.. Lwów III., Lwów 
IV., Lwów V.. Sanok. Brzozów. Ryma­
nów, Lesko. Ustrzyki. Lutowiska, C h y  
rów, Drohobycz, Sambor, Nowe M:n- 
sto. Dobromil. Przem yśl. Radymno. Ja­
rosław  i Two „Gwiazda" ze sztanda­
rem z Chyrowa.

Zosania, oraz wschodniej części miasta 
Jest to dla mieszkańców połączone z 
dużemi stratami, a dla Zasania rów noc 
znaczne z łamaniem nóg, kręceniem 
karków na ulicach w  godzinach wieczór 
nych i nocnych. W  elektrowni złamMa 
się rzekomo tylko jakaś śruba, ale we­
dług naszych informacyj popękały zu­
pełnie fundamenta, pod maszynami, U" 
stawionemi zaledwie przed paru laty. 
Stąd w ięc ta  trzygodnlowa przerw a :*y 
dostarczaniu prądu

Po śniadaniu spożytem w Sokolni, 
odbyła się na boisku próba ćwiczeń, a 
następnie zbiórka, podczas której ode­
brał Dh prezes Okręgu Bruno Gruszka 
raport złożony przez zastępcę naczelni­
ka Okręgowego dha Cieszyńskiego. Do 
pochodu stanęl0 96 druchen, 126 d:u- 
cńów, umundurowanych i 114 nieumui- 
durowanych (Lwów — Sokół II.) 12 ko­
larzy z Przem yśla, 16 Harcerek i 20 
strażaków  kolej, drużyny pożarniczej z 
Ztgńrza. W  poczcie sztandarowym  po­
wiewało 8 sztandarów  gniazdowych.

Podczas Nabożeństwa wygłosił zhv 
tousty kaznodzieja ks. Infułat MotnL 
dłowski przepiękne i wzniosłe kazanie, 
poczem wrócono pochodem do Soko ni.

Przed przystrojonym  zielenią gm r  
chem defiladę sokolstwa odebrali sta­
rosta sanocki dr. Skwarczyriskl, komi­
sarz Jarnlckl, Inspektor SzemelowsU 
i w ładze sokole w  osobach delegata 
Dzielnicy wiceprezesa Ceremugl, pre­
zesa Okręgu Gruszki i prezesów gniazd 
Po defiladzie poświęcił gmach ks. In­
fułat , który zkolei przemówił na bo s- 
ku do zebranych, podnosząc zasługi 
Sokolstwa w odzyskaniu Niepodległości 
i uzasadniając konieczność rozwoju S < 
koła. W  końcu ks. Infułat złożył życze­
nia Gniazdu Zagórzańskiemu, by  da!ej 
tak chlubnie jak dotychczas, pełnio  
służbę sokolą.

W  gorących słowach podziękował 
Gościom. Sokolstwu i Publiczności za 
udział w  uroczystościach prezes Gniaz­
da. zapewniając wszystkich, że powie­
rzonej placówki polskości bronić będzie 
Sokół Zagórzański do ostatniego w 
piersiach tchu i pracować będzie nadal 
ile sił starczy, dla dobra Narodu i Oj­
czyzny.

Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i odegra 
niu hymnu państwowego odczytał dli. 
M ieczysław Terlecki (Sokół II. Lwów) 
piękny wiersz, ułożony przez sieb.,’> 

-czem przemawiali Inspekt >r Szeme- 
1 ’v sk i i prezes Sokoła II. ołk. Mącz.t<i, 
w końcu prezes Gniazda odczytał tekst 
aktu poświęcenia, a obecni wpisywn i 
się do księgi pamiątkowej.

Do wspólnego obiadu zasiadło około 
200 osób. O godz. 3 popoł. ro zp o czę f 
się ćwiczenia, które w yw arły nadzwy­
czaj dodatnie wrażenie. Popołudniowy 
program na boisku zakończono rozgrj w 
kami w  siatkówkę.

Z nastaniem wieczoru rozbłysły sw a 
tła na sali którą po brzegi wypełniła 
brać Sokola i goście- Ochocza zabawa 
taneczna przeciągnęła się do rana.

Tak w ięc odnowiona z popiołów 
placówka i reduta polskości^ została 
powołana do dalszego życia i pracy 
sokolej, która niechaj przynie e jak 
najobfitsze plony, krzepiąc zdrowego 
aucha w  zdrowem ciele.

W  końcu niechaj bedzie wolno Za­
rządowi Gniazda i jego prezesowi —- r

złożyć wszystkim, którzy zaszczycić 
nas swą obecnością lub przesłali ży­
czenia dalszego chlubnego rozwoju Gm a 
zda — jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie oraz zapewnienie, że w zbożnej 
p racy dla dobra Sokolstwa i Narodu 

Polskiego nie ustaniemy. Czołem!
Dr. Jan Puzdrowskl.

TUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA

I O O  s z t u k
D O S K O N A Ł Y C H  T U T E K
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„ Ż Y W I E C K I E

za cenę

25 gro szy
Żyw iecka F a b r y k a  Papieru  
„ S O L  A L I “ S. A.  Ż Y W I E C

Kronlfra wileńska

DUŻE W RAŻENIE WŚRÓD B IA l I- 
RUSINÓW  W ILEŃSKICH  w yw ołała w ia­
dom ość o are sz to w an iu  p rzez  w ładze so ­
w ieckie Łfl anego poety b ia ło rusk iego , 
Jan k i K upały , przebyw ającego  o sta tn io  w
M ińsku. , . _

P ro rz  K upały  aresztow ano drugiego 
poetę b ia ło rusk iego  Jakóba  K olasa. a>e 
n iebaw em  zw oln iono  go. A resztow anem u 
K upale zarzuca się tendencje se p a ra ty s­
tyczne, k tó rym  daw ać m ia ł w yraz w 
sw ych utw orach .

Kroiilka stanisławowska
SKAŻANIE BOJOWCÓW Z- O. U, N. W

w yniku  ro zp raw y  przeciw  8 bojowcom z 
O. U. N., odpow iadających  p 'zed s ta n i­
sław ow skim  sądem  okr. za akc ję a n ty ­
p ań s tw o w ą we wsi Dubowee, skazano ko- 
m 'endanta m iejscow ej O. U, Ń. T raszezu . 
k a  i jego  zastępcę H orodeckiego  na 8 lat 
w ięzienia osk. Ł apkę n a  7 lat, Drohom i- 
reokiego i Dziubowaktego n a  6 lal K er. 
tia k a  n a  5 lat, A hilena n a  4 la ta  i O rłow ­
skiego n a  7 m iesięcy.

P o n ad to  w szystk ich  w ym ienionych 
skazano  n a  u tra tę  p raw  obyw. n a  p rz e ­
ciąg 10 la t.

CIEKAW A APERA ŻYDOWSKIEGO 
KUPCA. Onegdaj zn iknął z naszego m ia­
sta  jeden z kupców  Żydowskich, k tóry  
p rzed tem  sp rzedał u rządzenie dom ow e 
oraz tow ar Tb sk lepu. Zniknięcie mć pod­
łoże rom an tyczne  1 p o zo stase w  zw iązku 
ze zd ra d ą  żony „uciekiniera**.

„CZYS TKA" W  STANISŁAW OW SKIEJ 
SANACJI. Jak  się dow iadujem y jeden z 
czołow ych działaczy sanacyjnych  na tere­
n ie  naszego m iasta , dr. Bolesław  Kaproc- 
ki został u sun ię ty  z zajm ow anego stano­
w iska sek re tarza  ra d y  woj. BB. P an  ten, 
posiadający  iście żydow ski tupet, z nie­
jednego pieca jad ł chleb; obecnie pow ięk­
szył szeregi „ciurów** sanacyjnych.

Z TEATRU. 23 bm. w znow iono na sce­
n ie naszego te a tru  G. Zapolskiej, „M oial- 
ność pan i D ulskiej*. W  ro li ty tu łow ej 
zobaczyliśm y s ta -ą  zna jom ą — P. Sic- 
n iaw ską, k tórej k rea c ja  w ypadła tym  ra ­
zem blado. K oncertow o zagrali n a to m iast 
ro le Zbyszka i H anki p. P o  sladiow slń i p. 
Kopaozówna. W  ro li Meli i Hesi zadebiu­
tow ały  dwie młode a rty stk i pp. N orska 1 
M ajew ska. Kreacje ich w ypadły bez za­
rz u tu  co zawdzięćzyć należy pracy  reży . 
sersk iej p. Ireny  Ładosiówny, o raz p raw ­
dziw em u ta len tow i scenicznem u debiutam . 
tek. Reżyserja p. ' adosfówny, doskonalej 
w  ro li siostrzenicy D ulskiej. sp raw na i 
stsrsnns.

KOMUNIKAT JE A T R U  IM. MONIUSZ­
KI. W  p iątek  28 bm. prem jera, kom edja 
M augham a p. t. „Kiedy w rócisz" W  ro- 
laoh głów nych: pp. dyr. Łozińska. P i;-  
n iaw ska, Kopaczówna, Klejer, Sokołow ­
ski i N aw rocki. Reż. Iren a  Ł adosiów ną



Str.,6 „KURJER-' z dnia 27 września 1934 Nr. 266

co  om teśfw m m ii
27

WRZEŚNIA
'fraeh. i ł .  5 g. 17 ui. 
Za e t .  sł. 17 g. 12 m*

Czwartek
Kośmy

piątek W acława I
Gdzie I co kuplę ?.

WALICHIEW IC7. K opern ika 2, SIODŁA 
zaprzęgi. kufry , torby tar.zKi, portm onet­
ki, kagańce, bety , czaprak i, koca n a  r o ­
nię. Rok założenia 1863.

- F U T R A
m ęskie damskie przefaso- 
nowuje letaią porą najta- >, 

■iej. J a i  aadeazły najao »ixo żarnale, Maga- 
aym l Pracewn a  Futer A leksandra W róbla 

Lwów, Haiiaka 20 tal. 57.04 1175

PARASOLE, PARASOLKI, parabole 
Ogrodowe i m iern icze, napraw y , pokrycia, 
po leca Jedyna k a to lic k a  firm a PARAGON 
M arja B em ow a, Lwów, W ałow a 9 , 1455

T U T R A
damakie, m ęskie, modernizuje, przeróbki, 
wykenuje znany z aelidnosci M a g  a z y a  
i r.-acewnia F u e r K a r a ła  S c h i i r e r a  
Lwów, Seeateraka 11 a, tel. 69oo .

spłaty.

e r a

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
t e a t r  w i e l k i

Czw artek. 27. 9. „Zwyciężyłem kryzys*
P ią tsk , 28. 9. g. 7.30 „P anna M aliczew . 

sk a“ — ty lko  jeden raz.
Sobota. 29. 9. g. 7.30 „zw yciężyłem

kryzys1*
Niedziele., 30. 9. g. 3.30 „P an n a  M a l­

czewska* — CJny najn iższe —  AD. 1.
godz. 7.30 . Zwyciężyłem kryzys**
P oniedziałek , 1. 10. g. 7.30 „Zwycięży­

łem  kryzys** __ po raz o sta tn i.
TEATR ROZMAITOŚCI

C zw artek, 27. 9. g. 7.30 „P an n a  M ali- 
czew ska * — Abon. 1.

P ią tek , 28.9. g. 7.30 „Mięczak** — prem - 
je ra . — Abon. 2.

Sobota, 29. 9. g. 7.30 „Mięczak** Abon. 2.
N iedziela 30. 9. g. 7.30 „Mięczak* __

Abon, 2.
Poniedziałek , 1. 10. g. 7.30. „Mięczak** 

Abon. 2.

FU TR A
damskie, m ęskie, przerabia, modernizuje* 
najnowsze modele, wykonuie najatsranniei 
praaownia W ładysława LIGNARA, 1 *ov;, 
___________Kochanowskiego

rov;, I 
1277 I

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Z POW ODU NIEDYSPOZYCJI TENO. 

RA JÓZEFA SCHMIEDTA zapow iedziany 
koncert przez B iu ro  Koncertowe M. T u er- 
ka zosta ł odłożony n a  dzień 2  paździor, 
n ik a  br. g. 8.15 w ieczorem . W obec po­
wyższego dziś o g. 7.30 wieczorem try s ­
k a jąc a  K um orem  kom edja P. V ulpiusa 
„Zw yciężyłem  kryzys" k tó ra  bije w szyst­
kie rekordy  pow odzenia.

W  p ią tek , 28 bm. „ P a n n a  Maliczewska* 
w T eatrze W ielkim .

F  raj ru m je ra  m is te rju m  Ja n a  K aspro . 
wiozą ,M archołt gruby a sp ro śn y " k tórą 
in au g u ru je  TeatT W ielki sezon 1934/35 od­
będzie się 3 paździen ikn  br.

PRZED PREM JERĄ  „AliĘCIZAKA** H 
IŁ L ^ IFSA , k tó ra  odbędzie się w p ią . 
tek , -z iś  po raz osta tn i w T ea trze  Roz­
m aitości sz tuka G. Z apolsk iej „P an n a  M a. 
liczew ską* w reżyserji J. S tra c h o c k ie jl, 
a opraw ie scenicznej W. D aszew ski?go.

W  „Mięczaku** w ystąp ią: pp . Niczew- 
ska, K rzywicka, oraz pp, K rzem ieński, 
S trachocki. — ..Mięczaka** reżyseru je  R. 
N idwiaroirm z D eknrącS  n  R '\n

f u t r a -
Dam skie - m ęskie przerebia mederniznje 
Ł° S ’™*.eL P I Iyst,!PBy ,h  Pracownia Futer 
M. KWASNICKIEGO Lwów, pL Marja- 
eki 5. I p . (Galerja Marjaeka. 1421

m  -y D o o ^ ło o o P o o o o o o G o o F ło o c ^ ło o a o o o o c o o o ę ^ e o o ę ^ o o o o o o o o p ^ B B  
Najlepszy o c et  do marynat I Konserw tylko z H a n d l u  Wi n

R . S T A D T M U L f . E R A  r h „ A X *  Z
■»3OOOOOOOOOt«:>uOuuw0OOOOOOCDOOOOOOCDOOOGGOOGOOOOOOGOOOOOOOO< W

Kronika lwowska

Oburzając? postępow anie’
Magistrat wobec nędzy pracowników oikiestry operowej we Lwowie

Tylko takiemi słowy określić można 
postępowanie w ładz miejskich w  sto­
sunku do długoletnich pracowników 
miejskich, członków dawniejszej opero­
wej orkiestry.

Maio kto wie, jaką gehennę przeży­
wa około 40 rodzin tych muzyków, któ­
rzy  w tej chwili znajdują się bez jakiej- 
kolw!ek pracy luo zaopatrzenia! W  ro­
ku ubiegłym Polsk. Tow. Muzyczne, ce­
lem podtrzymania ruchu muz. i kultury 
muz„ jak i dla uratowania od zupełnego 
rozbicia się orkiestry, podjęło się stw o­
rzenia i prowadzenia Filharmonią zawie­
rając w tym celu umowę z władzami 
miasta. Umowa ta niestety okazała się 
korzystną jedynie dla dyrekcji teatrów  
miejskich, która miała zapewniony do­
chód miesięczny w  wysokości 15C0 zł- 
(ciekawa forma subwencji dodatkowej!)
— za zupełn;e niepotrzebne a obowiąz­
kowe korzystanie z sali teatralnej, zu­
pełnie dla koncertów nieodpowiedniej, w 
której musiały się odbywać 3 koncerty 
w  miesiącu. Ponad+o miała dyrekcja te­
atru orkiestrę bezpłatnie do dyspozycja 
Ta opłata (za salę) dotkliwie obarczała 
zarząd Filharmonii. Tow arzystw o Muz. 
mimo to dotrzym ywało umowy, a — 
choć poziom koncertów był bardzo w y­
soki i urozmaicany współudziałem gło­
śnych, wybitnych sił zagranicznych i poi 
skich — poniosło duże straty, co powo­
duje, że w roku bieżącym na podobnych 
warunkach dalszego prowadzenia Filhar 
monji najprawdopodobniej się nie podej­
mie. Tow, Muz. w ykazało tyle dobrej 
woli, że zgodziło się nawet — dla rato­
wania bytu członków orkiestry, po upły­
wie kontraktowego czasokresu, przedłu­
żyć sezon koncertowy o 2 miesiące. W 
czerwcu skończył się sezon koncertowy, 
a członkowie orkiestry pozostali znów 
bez chleba i — o dziwo! — bez możno­
ści otrzymania zasiłku dla bezrobotnych-

Cała tragedja tych ludzi ma przyczy­
nę w tern. że aczkolwiek w szyscy nale 
żeli do miejskiego funduszu em erytalne­
go, z chwilą zaangażowania ich do Fil­
harmonii — odmówił im Magistrat pra­
wa należenia do tego funduszu i polecił
— zupełnie bezpodstawnie — przekazać 
ich d"> / r .P .u ,  dokąd też Filharmonja

przez cały czas ich pnący przekazyw ała 
ustawowo przewidziane opłaty. Ludzie 
ci zatem stracili swe dobrze nabyte pra­
wa w enier. funduszu miejskim, a z po­
mocy Z.U.P.u korzystać nie mogą, bo 1) 
odnośne postanowienia dotyczące Z-U. 
P.u — nie zezwalają na to (zaledwie 7 
mies. do Z.U.P.u należeli; 1 2) bo magi­
strat do tej pory  nie przekazał do 
Z.U.P.u ich długoletnich wkładek eme­
rytalnych z miejskiego funduszu teatral­
nego. Członkowie orkiestry nie mają 
więc dziś pr acy, nie mają praw a do ubez 
pieczenia ani w  formie zasiłku dla bez­
robotnych ani w fornre em erytur lub 
jakiejkolwiek odprawy. W niesiony w tej 
sprawie rekuis do rąk P, W ojewody do 
tychczas pozostaje cez odpowiedzi!

Związek Zaw. Muzyków Rz. P. z 
wielkiemi trudnościami uzyskał dla 
większości członków opery możność za­
robku w sezonie letnim w  zdrojowiskach. 
Obecnie, po powrocie do Lwowa, na- 
próżno kołatają delegaci orkiestry do 
drzwi prezydenta miasta i w iceprezy­
dentów. Magistrat ma czas! Ludzie giną 
formalnie z głodu razem z rodzinami, 
zadłużaja się, żyja „na kredyt** — a m a­
gistrat, choć mógł i powinien załatwić 
sprawę sezonu muzycznego jeszcze 
przed wakacjami, lub nie robić ludziom 
nadzieji. ma dotąd jeszcze czas!

Na dobitek krążą srucny, że — aby 
nie zmniejszać subwencyj dla dramatu, 
z subwencji na dział muzyczny skreślo­
no tak pokaźną kwotę, iż pozostało nie­
spełna 5 tysięcy na miesiąc.

W ynika z tego, że żadna instytucja 
ni jednostka nie podejmuje się urucho­
mienia działu muzycznego z taką sub­
wencją !

Dziś, kiedy wszędzie rozpoczęto se­
zon muzyczny — w e Lwowie cicho, a 
nawef niema widoków, by długoletnim 
pracownikom opery umożliwić warunki 
życia! Dzieje się to w chwili — gdy obo 
wiązuje ustawa ubezpieczeniowa, gdy 
całe społeczeństwo ugina się pod cięża­
rem świadczeń społecznych! Czy w ła­
dze miejskie czekają, aż ci biedacy — 
głodem zmuszeni — wyjdą żebrać na 
ulicę lub zgoła do gorszego stanu dopro­
wadzeni zostaną? Or... ha

solidneCeny zniżone — wykonani*
g r o r o w c e  o ł t a r z e

NAGROBKI RZEŹBY
POMNIKI ROBOTY BUDOWLANE

z  a laLas . ." !   ̂ v a r m u r u , p i a s k o w o a  
I g r a n i t u

LUDWIK TYROWICZ
i 1380 ZAKŁADY KAMIENIARSKIE

LWÓW,  Ptek&rska 95. tel. 25-03
Specjalność F-y: Okładziny marmurowa i alahałt owe

Llcane podclekowanFa l Świadectwa

ODPOWIEDZI FFDAKCJI 
W P . Idę. „Legenda" jest niecenzu­

ralna .1 dlatego zwracamy. Artykuł drugi 
wkrótce zostanie wydrukowany. — 
Dziękujemy za pamięć.

W  S P R A W IE  S T R A J K U  W  F A B R Y C E  
„ B R A N K A "

Zamieszczona wczorai w „Kurjerzc* 
na str- 6-tej notatka p. t. „Kulisy straj­
ku we firmie Branka" był nadesłany .1 
nam komunikatem, pod którym przez 
omyłkę me umieszczono cyfry  działu 
inseratowego.

KILKA BŁĘDÓW DRUKARSKICH za­
k rad ło  się do w czorajszego  a rty k u łu  na 
str, 4 pod tyt. „Idzikow ski... Idzikow - 
szczvzna“. P reze? Izby R zem ieślniczej w 
Łodzi nazyw ał się Szw andow ski (nie 
Szw ankow ski), obecnym  wiceprezesem  
Zw iązku Izb Rzem. je s t R asner (nie Ros­
ner) a kandyda tem  na prezesa tego zw iąz. 
ku  jest poseł Snopczyński (Susp.sryński).

K O M U N IK A T Y

SCKÓŁ .  MACIERZ zaw iadam ia, że w 
niedzielę. 30' bm . odbędzis się w W inn i­
kach u ioczystośó  pośw ięcenia now ow ysta. 
w ionej sokohii. Poniew aż b ra tn iem u  gn ia­
zdu należałoby przyjść z pom ocą d la p o d . 
k reślen ia  tej polskiej uroczystości oraz 
okazan ia  uznania , iż w tak ciężkich cza­
sach po trafiło  zdobyć się. na now ą p la­
cówkę, w zyw a się do wzięcia jak najlicz­
niejszego udziału  w tern święcie. Początek 
o godz. 10. a zatem  .łatw o knieją, czy au ­
tobusam i dostać się na m iejsce.

POSIED ZEN IE NAUKOWE Oddziału 
Lw. P ol. Tow . H istorycznego odbędzie się

w pią tek . 28 bm. o godz. 18.30 w S °m in ar- 
ju m  H isto rji P o lsk i UJK.) (ul. M ickiewicza 
5a III. p.) Na porządku  dziennym : p fo f. 
dr. S tan is ław  Zakrzew ski: O potrzebie
za łożen ia  czasopism a h istorycznego, p o ­
święconego południow o .  w schodnim  zie­
m iom  R. P .

ZW IĄZEK TEATRÓW  i CHÓRÓW LU . 
EOWYCH W E LW OW IE w znaw ia z dn. 
30 bin. clancineri, cieszące się dużą p o p u ­
larnością, poniew aż odbyw ają  się we 
w spaniałe j sali gm achu lir. S karbka, pl. 
K rakow ski 12, przy doskonałym  jazz-ban- 
dzie, za m inim alną, op ła tą . P oczą tek  o 17 
we w szystkie n iedziele i święta

30 W RZEŚNIA DO ŻÓŁKWI, Na za­
kończenie la ta  odbędzie się p iękna wy­
cieczka do Żółkwi w najb liższą  niedzielę. 
P o ciąg  popu la rny  odjedzie ze Lwowa o 
8.25 , powróci o 19 .il. Koszt przejazdu w 
ob:c strony  1.70 zł. B ilety do  nabycia w 
b iu rach  Orbisu.

DO KRAKOWA I KATOWIC. W  zw iąz­
ku z ogólnopolską w ystaw ą obrony  P.L.G, 
o rgan izu je  Dyrekcja. K oleiow a nociatr Po- i

Prosimy P. T Prenumeratorów o nadsy* 
łanie prenumeraty za 
PAŹDZIERNIK 1934.

Celem ułatwienia wysyłki, która w y ­
nosi zł. 4 miesięcznie dołączamy do dzi­
siejszego Nr. czeki P. K. O. Nr. 503.750.

Równocześnie zwracamy się do 
wszystkich abonentów zalegających 
z prenumeratą z gorącem wezwaniem, 
aby zecncieli niezwłocznie zaległości 
wyrównać.

ADMINISTR ACJA „KURJERA"

pulai-ny do Katowic. — P ociąg  od jadzie w 
nocy 6 październ ika  ze Lw ow a, przez całą 
niedzielę (7-go) za trzym a się w Krakowie, 
gazie  n as tąp i nocieg, w poniedzia łek  zaś 
(8-go) przybędzie do  K atow ic. P o w ró t do 
Lw ow a we w czesnych godzinach  rannych  
9-go.

Koszt p rze jazdu  w  obie s tro n y  16.50 zł. 
łącznie z bilet am w stępu n a  w ystaw ę

Wypadki i zdarzenia
(a\  ULICZNY FARAMBOL. Na ul. Ja*

giellońsk iaj szofer au todorożk i nr. 8627 
J a n  Ś w ietn ik  n a jach ał n a  dorożkę W ło­
dzim ierza G órala. W  karam bolu  au to d o . 
rożka u leera znacznem u uszkodzeniu.

(a). MIĘDZYNARODOWY ZŁODZIEJ 
ZA KRATKAM I. Z a. ciasnym  był teren 
lw ow ski d la  n iebezpiecznego złodzieja, 
S tan is ław a M artyszyna, to  też po o p u sz­
czeniu w ięzienia p rzad  k ilku  la ty  w yje. 
chał n a  gościnne w ystępy zagran iczne . Po 
dróżow ał w iele i p rzerzucał się z m i aj. 
sca na m iejsce najczęściej jednak  w ypły­
w ał w Czechosłow acji i tan i g rasow ał ze 
znacznem  pow-odzeniem. W  o sta tn im  cza­
sie M artyszyn  p rzybył do Lw ow a 1 tu  
w czoraj w ieczorem  zabaw iał się w we so­
lem  tow arzystw ie w szynku L u k sa  p rzy  
ul. Z ielonej I. 67. P o  nadm iernem  użyciu 
alkoho lu  M artyszyn i tow arzysze p ija ty k i 

w yw ołali w ielką aw an tu rę  i zniszczyli 
u rządzanie 9zyn,ku. S prow adzono M arty , 
szyna do K om isaria tu , gdzie w  portfe lu  
jago zna leziono  450 zł. jak o  podręczny 
dorobek zagran icznej podróży. M iędzyna­
rodow ego złodzieja osadzono  n a  raz ie  zai 
k ra tk am i.

(a). KIEROW NIK ODDZIAŁU FIRJtaS 
BATA" POD ZARZUTEM S PR ZEN IE. 

W IERZEN IA , F irm a  ,,B ata“  posiada  fH a f  
filja ln y  p rzy  ul. G ródeckiej 50, prowa-. 
dzony od k ilku  lat. nrzez n ie jak iego  M an­
freda A nhaucha. W osta tn im  czasie fir­
m a ,.B ata‘‘ w niosła przeciw  A nhauchow i 
doniesienie k a rn a  o sprzen iew ierzen ia to­
w arów  w artości 26,000 zł. W obec tego. że 
A nhauch m ia ł n ieodprow adzać w  ostat-i 
n im  czasie w pływ ów  bieżących do kasy* 
ałównaj, rtyr. firm y K apko zjechał do 
Lwowa osiem pozbaw ienia A nhaucha k ie ­
row nictw a oddziału. Celem rozwiązania; 
s to sunku  służbow eso  zobow iąza ł się 
A nhauchow i zwrócić kaucję 8.000 zł. o raz 
w ycłaciż trzym iesięczną płacę. A nhauch 
w ystąp ił z p re te n s ją  w  w ysokości 23.000 
zł. i w yw iesił nad szyldem  firm y tab licz­
kę ze swem  nazw iskiem . Funkcjonarjusrze 
W ydziału  śledczego odstaw ili A nhaucha' 
do dyspozvcji sędziego śledczego, k tó ry  
zw ^irhł —o n-o p rzesłuchan iu .

7 la  la li dnia

N a s z a
m u z y k a ln o ś ć

U tarło  sią w św lecie m niem anie, że P o ­
lacy s ą  narodem  n iem uzykalnym , mim o. 
i i  z  pośród  siebie w ydali tak ich  gen]u . 
szów jak  Szopen, M oniuszko 1 P aderew ski, 

Takie m niem anie ]est fałszem , n o n sen ­
sem  i w ie lką  dla n as  k rzyw dą. My je s te . 
śm y w łaśn ie n iesłychan ie m uzykaln i b a r ­
dzie* niż osław ieni pod ty m  względem 
Czer-i, czy w łoscy ka ta ry n ia rze .

W eźmy np. pod uw agę życie dzisiejszo! 
P olsk i:

Jeden  d rug iem u zaw raca g i t a r ę ,  bebe 
b a s u j e  „sanacji", szaleje j a z z b a n  d-y . 
tyzm , huczą p raso w r o r g a n y  p ro rz ą . 
dowe, uderzając  w t r ą b y  poch lebstw  
kom orniL puszcze cale m a ją tk i na b ę b e n  
licy tacy jny , fa lan g i c y m b a ł ó w  ro sn ą  
z dn ia na dzień, żydy g r a j ą  n a  zniżkę 
do lara , kupcy  g r a j ą  na zw łokę w płace­
n iu  podatków , w bridża g r a j ą  naw et 
n iem ow lęta, żona g r a  m ężow i n a  n e r­
w ach, bo je st f u j a r ą  7  M ościsk — ta k a  
nrzedziw na h a r m o n j a  dźwięków że w 
Genewie naw et słychać po lsk i b e 

I m y jesteśm y n iem uzykaln i?
Nedzne oszczerstw o!

TADHT.
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Radjostacja lwowska
ZMIANY W  PROGRAM IE RADJOW YK 

Na  CZWARTEK, 27 BM. godz. 18.30 _  
..Rzecz o  snobiźm ie" — felj. lit. p, Idy 
W ieniew skiej, 21.30 — K oncert cytrow y
31. Ropickiego.

C zw artek, dn ia 27 w rześn ia  1934 r.
6  45 Aud. po ranna . 7.40 Zapow. p ro p r. 

*  wyk. „W esołej Trójki*' 7.50 K oncert 
r ekl. 11.F7 Sygnał czasu i h e jn a ł. 12.03 
W i a d .  m eteor. 12.05 „S ilva R e ru m *1 i rep . 
teatr. 12 lfl „Ja k u jaw iak  — ty  kujawiak** 
r-nn-ad. dla dzieci m ł . m u z .  i p iosenkam i
12.30 Muz. lekka  z p ły t, 13.05 „Z ry n k u  
p racy  *. 13.10 K oncert popul. ("Płyty). 15 30 
Wiad. o eksp. poi. 15.35 Lw. w iad . ekon. 
i g ie łda zboź. 15.45 G odzina m uz. lekkiej
— ork . jazz. Z. G órzyńskiego i S tefcia 
Górska (piosenki). 16.45 L ekcja Jęz. franc. 
(kurs e lem a n t)  L ek to r p. L. Roguigny, 
1^.00 , T ea tr  Wyobraźni** nad . zradjof. 
tragedię S zekspira „Hamlet**. 18.15 T rybu- 
8 a rad josłuchaczT . 18.2-5 „S ilva Rerum*" 
1 życie a r ty e t  18.30 O sta tn ie  p rem jery  —  
le lj. te a tr . I . W ieniew skiej, 18.40 Recit. 
skrzypcow y S telli D ortheim or. P rzy  fort. 
2- H aftm an . C astrucci: K oncert g-moH, 
V erac in i: la r g o ,  E lgar: K aprys. Ravl: 
M enuet, d* F a lla : Yota, 10.00 „Co czytać**
— Prof. K. Górski.

19.15 P ieśni w  wyk. Ign. Dygasa. P . 
Czajkowski:  a) T yś zapom niała , b) W
księżycow ą noc (sł. Dygasa), c) O jakże­
bym to fsano  chciał słowo... R. G lier: Żyć 
Pragnę, żyć. M. G linka: V irtus anticfua, M. 
Karłowicz: Mów do  m nie jeszcze. F. Czet- 
^ e r ty ń sk i: W spom nienie. 19.35 P ro p r. na 
dzień n as i. 10.50 W iad. sport. 19 55 Lok«i- 
ne w iad. sp o r i, 2000 „W spółczesny tan iec 
jazzowy** w w yk. Olgi Ł ady (śpiew) oraz 
M, A ltenbertra i W. Rybczyńskiego (2 
(ortep.). 20 ?o K oncert poi. m uz. lud. — 
Kap. Lud. D zierżanow skiego i Suchockie­
go z przyśn. A ndrzeja  Boguckiego, (tr. do 
R erlinak 21.15 D ziennik wiecz 21.25 „Jak  
pracu jem y w PolscA *. 21,30 Muz. lekka  — 
P M y . 2145 Odczyt „Przyczyny w ym iera­
n ia  ihteligencji** wgł, dr. H enryk  Kopeć. 
2 2 .on K o n cert rek lam .

22.15 K oncert —  ork. symf. P. R. pod 
OT1*. O. S traszyńsk iego  M. Karłow icz: Od- 
aeeczne nieśni. a) P ieśń  o W iek u is te j tęs- 
ry°&le’ P ieśń  o Miłości i śm ierci’, c)

n W szechbycie. 22 45 Muz. lekka z 
» 'y t. 23.00 Kom. 23.05—23.30 Muz. tan. z 
flan- „Raradis**,

18 30 MOSKWA (Stalin ). K oncert sym f.
2 0 .0 0  LONDYN ("National). W ieczór 

Y aughana W. T r. z O u ee ń s  H allu .
20.00 PF.AGA. K oncert F ilh a rm . Cze­

skiej.

P ią tek , dn iu  28 w rześn ia  1934 r.
6.45 Aud, poranna. 7.40 ZapOw. progr. 

W w yk. „W esołej Trójki**. 7.50 K onceit 
rek i. 1157 Sygnał czasu i hejna ł. 12.03 
Wiad.  meteor.  12.05 „S ilva Rerum*' 1 rep . 
te a tr . 12.10 Muz. sa lon , w wyk ork . L an ­
dowskiego i P ew znera . 12.45 Pogad. dla 
kobiet „K łopoty jesienne z dziećmi** wygł, 
dr. J. W iszniew ski. 13.05 W . A. M ozart: 
Koncert  skrzypc. E -d u r — A. Dubois (pły­
ty . 15.30 W iad. o eksp. poi 15.35 Lw. wiarl, 
ekonom  i giełda zboż.

15.45 Muz lekka w w yk. Zesp. H. 
A dam skiej - G rossm anow ej i A. R aczków . 
ski (tenor — tran s , z P oznania). W  p ro ­
gram ie: E. d‘A lbert, T. Joteyko, P . A b ra . 
[|am, F, L ehar, L. Delibes, R. Brogi, F. 
Kalm an, M. M oszkow ski, Ranzato- 16.43 
Aud. d la  chorych w  opr. ks. kap, M. Rp- 
l a s a  I k o n ce rt z p ły t, T ra n s , na wsz. st.

R. 17.15 Z P oznan ia . K oncert chóru m. 
•■Echo* pod dyr. W ład. R aczkow skiego — 
objaśni dr. Dreżepolski. St. M oniuszko: a) 
lVęd rów na p taszyna , b) Znaszli ten k raj. 
r ) P ie śń  wieczorna, J. Gall: a) P iosenka
firank i, b) Już rąbek  firanki, c) Kosiarz. 
W ł. Żeleński: a) P ieśń  do Wil.ji, b) Nasza 
M anka, c) Chór rycerzy z Goplany, d) 
P ieśń  żeglarzy. 17.551 P rzegląd  w ydaw ­
nictw  r« rto d  18.00 , SUva Rerum** i życie 
®rt. rg „W  sercu  wirów*' felj. dr. T. 
Terleckiego ig .1.5 z  K rakow a P o p u la rn a  
muz. w łoska w wyk. T ria . 18 45 .,W m u ­
zeum reg jona lnem  w T ruskaw cu ' wygł p. 
Jan  Załęski. 19.00 Muz, lekka "płyty). 19.20 
„W yniki zawodów balonow ych —  G ordon . 
Renett* pogad. ak tu a ln a  ppulk . Jan a  
W oTstjogtera. 1.9.30 Muz. Iekk z płyt. 19.45 
r ‘“ -*nr. na dzień nast. 19,5<3 W iad sport. 
*9 55 l  o ka lne  w iad sport, 23.00 K ącik po i. 
Tow. K rajoznaw czego, 29.05 P rof. St. Nie- 
wiAdo-nski om ćwf proarr. koncertu  symf.

BQI9 K oncert syrnf. inaugu racy jny  w 
wyk. ork. f ilharm . pod dyr. G. F itelberga 
’ J. H offm an (fortepian). I. St M oniuszko:
Rajka — uw ort,   ork. F r. Chopin: Kon-
" 'r t  forlep. a-rn0ll z tow. ork. wyk. p. 
H o f f m a n .  II. Z. N oskow ski: „Od w iosny
ńo w iosny1* sym f. — a) W iosna, b) l a t o  
(C.zas nocy św iętojańskiej)* c i Jasień

Toast na cześć Hiftlera 
i Niemiec

KRAKÓW, 26. 9 \ *«*» Dziennikarze 
niemieccy powrócili wczoraj z wycieczki 
do Tatr i Pienin. O godz. 20-tej prezyd­
ium miasta podejmowało gości obiadem 
w  sali tetmajerowskiej Pałacu Spiskiego.

P rzy  deserze wygłosił przemówienie 
wiceprezydent miasta senator Skoczylas, 
który pow,tał gości w  imieniu nieobec 
nego prezydenta miasta, a na zakończe­
nie wzniósł toast na cześć narodu nie­
mieckiego i jego wodza kanclerza Hitle­
ra. Następnie przemówił nr. Schwerin,

P o  p rzesłuchan iu  oskarżonych  i w ielu 
sta rc iach  obrońców w trzecim  dn iu  proce­
su  m orderców  Sp. G arncarzów ny zeznawa­
li św iadkow ie ze św ia ta  nauk i, a więc 
profesorow ie g im nazja ln i I w yższych u - 
czelni. W ystaw ili oni oskarżonem u Schen- 
k irzykow i naogół dobre św iadectw o.

N astępnie sk ład a ła  zeznania w śród 
spazm atycznego  r łac zu  m a tk a -o sk . Scłm n. 
k irzy k a  złorzecząc Bobrzeckiem u, który 
był, jak  pow iedzia ła  złym  duchem  jej sy. 
na. Zkolei zeznaw ał później ojczym Bob- 
rzeckiego, k tóry  do rozp raw y  n ie  w niósł 
n ic  ciekawego. W  n iezby t dodatn iem  
św ietle p rzedstaw ił Bobrzeokiego s tu d e n t 
A kadem ji Sztuk P ięknych, Kazanowicz,

O t y ł o ś ć
osłabia serce...

ae rca  otyłych, ob łotene tłuszczem  p ra . 
eu ją  z  w ysiłkiem , w yczerpują się 1 w cza 
śniej 'odm aw iają posłuszeństw a.

Z ioła M agistra W olskiego ,D egrrra“. 
zaw ierające Jod organiczny, zn a jd u jąc” 
się w m orskiej rośLnie YaLanga, k tóry  
w prjw adzony do organizm u pobudza gru 
czoł tarczowy do należytej pracy. po""o- 
du jąc spa lan ie nadm iernego tłuszczu Sto­
su ją  się przteciwko otyłości 1 n ie  w ym a­
g a ją  specjalnej djety,

7 ło ła  ze znak. ochr. ,.Degrosa“ do na 
bycia w  aptekach i drogerjar.h.

W ytw órn ia M agister E. .Wolski, War 
n a w * . Z łota 14 m. L<

(Okrężne — śpiew  dożynkow y 1 tańce), d) 
Z im a (Cisza i m a rtw o ta  w przyrodzie). 
B urza  śnieżna. P ow ró t w iosny. P o w itan ie  
p o ran k u  słonecznego  —  w yk. ork, 22 30 
Recyt. poezyj. 22.Ć0 K oncert reki. 23.00 
Kom. 23.Ł5— 23.30 Muz. tan . z dane.
„Adria**. Ork. F red a  M elodysty.

19,30 STOCKHOLM. K oncert urocz, z ok. 
Święta Muz. Skandynaw skiej.

20.43 MEDJOLAN — „Książę Nancy * 
op ere tk a  L ehara .

21.15 W IEDEŃ. K oncert urocz, z ok. 
10-lecia R avagu.

NOWY SPEAKER ROŁSLOŚNI LWÓW- 
S 2 IE J  W  dniu  w czorajszym  zaangażo­
w any zo s ta ł n a  stan o w isk o  trzeciego 
speakera  Rozgłośni Lw owskiej P , R. p. 
K azim ierz W ajda , ak to r  i recy ta to r, zna­
ny zaszczytnie z występów  w „W esołej 
lw o w sk ie j F a li“ l szeregu audycyj s łu ­
chow iskow ych.

Radjostacja krakowska
C zw arte1 dnia 27 w rześn ia 1934 r.
6.45 Aud. por . z W arszaw y i Lwowa. 

7.50 Koncert reklam . 11.57 Sygnał czasu 
oraz hejnał. 12.03 T ran sm . z W arszaw y.
12.30 P ły ty . 13.00 T ransm . z W arszaw y. 
13.10 P ły ty . 15 30 T ransm . z W aszaw y. 15.35 
Kom. lokalne. 15.45 T ransm . z W arszaw y.
18.15 „S k rzynka poczt. * w oprać. inż. S t .  
Broniewski ego- 18.25 Odczyt p t. „P o lska 
m łodzież z zagran icy  w K rakow ie1* — 
wygł. p . J. Gębczak. 18.40 T ransm . z W ar­
szawy. 19.00 T ransm . z W arszaw y 19.45 
Progr. na dzień n ast. 19.50 W iadom . sport. 
19.55 L okalne w iadom . sport. 20.00 jprans. 
z W arszaw y. P ły ty  gram of. 21,45 Transm . 
z W arszaw y. 22.00 K oncert rek lam . 22.15 
T ransm . z 'W arszawy. 22.45 Odczyt p t 
„W rażenia z wycieczki na Polesie** wygi. 
p. B rzozow ski. 23.30—23.30 T ran sm . z 
W arszaw y.

P ią tek , dnia 28 w rześn ia 1934 r.
6.45 Aud. po ranna  z W arszaw y i Lwo­

wa. 7.50 K oncert rek lam . 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał,. 12.03 T ransm . z W arszaw y.

dziękując w  serdecznych słowach za 
niezwykle gościnne przyjęcie dziennika 
rzy niemieckich na ziemi krakowskiej.

Dziś o godz. 11.20 dziennikarze nie­
mieccy od;eżdżają do Berlina.

Byl on przed  k ilk u  la ty  korepety to rem  
Bobrzeckrego i uw aża, że ten  w ciągnął 
Scbenk-rzyua w p ija tykę 1 nau czy ł 80 
g rać w  k a rty

P o n ad to  m ieli zaznaw ać jeszcze Inni 
św iadkowie, lecz n ie  zjaw ili się oni na 
rozpraw ie, wobec czego tak  p ro k u ra to r, 
jak  i obrona zrzekli się ich pzesluchan ia .

Zaznaczyć należy, że w czoraj m iały  ze. 
znaw ać 2 urzędniczk i P . K. O., py. Dawi­
dow ska i K rasucka, okazało się jednak, 
że nia m ożna ich było odnaleźć, 'Wobec 
tego  odczytano zeznania tych pań, złożone 
w śledztwie.

Na tem  rozpraw ę przerw ano. We czw ar 
tek odbędzie się ponow na w izja loka lna w 
m ieszkaniu  dr. N ussenfelda.

REPERTUAR TFA TRU  
U*l J .  SŁOWACKIEGO

Czw artek, 27. 9. „Dom ek z k a rt* .
KOMUNIKATY

OSTATNIE PRZEDSTA W IEN IA  „DOM- 
KU Z KART'* L M. MAsZYŃSKIM. Dzi­
sia j we czw artek  osta tn ie  przedstawieni©  
św ietnej Ł om edji m uzycznej „Dom ek z 
k a r t“ ze znakom itym  gościem  M. M a- 
szyńskim , o raz z Z. Jaroszew ską, i K. 
W yrw iez _ W ichrow sk im  w ro lach  głów­
nych. T ance w w ykonaniu  1. Soboltówny 
i E. W ojnara . M. M uszyński po jednom ie­
sięcznym  pobycie w K rakow ie, pożegna 
się z naszą  publicznością w p ią tek  28 i 
w dniu  30 om . pow raca do  W arszaw y.

ARTUR RUBINSTEIN, p la n is ta -w ir- 
tuoz, p o  sukcesach zagran icznych  p rzy -

13,05 P ły ty . 15 30 T ransm , z W arszaw y. 
15.35 Kom. I O PP. 15.45 T ran sm . z W ar­
szaw y. Lwowa i P oznania, 17.60 Odczyt: 
„W śród pracy  lite rack o  - naukowej** wypij 
dr. A. B ar. 18.10 W iad, bież, 18.15 Koncert 
m uzyki w łoskiej w wyk. T ria  złoż. z pp. 
R. F reundlichow ej (fort.), A. O poczyńskie­
go (skrz.) i B. Skarżyńskiego  (wiolon.). 
S carla tti: C anto  am oroso, Micheli. K artka  
z album u, Becci: a) Serenade Sicilienne,
b) Legenda o miłości, T osii: a) Invano, b) 
Ideale, c) Serenada. 18.45 T ransm . z W ar­
szawy. 19.00 P ły ty . 19.20 T ransm . z W ar­
szawy. 19,30 P łyty . 19.45 P ro g ram  na dzień 
nast. 19,50 W iadom . sport, z W arszaw y. 
19.55 L okalne w iadom , sport. 20.00 W ee. 
kend. 20.05 T ransm . z W arszaw y. *22.40 
'K oncert rek lam . 23.00—23.30 T ransm . z 
W arszaw y.

Likwidacja „Cyrulika 
Warszawskiego”

P o p u la rn y  tygodnik  sa ty r^rzno  -  h u ­
m orystyczny p. n. „C yrulik  W arszaw  sk i“ 
p rzestał wychodzić. L ikw idacja nastapiła 
w skutek  trudności finansow ych, pow sta­
łych w skutek  u tra ty  sy m p atii i poczyt- 
ności, jakiem i tygodnik ten cieszył się 
przed przejściem  na żołd sanacyjny. — 
..W ieczór Warszawski** d ruku je  takie epi- 
taph ium  poświęcone zlikw idow anem u 
„C yrulikow i *:

S anacyjny  „C yrulik1* spoczywa w tym
grobi e,

choć uw iązał Pegaza przy  rządow ym
żłobi*,

serw ilski. nie sewilski, skrępow ał m u
skrzydła,

słabszych golił bez mydła — silnym  lazł
bez m ydła,

choć sław ił w i e r n e m  .piórem władzę po-
maiows

z m a r ł  k o p n i ę t y  r i iewdz/ęczni  ’ w  k i s z kę  j
dochodową!

*  **
P r z e c h o d n i u !  U my k a j !  W st r z y m a j  ł zy

gorące
bo się zbudzi, povt stanie i opowie

szmonces...
A l.

byw a do P o lsk i i da się słyszeć także w 
K rakow ie jeden raz, a t o w  niedzielę 7-ga 
październ ika  br. w  S ta ry m  Teatrze. Bile­
ty w raz z gaideroL ą w cenie od zł. 1 — 5 
są już do nabycia w Kasie S tarego  Teatru

Z SĄDU LWOWSKIEGO 
Rudrof przed sądem lwowskim

(s.) Wczcuaj przed sądem lwowskim 
toczyła się rozprawa przeciw panu Sta­
nisławowi Rudrofowi właścicielowi 
„państwa Brody** i Wilhelmowi Schmid­
towi, b. właścicielowi tego majątku. Obaj 
oskarżeni zostali o przestępstwo, polega­
jące na niezłożeniu zeznań o obrocie w  
swoich przedsiębiorstwach, za co przez 
IV. Urząd Skarbowy skazani zostali 
każay z osobna w  23 wypadkach po 500 
zł. Od tej decyzji obrona obu wniosła 
sprzeciw, co miało być treścą  rozprawy. 
Rozprawie przewodniczył p. r. Kopecki. 
Obrońca p. Rudrofa p. mgr. Maciejko, 
substytut kancelarii p. mec. dr. Jana Pie- 
rackiego postawił wniosek o doprowa­
dzenie p Rudrofa do rozprawy, by mógł 
złozyć odpowiednie wyjaśnienia. Do­
tychczas bowiem kancelaria mec. Pie^ 
rackiego nie mogła się w  tej sprawie 
z klientem porozumieć,

Do wniosku tego, zmierzającego v,f 
kierunku odroczenia rozpraw y przyłą­
czyła się obrona’p. Schrmdta w  osobie 
pani dr. Dorf.

Sąd przychylił się do wniosków I p o r 
ewentualnem otrzymaniu zezwolenia ze' 
strony sędziego śledczego w  W arszawie 
p. Skórzyńskiego, pod którego władzą 
znajduje się obecnie p. Rudrof, postanor. 
wił rozprawę odroczyć i doprowadzić 
go do następnej z aresztu śledczego we 
Lwowie.

W  kilka minut po decyzji sędziego 
zja\ rił się na sali w  tow arzystw ie poste- 
runkowego p. Rudrof. Niestety rozprawa 
została już odroczona.

Asy komunistyczne 
przed ławą przysięgłych

(s) Stanęło ich przed lwowską ławą 
przysięgłych pięciu: Mikołaj Lewanaow 
dowski, szewc z Przemyśla, Józef Szy- 
landa Źyd, z zawodu fotomechanik z 
Kowla, Salamon Horn, zamieszkały we 
Lwowie przy ul. B rajerowskiej 12, Ró­
ża  Passw eg false Grabscheid z  zawodu 
dentystka, pochodząca z Otynji i Le,b 
Chaim Gelber kraw iec z ul. Szeptyc­
kich. Cacana piątka, oskarżona jest o 
przynal sżność do komunistycznej P anji 
Zach. Ukrainy a ponadto za masowy 
kolportaż bibuły komunistycznej.

Bibułę tę w tysiącach egzemplarzy 
z  całą piątką nakryła policja śledcza 
dnia 14 Upca br. przy ul. Brajerowskiej 
12. Rolę kurjera ppmiędzy W arszawą 
a Lwowem pełnił Szylanda. Jako tech­
nik komunistyczny działał na wielu od 
cmkach ł w  różnych charaktedach. Ztn 
go W arszawa, Katowice, Poznań, gdzie 
pracował przy PWK-, zna go Cieszyć.
A łączyć go musiały z komunizmiii 
silniejsze w ęzły i odgrywać musiał po­
ważną rolę skoro rodzona jego siostra, 
do której się na rozprawie pizyznać 
r,;e chciał ukończyła politechnikę w 
Moskwie, pracowała w Baku a obec­
nie pełni funkcje kuratora szkolnego v 
Permie. W cichej kawiarence, której 
adresu nie podano, schodzili się cz ło i- 
cowie piątki, omawiali partyjne sprawy 
i z ulicy Brajerowskiej ekspedjowa’: 
swój czerwony towar. Nieskromną n  ; 
w tej piątce odgrywała panna Róż.i. 
dentystko, która już w Otynji w organi­
zacji „Chaszower“ karmiła się prąda­
mi komunistycznemu

Trybunałowi przewodniczył r. Dwo- 
rzak, oskarżał prok. dr. M;nasowicz 
bronili adw. dr. Landau, em. ra ić : 
Zgóralski, adw, Fassler i obr. Mo/o- 
zowski.

Rozprawę ze względu na spóźmo:ił 
■ poi ę przerwano do piątku.

Ze zn a ń ! matki i ojczyma
morderców ś. p. Garncarzówny
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W obronie polskiego 'tanu posiadania
P rasa codzienna przynosi z  dniem 

każdym nowe głosy w  sprawie likwida­
cji W ydziału Rolniczo - Lasowego Poli­
techniki Lwowskiej i w yjątkow o jest 
jednomyślna, co jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, gdyż chodzi o rzecz donio­
słej i niecodziennej wagi.

W ypow iadały się sfery naukowe, fa­
chowcy, bsli wychowankowie, dziś z 
trybuny akademickiej musi być sformu­
łowane zdanie młodzieży. ,

W  pierwszym  rzędzie należy dobit­
nie podkreślić motyw, k tóry  w  powodzi 
argumentów winien mieć dla społeczeń­
stw a polskiego zasadnicze znaczenie.

Likwidacja W ydziału Rolniczo - La­
sowego jest dalszym krokiem w  likwi­
dacji placówek polskości na Kresach Po­
łudniowo - Wschodnich. Z tego należy 
sobie zdać dokładnie spraw ę i pod tym  
kątem widzenia zagadnienie rozpatry­
wać.

Lwów, Kresy Południowo -Wschod­
nie to spuścizna krw i ofiarnie złożonej 
na ołtarzu Ojczyzny pr^ez Orlęta lwow­
skie i żołnierza polskiego. Krwią tą zo­
stał napisany i pokoleniu naszemu prze­
kazany testam ent polskości tej ziemi i 
bylibyśmy niegodnymi synami Ojczyz­
ny, gdybyśmy tego nie spełnili. Co on 
zaw iera? Rozkaz rozszerzania polskiego 
stanu posiadania. Rozkaz ten musi być 
wykonany!!

Źle jest, że ludzie którzy nie żyją na 
kresach, tak mało posiadają zrozumie­
nia dla tej ziemi, do niej nie można sto­
sować szablonu, bo ona jest klejnotem 
rodzinnym i dlatego winna być otaczara 
najczulszą opieką. Na chwilę nawet o 
tern zapomnieć nie można, bo każda 
chwila zapomnienia niesie w  sobie zem­
stę długich lat.

Dewizą naszą jest: rozszerzać polski 
stan pos'adanla. Stan posiadania opiera 
się na ludności miast i wsi wogóle, za­
sadniczo jednak tylko na ludności po­
siadającej w łasność nieruchoma. Lud­
ność należy podzielić na dwie kategorje, 
tę która wie, że znajduje się na placów­
kach wysuniętych i odpowiedzialnych, 
i tę która wie o tern bardzo mało albo 
wogóle nic. Do tej ostatniej kateeorji na­
leży w  dużej mierze ludność wiejska, 
która jako występująca w  masie tw orzy 
podstawę całości. Ona specjalnie potrze­
buje dopływu inteligencji polskiej, która- 
by podnosiła kulturę i poziom uświado­
mienia narodowego na wsi. Na tern tle 
występuje jasno ogromna szkoda w yrzą­
dzona polskości likwidacją W ydziału 
Rolniczo •= Lasowego. Skąd bow!em ma 
dopływać inteligencja z  wyższem  w y ­
kształceniem do tych mas najbardziej 
potrzebujących, jak nie z W ydziału Rol­
niczo - lasowego, którego absolwenci 
wychowani we Lwowie, w atmosferze

pełnej zrozumienia narodowego obo­
wiązku, znając warunki miejscowe, ca^e 
życie w śród ludu wiejskiego spędzają.

Zdaje mi się, że przeprowadziłem 
oczywisty dowód na to, że likwidacja 
W ydziału Rolniczo - lasowego w  swych 
skutkach godzi poważnie w  polskość 
Kresowej ziemi-

Likwidacją W ydziału Rolniczo - iaso- 
wego uszczupla się zakres działania Po­
litechniki Lwowskiej, najstarszej W yż­
szej Uczelni Technicznej w  Polsce, cie­
szącej się zasłużonem uznaniem kraju i 
zagranicy. Nikt nie może powiedzieć, że 
poziomem techniki dorównaliśmy zagra­
nicy, porównanie w ypada na naszą nieko 
rzyść, specjalnie jeśli chodzi o rolnictwo 
i leśnictwo. Mimo tego likwiduje się 
w yższe stndjum rolnicza - lasowe.

Polska, kraj w 75 proc. rolniczy wo­
ła o podniesienie rolnictwa, o uprzemy­
słowienie go, o racjonalną gospodarkę 
leśną. Postulaty te  muszą być spełnione
0 ile nie ma dojść do ruiny, a po~Tołany 
do ich spełnienia jest w łaśnie rolnik i le­
śnik z wyższem  wykształceniem. _

T rzy  województwa południowo - 
wschodnie to  w  dużej przew adze obsza­
ry rolnicze i leśne, a Lwów stolica tych 
województw winien być ośrodkiem wie­
dzy fachowej w  dziedzinie rolnictwa i le­
śnictwa. Dziś odbiera mu się to jego na­
turalne zadanie, które spełniał od 
lat 85-ciu.

Decyzia w  sprawie W ydziału Rolni­
czo - lasowego jest krótka w  swem 
brzmieniu: zlikwidować!!

Krótka też powinna być odpowiedź 
społeczeństwa: n!e wolno!! — Odpo­
wiedź niegołosłowna, lecz oparta na 
mocnych praw nych podstawach. Mają­
tek bowiem Oddziału Rolniczego z chwi­
lą niewypełnienia przez państwo orzyję- 
tych zobowiązań (likwidacja, obniżenie 
charakteru naukowego) przechodzi na 
własność Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego. Ten m otyw czysto handlo­
wy, o ile inne me znajdą uznania, prze­
kona chyba jeśli nie M inisterstwo W.R-
1 O.P., to M inisterstwo Skarbu, że nie 
leży w  interesie państwa w yzbyw ać 
sie milionowego majątku.

Opinja całego społeczeństwa polskie­
go na Kresach, posiadająca finansową 
egzekutywę, musi być wysłuchana!

M otywy przytoczone pozwalają po­
stawić żądanie utrzymania we Lwowie 
W ydziału Rolniczo - lasoweeo przy Po­
litechnice Lwowskiej i' dają jasny po­
gląd jak szkodliwą byłaby jego likwi­
dacja.

Lwów 25 września 1934.
Sierz Alexander 

przewód. T-w a Bratniej Pomocy 
Stud. Pol. Lw.

Z Akademji Medycyny 
Weterynaryjnej

BLAMAŻ LEG JONU MŁODYCH. Leg-
Jon M łodych w vw iesił na Uczelni odezwę 
do  w stępujących  kolegów, sk ła d a jącą  się. 
Jak zw ykle — z k ilkudziesięciu  , precz", 
k ilk u  hase ł an ty re lig ljnych  1 kom unistycz . 
nych, a' nad to  kalum n.ji pod ad resem  m ło­
dzieży narodow ej. Odezwę tę p. R ektor 
Janow ski polecił n a ty ch m ias t usunąć, a 
Legionowi zagroził rozw izaniem .

NOWY SYSTEM  OPŁAT ZROBIŁ 
SW O JE. Zw raca pow szechną uw agę b. du­
ża ilość żydów, sta ra jących  się o przyjęcie 
i  to tem bardziej, że obniżyła sie ogólna 
liczba p o d ań . Zachodzi niebezpieczeństw o 
zażydzenia naszej Uczelni w  ro k u  bieżą­
cym.

IDEĄ NAJBARDZIEJ POPŁATNĄ jest 
jbezw ątpienia idea m łooo  - legjonow a, a 
św iadczy o tem  choćby w ykaz p rzyzna­
nych pn-.ktyk w akacy jnych . W sswstkie 
p la tń e  p rak ty k i o trzym ali sam i w ysłużeni 
już kom endanci, ta.k, że ani jedna  p ra k ty ­
ka  p ła tn a  nie d o sta ła  się już nie n a ro ­
dowcom. ale naw et pospolitym  Isg jo n i. 
etom. C harak terystyczne jest, że ogłuSie- 
m''e o w noszeniu  podań  w spraw ie p rak ty k  
w yw ieszono w czasie ferji W ielkiejnocy, 
gdy wszyscy się już rozjechali, a w ynik 
ogłoszono późno w  czasie w akacji. W i­
docznie uczyniono to  jedynie p o  to, by się 
stało  zedość form alności. W  ten sposób, 
n iew tajem niczenj nie m ieli naw et m ożno­
ści. s ta ra n ia  się o p rak tykę.

Z Bratniej Stud. Pomocy 
Politechniki Lwowskiej

E ra tn ia  P o m o c  S tudentów  P oF techn ik i 
Lwówskiej je s t n a js ta rsz em  i na jbogat- 
szem  T-wem  sam opom ocowem  we Lwowie.

Obecny rok  akadem ick i je s t 79 rok iem  
is tn ien ia  T-wa.

O w ielkości T -w a, niech poświadczą 
cyfry. Otćź b ilan s  w ro k u  1932/33 zam kną ł 
się cy frą  2,010.u00 zł., a czysty  m ają tek  
cy frą  1,205.000 zł. zaś ilość cztonkow  
l.ł-50. W  ubiegłym  ro k u  aicad. W33/34, jak  
m ożna sądzić po zam knięciu  półrocznym , 
bilans zam kn ie  się k w o tą  2,250.000 zł., a 
ilość członków  w zrośn ie do 1.600.

Two tak ie, m oże być w zorem  tow a­
rzystw  sam opom ocow ych i nie dziw więc, 
że jest ono d u m ą studen tćw  P olitechnik i, 
a>objektem  ataków  czynników  n ie p rz y jaz ­
nych T-wu.

Członkom sw ym  T w o  udzie la  pomocy 
m a te rja ln e j przez: prow adzenie ta n ie j i
zdrow ej k u ch n ' na Politechnice, o raz sze- 
i-3gu bufetów . (P olitechnika — I. -D T  — 
I I I  D. T.) dosta rczan ie  tan ich  m ieszkań  
w I. i U . Domu Techników , Ilość m iesz­
kań  wynosi 550, a w obecnym  roku  w'obec 
prow adzonej nadbudow y III. p. na I, Do­
m u Techników , przekroczy cyfrę 600. __
udzielan ie  pożyczek kró tko  i d ługo term i- 
now ych (w r. akad. 1932/33 udzielono Po­
życzek n*> kw otę 45.000 zl.) i obiadów  oraz 
m i°szksń  rew ersow ych, tj. tak ich , za k tć- 
re  koledzy p łacą  no  ukończen iu  studjów  
(w r. akad . 1932/33 udzielono n a  kw otę
19.000 zl.), prow adzenie b iu ra  pośrednic­
tw a pracy, k tóre w m iarę m ożności do­
s ta rcza  zajęć doryw czych kolegom  nieza­
m ożnym  oraz pom ocy naukow ej przez: 
sprzedaż i d rukow an ie  skryptów- potrzeb­
nych do  etudjćw .

P onad to  Tw o s ta ra  się o zaspokojenie 
.potrzeb k u ltu ra ln y ch  sw ych członków  
prz'ez prow adzenie:

Czytelni czasopism  ze w szystk ich  dzie­
dzin i B iblio teki, zaopatrzonej w najnow ­
sze w ydaw nictw a bele try styk i i poezji.

Ze w-szystkich tych św iadczeń korzysta 
każdy członek T 'va , k tórym  w m yśl S ta tu ­
tu  może zostać s tu d e n t P o litechn ik i 
L jyow skiej. narodow ości po lskiej, chrze­
śc ijan in . P o  tej k ró tk ie j charak te ry styce  
Twa. podajem y k ilk a  kom un ika tów : wpi­
sy  usku teczn iać m ożna codziennie od 
13—14 w lokalu  Tw a Gm ach Główny P o ­
litechn ik i — p arte r. W pisow e 10 gr. — 
w k ładka  35 gr. m iesięcznie. Koledzy now-o- 
iw stępujący m o g ą o trzym ać w szelkie in ­
fo rm acje  co do życia akadem ickiego, przy 
zgłoszeniu się u odnośnego referen ta  Tw a.

T erm in  sk ła d an ia  podań  o w ynajęcie 
m ieszkania w jednym  z Dom ów Technic- 
kich d la  kolegów  starsz., je s t od 20.9 d o 2? 9 
br„ a d la  kolegów z I. roku  od 28. 9. do 
B. 10. br., w lo k a lu  T w a na odpow iednich 
fo rm ularzach .

Czy jesteś członkiem

„ M Ł O D Z I E Ż Y  
W S ZEC H P O LS K IEJ" 1

Jedną ze specyficznych organizacyj 
Ruchu Akademickiego odznaczającą się 
b rałerstwem  i karnością, organizacją, 
wcielającą w  życie hasło „jeden za 
wszystkich, w szyscy za jednego" — są 
Korporacje.

Historją Korporacji sięga pierwszych 
początków wieku XIX.

„W  Polsce idea korporacyjna pow­
stała samorzutnie i na innym niż na Za­
chodzie podłożu. W  pierw szych dwu­
dziestu pięciu latach XIX wieku powstał 
na Uniwersytecie Wileńskim Związek 
Filaretów, do którego należał Mickie­
wicz, Zan, Czeczott i inni. Podłożem 
Związku była nie wspólna przynależność 
do tej, czy innej prowincji, lecz dążenie 
do udoskonalenia duchowego, do pielęg­
nowania cnót społecznych, uczuć patrio­
tycznych i hartu ducha. Pogrom Uni­
w ersytetu przez Nowosilcowa zmusił 
niedobitków filareckich do schronienia 
sia na terytorjum  neutralne; tym  sposo­
bem powstała w  r. 1828 w Dorpacie 
„Polonia", która odrazu postawiła sobie 
zo zadanie naw rót do ideologji filarec- 
kiej". (Prof. Bronisław Buffał Fil. h.c. 
K! „Concordia" — -W iadomości Korpo­
racyjne" Nr. 3).

Na politechnice w  Rydze w  r. 1869 
dnia 9 maja powstaje K! „Arconia", dnia 
8 listopada 1883 r. powstaje K! „W ele- 
cia“, następnie w  szybkim tempie pow­
stają inne Korporacje. Specjalnie na uwa 
gę zasługuje okres „powojenny" t.j. od 
r. 1918 do r. 1926, kiedy to Tuch korpo­
racyjny wzm aga się kolosalnie. Od r. 
1926 do r. 1933 ruch głównie uzewnętrz­
nia się. Od końca roku 1933 rozpoczęła 
się nowa faza, nowy okres, w  którym  
ruch korporacyjny nabiera specjalnego 
hartu i przybiera na 'sile. Dwa miasta na 
terytorium  obcem t.j. Dorpat 1 Ryga — 
jak z tego Widzimy — są kolebkami pol­
skiego ruchu korporacyjnego. Korpora­
cje te są zjednoczone w  Związku Pol­
skich Korporacyj Akademickich z siedzi­
ba w  W arszawie. Związek ten Uczy 
obecnie przeszło 100 Korporacyj.

W  ten sposób mniejwięcej przedsta­
wiałby się ca ły  ruch korporacyjny, jed­
nak nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
jako przykład specjalnego rozkwitu te ­
go ruchu w  okresie trzecim, kiedy to ce­
lem przeciwstawienia sie temu potężne­
mu ruchowi, pojawiły się t. zw. „Korpo­
racje Chrześcijańskie"; historją tych 
„Korporacyj" specjalnie zaimować się

obecnie nie bęaę; zaznaczę tylko, że w 
chwili powstania, powyższe „Korpora­
cje" miały na celu specjalne podkreśle­
nie swego stanowiska odnośnie do religji 
chrześcijańskiej. Dzisiaj, gdy Korporacje 
Związkowe stoją nieugięcie i podkreśla­
ją swój katobcyzm na każdym kroku — 
znikła zasadnicza różnica między po- 
wyższem i Korporacjami tak, że obecnie 
lest rzeczą bardzo krótkiego czasu — 
wedle mego zdania — fakt zgłoszenia 
prośby przez t. zw. „Korporacje Chrze­
ścijańskie" o przyjęcie do Z.P-K1A.

Celem Korporacyj Związkowych jest 
przedewszystkiem : realizowanie idei na­
rodowej, nadając specyficzną formę or­
ganizacyjną, zastrzeżoną w yłącznie Kor­
poracjom Żwiązkowym, i.J. formę kor­
poracyjną, a jednym z dalszych celów 
jest hartowanie ducha, szlachetne współ 
zawodnictwo w  osiąganiu stopni nauko­
wych, jako też przestrzeganie zasad ho­
norowych oraz współżycie towarzyskie.

Jak z tego widzimy Z.P-K-A- jest ca.- 
kowicie pozbawiony naleciałości „bu­
szów" niemieck’ch. Ma on swój specy­
ficzny charakter z tego kardynalnego 
powodu, że ma zupełnie inny cel zasad­
niczy. I to w łaśnie zrozumiało wreszcie 
polskie starsze pokolenie i z każdym 
dniem szeregi ich mnożą się, tak że dzis 
na palcach można policzyć w  polski em 
społeczeństwie przeciwników Ruchu 
Korporacyj Związkowych. Dziś. jak zo­
baczą Korporanta, to nie nasuwają sie 
Im na myśl: pojedynki, hulanki całonoc­
ne, i inne cechy burszowskie — dziś 
Korporant jest przedstawicielem Idei 
Narodowej, człowiekiem honorowym 
wykształconym  i towarzysKim.

Jednak może ktoś powiedzieć 
„poznałem dziś korporanta", ale 
nie posiadał ani jednej z _ ty 0*] 
cech". Na to muszę temu człowiekow' 
nowiedzieć że mija się z rruw ^ą, gdi ż 
Korporanta takiego niema. Mógł pozna- 
— czemu bardzo współczuje — osobni­
ka, chcącego uchodzić za Korporanta w 
czapeczce pomarańczowej, zielonej luo 
granatowej, z ' w yszytym  j a k i e m  
ochron nym „B row arów  Lwowskich t.j- 
kotwicą. Tak, jeśli takiego „pana poznał 
to muszę raz jeszcze powiedzieć, że gru- 
bo myli się, nadając mu miano Korpo­
ranta. . . , ’ •

Instytucje, których przedstawicielami 
sąci„panow ie“ w  tych czapeczkach np. ro  
midorowych, czyU jajeczmcowatych (jik 
kto woli) — są to „jemioły na spróchnia­
łych dędach", z tradycją napewno me 
dłuższą jak obecne rządy — jest to: 
„młodzież państwowa". c *

K H O M I K A
Z MŁODZIEŻY W SZEC H PO LSK IEJ‘‘

u l. Ł ozińsk iego  7 p a r te r , tel. 2-45 Czyt - 
n ia  zaopatrzona w dzienn ik i i czasopism a 
o tw arta  od godz. 19—21.

Z P . K! A. „LEO PO U A *
P r e z y d j u m  P olsk ie j K orporacji A kade­

m ickiej „L eopo lia"  podaje do w iadom ości. 
i i  k w ate ra  K! zostan ie oddana do uży tku  
Ki z dniem  1 październ ika  br. Bliższe dane 
będą  podane do w iadom ości członków  K' 
n o rm a ln ą  d ro g ą  zaw iadom ień.

Z- AKADEM JI MEDYCYN1 
W ETERY N A RY JN EJ

W  osta tn im  num erze „Spraw  A kade­
m i c k i c h  * do k o m u n ik a tu  z A kad. Mecl. 
W et. w k ra d ła  się dość n iem iła  pom vika, 
m ianow icie zam ias t słow a ,,Porad“ nap i­
sano „posad", wobec czego obecnie om ył­
kę p rostu jem y .
SODAŁICJA M ARJAŃSZA AKADEMIKÓW
w zyw a w szystk ich  soda lisów .ab itu rjen tów  
do zgłoszenia się w  S ek re ta riac ie  Sodalicji 
przy  ul. H alickiej 5. I. p„ tel. 97-00 co­
dziennie w godzinach  od 19—f i .  S odalicja 
M arjańska  akadem ików  w e Lw ow ie kroczy 
już od 45-ciu la t n a  czele w szystk ich  or­
gan izacy j ka to lick ich  na te ren ie  ak ad e­
m ickim  Lw owa, a celem  Jej je s t: „przez 
szczególn ie jszą cześć N ajśw iętszej M arji 
P an n y  w yrobić w  każdym  stan ie  zastęp  
ludzi dzielnych duchem  C hrystusow ym  
naw skroś przejętych, aby przez n ich  po­
szczególne stany, a  przez s ta n y  cafy 
N aród",
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f'URJER OSPOD ARTZO-SFV  ŁEC ZNY
Zgłaszanie zrzeszeń 

przemysłowych
Zgodnie z art. 2 noweli do prawa 

przemysłowego, stow arzyszenia prze­
mysłowe i związki, istniejące w chwili 
wejścia w życie powyższej ustaw y 
powinny być zgłoszone i\linistrowi P rze 
mysłu i Handlu w  ciągu jednego roku: 
pod rygorem  grzyw ny do 2000 zł Mini­
ster P. H. może rozwiązać zrzeszenie 
i zarządzić jego likwidację.

Rozszerzenie uprawnień 
przedsiębiorców budowlan.

Izby Rzemieślnicze otrzym ały w yjaś­
nienie w  sprawie uprawnień przedsię­
biorców budowlanych. W  myśl ustawy 
przemysłowej mistrzowie ciesielscy, któ­
rzy  kierują przedsiębiorstwami budowla­
nymi mogą wykonyw ać również innego 
rodzaju roboty, wykraczające poza rze­
miosło ciesielskie. Przedsiębiorcy budo­
wlani mają praw o prowadzić przy pomo­
cy zawodowo wykwalifikowanych rze­
mieślników także roboty murarskie i 
zduńskie.

Płatnicy otrzymają 
szczegółowe informacje

Rozporządzenia w ykonaw cze Mini­
sterstw a Skarbu do nowej ordynacji po­
datkowej zawierają doniosły przywilej 
dla płatników, p rzy  wnoszeniu odwołań. 
Na urzędy skarbow e nałożony zostanie 
Dbuwiązek, udzielania płatnikom szcze­
gółowych informacyj ustnych o podsta­
wie prawnej i faktycznej wymierzonego 
podatku, tak, by  niezadowoleni z w ym ia­
ru mieli na czem oprzeć swoje rekursy-

Wjazd kawioru do Polski
W  ostatnim tygodniu nadeszło do 

[W arszawy z ZSRR 20.000 kg. kawioru 
czerwonego i czarnego. Kawior czer­
wony ma kosztować 18 zł za  kilo, a 
kawior czarny 110 zł za kg. Wwieziono 
ponadto do Polski również z ZSRR 
?(To00 litrów wina krymskiego a w 
ciągu najbliższych dni przewidziany 
jest im po-t dalszych 80.000 litrów. Po­
stałem przewidziany jest transport via 
Gdynia 150.000 kg. jabłek. Czy kawior 
ten potrzebny jest dla powodzian i b-sz 
robotnych?

Światowy zbiór zbóż
'Jak donoszą z W aszyngtonu, w e­

dług danych ze 40 państw, światowy 
zbiór zbóż oceniony został przez biu­
ro statystyczne na 2856 milj. 
czyli o 293 milj. buszli mniej niż w r. 
1933.

N o w i  ciężary grom adzkie
M inis*erstwo spraw  w ew nętrznych, jak  

donosi p ew na agencja^ p rzygo tow uje  p ro ­
jek t rozporządzen ia  o organ izac ji i za­
kresie działan ia grom ady, 'W ystąpiono z 
postu latem , aby n a  g rom ady  nałożyć obo­
w iązek bndow y 1 u trzy m an ia  Pownych 
dróg, k tó re  o trzym ałyby  nazw ę dróg gro. 
m adżkich. W  ten  sposób pow sta łaby  w 
P c lsce  now a k a teg o rja  dróg publicznych. 
Celem podo łan ia ty m  obow iązkom , g ro . 
m ady m ia łyby  o trzym ać up raw n ien ie  dla 
k o rzy stan ia  ze św iadczeń w  n a tu rz e  na 
cele drogow e. P raw o  sz s rw a rk u  p rzysłu ­
guje do tychczas ty lko  gm inom .

Na g rom ady  nałożony m a być również 
obow iązek 0 P * ek l s p o łe c z n e ]  w n a jp ry m i­
tyw niejszych  fo rm ach  bezpośredniej pom o­
cy. Gminy m iałyby  o trzym ać p raw o  p rze .

rzu can ia  n a  grom ady szeregu funkcy j w 
zakresie  o p ię ta  społeczne] bez zgody i  nez 
dostarczen ia śifodków z iu n d aszó w  gm in­
nych, U praw nien ia drogow e i obow iązki 
w zakresie  opieki społecznej m iałyby  pod . 
niość „znaczenie grom ady w życiu zbioro- 
w e m ‘.

Jak  to  ład n ie  uspraw ied liw iono  tfc n u- 
we ciężary, k tórem i obarczono grom adę 
Z apylać jednak  należy z czego nasze zu­
bożałe g rom ady będą  w stan ie  w ykonyw ać 
swe now e obow iązki. W ynikałoby więc, że 
grom ady nałożą na m ieszkańców  swych 
w iossk nowe jak ieś  podatk i, I w szystko 
dziać się będzie w im ię p odn iesien ia  „zna­
czenia grom ady  w życiu zbiorow em ". 
Ością w gard le  stan ie  chłopu to n astaw ie­
n ie „zbiorowe

Ja ło w ie je  polskie pole
Było to w  okresie dobrej koniunktury. 

Na każdem niemal zebraniu rolniczem 
„znawcy rolnictwa" z BB. przedstawiali 
niezawodną receptę na dolę chłopską. 
Sypać na pole jaknajwiekszą ilość na­
wozów sztucznych, podnieść wydajność 
morga, a podniesie się bogactwo chłopa, 
w ysyłać będzemy zagranice zboża co 
niemiara, no i płynąć zacznie przez Pol­
skę miód i mleko.

Ale „konjunktura" jak ptaszek odle­
ciała, a polityka taniego zboża i groma­
dzenia ciężarów na karkach chłopskich 
daje rezultaty choćby tylko, gdy się przy­
patrzym y zużyciu nawozów sztucznych. 
Ilustruje to w yraźnie poniższa tabelka, 
podająca zużycie w  tonnach.
Rok Fosforowe Potasow e Azo-mwe 
1929 589.560 395.059 268-658

1930 365.016 225 052 189.697
1931 206.485 104.637 118.065
1932 131.283 80.471 102.985

Z powyższej tabelki widać, że w  o-
kresie 4 lat poprzedzających rok 1933 zu­
życie nawozów fosforowych spadła o 
78 proc., czyli z 23.6 kg. na ha na 5.2 kg. 
na ha., potasowych o 80 proc. — z 15.8 
kg. na ha. na 3.2 kg., a nawozów azo­
towych o 62 proc. — z 10.7 kg. na ha, na 
4.1 kg. na na.

Dane te dotyczą roku 1932, a prze­
cież wiadomem jest, że r. 1933 był jesz­
cze ogrszy, a rok obecny wyjałowi na­
sze polskie pola zupełnie. Kto wiec chce 
mierzyć nędze wsi polskiej choćby tylko 
nawozami sztucznymi, ten dowie się, że 
jest ona wielka.

Dolar I w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5.17— 

5.18 zł. Giełda pryw atna 5.18—5.191/* zł. 
Dolary zł. notowano S 92—8-94 zł., funty 
szterlingów 26.05 zł., frank franc. 35 00 
zł„ frank szwajc. 1.72 zl., frank belg. 
24 66 zł. gulden nolend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40 00 z ł ,  lir 
włoski 45.80 z l ,  m arka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 I pół zł„ rubel z l;v  
ty  45.80—46.00 zł. '

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożow a. .! '■
Na giełdzia obro ty  w życie, owsi-a. m v  

ca i otrębach. Jęczm ień, proso o raz o trę , 
by obniżyły  się w  cenie. • " bt'

T en d en cja  naogół u trz y m a ra , n sp o so  
bienie ożywione.

In n s  ku rsy  niezm ieniona.
Giełda p ieniężna.
P o p y t m inim alny."
U sposobienie słabe.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w  bur- 

cle 230 zł., w  detalu 2-6U zł, m asło 
blokowane w hurcie 2.10 A ,  w  d e ta u  
2.40 zi., masło II. sorty hurt. 1.90 ZW  
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne h u rt, 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski h u r t  1.80 zl.% detai
2.60 zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zl.t 
detal 4.00 zł. i

Miód górski hurt. 2.80 zł. detal 3.00 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zł,

Jaja kopa 2.75 zł., detal 5,5 grosza 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 

flaszkach 20 groszy. j Ą

Rozbananił sięnasz handel zagraniczny
Inaczej tego nie można nazw ić 

— rozbananił się nasz handel zag ra­
niczny i migdałuje się aż do ostattiitj 
cy tryny. Bo proszę zv ażyć — w tych 
ciężkich czasach, gdy niejeden nie ma 
co do ust włożyć w okresie pierwszych 
siedmiu miesięcy br. (od stycznia do 
Jipca włącznie) sprowadziliśmy z za­
granicy arbuzów 8319 q. 2a 138.000 zł., 
śliwek suszonych 30.760 q. za 2,297.u )0 
z!., bananów 15.637 q. za 982.000 zł (o 
5-000 q wcięcej niż w roku ub.), pom a­
rańcz 30.489 q. za 1,948.000 zł. wobec 
22.189 q. i 1.354.000 zł. w r. ub., cytryn 
87.624 q. za 2,601.000 zł (wobec 82,185 
ę. w roku ub.), daktyli 550 q. (35 q. 
w roku ub.) za 64.000 zl. (6.0o0 zł.).

A ponadto roozynków 13-778 q. za
1,011.000 zł. wobec 8.202 q. i 733.000

zł. w  roku ub., f ig  3438 q. za 198-000 
zł. (523 q. za 28.000 w roku ub.), skó­
rek pomarańczowych, cytrynow ych 
1250 q. za 116.000 z l ,  orzechów włos­
kich 4.153 q. za 833.000 zl., orzechów 
ziemnych 98.647 o (16.540 q. w roku 
ub.), za 2,531.000 zł. (562.000 zł w roku 
ub), cmeba świętojańskiego 255 q. za 
6 000 zł. (wobec 37 q. za 1.000 zł w  ,-c- 
ku poprzednim), migdałów 2851 q. za
554.000 zł wobec 995 q. za 363.000 zł.

Ogólnie więc na tę bananowo •— 
daktylowo — pomarańczowo — figo — 
migdałowa imprezę wydaliśm y w  c ią ­
gu 7 pierw szych miesięcy roku bie­
żącego skromną jak na naszą kieszeń 
cyfrę 14,555.000 zł. Innemi słowy: tr >n 
tern „do arbuzów i m igdałów".

Giełda wategawska.

3 proe.
4 proc.
4 proe.
5 proc. 
5 proc. 
b proc. 
4 proc. 
7 proc.

10 proc.

Belgja 
Gdańsk  
Halandjs 
Londyn 
N. Jork

W arszawa. 26. IX. 1934 
4 5 7 5poż. budowlana 

p o i. inwestycyjna  
poż. Inwest. serjrj. 
poż. konwersyjna  
p o i. kolejow a  
poż. dolarowa  
poż. dolarowa  
p o i. stabilizacyjna  
poż. kolejowa --------

W aluty  i dew izy
124-18 P rsga
172-85 Stockhobn
358-70 Szwajearja
26-02- W łochy

5-24-75 Berlin

12Cr— 
68-—  
61-25 
73-50 
53- -  
73-75

22-01

172-68
45*39

ro -9 0

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Am sterdam
Bruksela
Rzym

4-96' 
-74-65 
12-35- 

7-26- 
21-97'5 
57-40

L c  a  d y  a . 26.' IX 
Zuryeh 15 "08'5
ż-raga M S 0
Badapaazt 
Bukareszt
W ied eń  2 6 5 0
W arszawa 26"—
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„Mali niema. Gdzie M ala?"
Inspektor usłyszał te słow a i natychm iast zerwał 

Się z łóżka. Nie ubierając się wpadł do pokoju kor. 
stabli.

„Niema w ięźnia?" zawołał. „Gdzież się podział? 
Szukajcie go wszędzie. Jeżeli uciekł, trzeba go ścigać 
Przestrzelcie mu nogi. Nie mógł zajść daleko, był tli. 
zmęczony, jak m y wszyscy".

Jedni pobiegli do Joego, drudzy p o A ro lę . Qbaj 
przyszli zdziwieni. Żaden z nich nie widział Mali. Mo.- 
derca uciekł.

Inspektor spostrzegł naboje leżące obok łóżka. 
Spostrzegł również, że strzelby niema na ścianie. A 
w ięc jego również oszukał ten łotr. Jeszcze nie spot­
kał się z laką zuchwałością-

W ysłano Eskimosów i konstabli. Maia nie mógł 
jeszcze zajść daleko. Przeszukano wszystkie kryjówki. 
Szukali w magazynie, szukali pomiędzy blokami lodu 
obok wysp. Szukali wszędzie, gdzie tylko człowiek 
mógł się ukryć. Ale wrócili niedługo z próżnemi ręko­
ma. Żaden z nich nie widział Mali.

Inspektor wściekał się ze z ło śd : ~-
„W idzi pan teraz sierżancie," jak postąpił człowiek, 

którem u pan zaufał. Dnie pańskiego pobytu w korpu­
sie są policzone, w całej Kanadzie niema gorszego 
policjanta P an  i konstable, spaliście z nim w jednym 
nokoju; to w asza wina, że uciekł".

dake rozgniewał się:
-Mówiłem -tylko, że jak długo ja byłbym  tutaj ko­

mendantem, Mala nie uciekłby. Sam pan widział, że 
dobrowolnie powrócił z polowania na reny, a przez 
kilka miesięcy polował dla nas. Ale-pańskie postępo­
wanie obudziło w nim bunt i dlatego uciekł. Zrobię 
wszystko, co tylko będzie możliwe, żeby go znowu 
sprowadzić. Jednak to nie moja wina, że uciekł.

„Przygotujcie sanie, musimy ścigać go we w szyst­
kich kierunkach".

W szedł jeden z konstabli i powiedział, że w szyst­
kie rzeczy złożone w sieni zniknęły. Z pewnością za­
brał je Mała a zaprzęgi tu i  przy postronkach po­
przecinał.

„Do stu djabłów, zróbcie nowe zaprzęg ! Mus ■ ą 
być gotowe, zanim burza śnieżna ustanie ‘.

Eskimosi zanieśli zaraz tę nowinę swoim rodzi­
nom. Make musiał pójść po nich do ich domów.

„Musimv mieć zaprzęgi V powiedział. „Dajcie mi 
skóry i rzemienie".

Nie mieli. Ich postronki były  również poprzeci­
nane.

„Trudno", powiedział sierżant, „w takim ra-re 
musimy poradzić sobie w jakiś inny sposób. Chodzeń 
do naszego baraku, ze wszystkism, co tylko macie. 1 am 
złożym y jakoś zaprzęgi do dwóch sani. Może w y po­
magaliście Mali?" t

Dobrze wiedział, że nie uczyni, i tego. Ale rzucen.e 
takiego podejrzenia przestraszy ich i będą mu .pi-i.e 
pomagali. I rzeczyw iście tak -uę stało. Szybko j*? 
i pozwiązywali postronki i rzemienie. Najtrudni . 
spraw a była z batami, które Mala również 
nał. Nie było marerjalu na nowe. Ale na to ro 
znaleziono radę i po u p ły n ę  dwudziesta czterech g - 
dzin nieprzerw anej pracy, byli gotowi do podróży.

Również poprawiła się pogoda. Można Już było 
w yruszyć w drogę -  i  wyruszyli: inspektor, Mak***

Arola i Joe. Czterech ludzi z samami i lekkim ekwU 
punkiem.

Na chropowatym lodzie załam ały się pierwsze sa* 
nie. Trzasło i odpadły płozy a oni g ^ nad ^ e .fK beX  
radni. Inspektor, który poszedł naprzód, oglądnął si.ę 
przypadkowo i zobaczył, ż© psy stoją

„Na co, do stu djabłów, czekacie?" zawoła) 
„Spieszcie się, lenie". ’ (

Nic nie odpowiadali, dawali znaki, o g l ą d y  ;sąme. 
Nadjechały drugie i również rozleciały się na merów 
nym lodzie.

7 nowu minęło dwadzieścia cztery godzin na lfi* 
tenzj wnej pracy. W szystko dokładnie sprawdzono, n a ­
prawiono i ruszono na północ.

„Prędko, prędko!" . .
inspektor niecierpliwi! sie. 

świetne zwycięstwo. Czy ma powrocie P°ko™
ny? Czy mc pozwolić, żeby w ię z ie ń ^ i f l łc t ią tm u s e  
z rak’  Tu n o że  złościć się i besztać Ale w  Ottaw 
heda rach wali się tylko z faktami, '-^om sty spor i -  

tam nie obchodni, dlatego trneb . fcchadl Ma'a 
musi być sprowadzony żyv ,y , albo zmarły. ^

Pierwszej nocy spali krótko, ruszyli zaraz w da.** 
t e T d o J a S  do otwartego fiordu W ager Rtver. 
Jechali wolno, psy źle .ciągnęły. Początkowe ostra 

tempo podróży zm e-zyło je. W ieczorem me chciały .ś* 
dalei. W szyscy widzieli, że najwlaściwiej jest pozwo* 
lić im odpocząć.

W ybudowano dom śniegowy. Ale bialirludzie niej 
•a* rozmawiali ze sobą. Make gotow byt spclrd4 

^ ró i obowiązek, ale sercem był przy Mali. Teraz nie. 
nawidzit swojego przełożonego.

(•a P "OS
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Socjaliści francuscy zry w a ję j
z  radykałami

PARYŻ,25. 9. (PAT). Na posiedzeń'u 
rady municypalnej Ljonu, grupa socjali­
styczna złożyła deklarację, w której w y­
stępuje przeciw rządowi, zapowiadając, 
że w  przyszłych wyporach municypa’- 
nych socjaliści wystąpią przeciw ugrupo­
waniom politycznym, które pod płasz­
czykiem jedności narodowej godzą w  
Interesy robotników. Obecny na posie­
dzeniu minister H erriot oświadczył, że 
gczyjmuje deklarację socjalistów jako 
wypowiedzenie wojny stronnictwu ra­
dykalnemu, oraz że rozumie to ośw iad­
czenie w ren sposób, iż socjaliści zrze­
kają się poparcia ze strony radykałów. 
Herriot zaatakował wkoricu socjalistów, 
zarzucając Im całkowite poddanie się 
pod komendę komunistyczną.

Rockefeller zm arł
N. JORK, 25. 9. (PAT). W  dniu dzi­

siejszym po dokonaniu operacji zmarł tu 
Percy R o c k e ie lle r ,dyrektor National 
City Bank Ot New Jork. bratanek Joh­
na D. Rockefellera. Zmarły był jednym 
z najbogatszych ludzi w Stanach Zjed­
noczonych.

ie n . Rydz-Sm igły w cjew oćąl
WARSZAWA, 25. 9. (Tel. w}. G). 

Łącznic z  dokonującą się mutacją woje­
wodów krąży pogłoska, że województwo 
poznańskie obejmie inspektor wojsk gen 
Rvdz - Śmigły.

Wielki p o żar na folw arku 
O .C . Bazylianów  w  Żółkw i

(a) W nocy z poniedziałku na wiórek 
około godz. 11 wybuchł groźny pożar na 
folwarki* O. O. Bazyljanów. położonym 
w  pobliżu toru kolejowego i paiku miń­
skiego. Ogień powstał pod stertą słomy, 
poczem przerzucił się n i stodołę, w 
której złożony był tegoroczny zbiór. 
Pastwą pożam padły również Inne bu­
dynki gospodarcze, między niemi tzw. 
czworaki. Na miejsce pożaru przybyły 
straże pożarne: miejska, wojskowa i o- 
chotnicza, których energiczna akPa ra­
tunkowa zapobiegła przerzuceniu s ę  
ognia na zabudowania mieszkalne i 
stajnie oraz cbory. Pożar umiejscowio­
ne nad ranem. Szkoda wynosić ma oko­
ło 45-000 zł. Aresztować miano pewnego 
dziada .  włóczęgę, którego widziano 
koło sterty przed pożarem. Dzian ów 
po wybuchu pożaru znikł, został jedr i 
przytrzymany. Podobno porzucił niedo 
pałek lapierosa, który spowodował w ;  
buch groźnego pożaru.

Rezultaty t  50-go in ia  wyścigów 
konnych Lwowie 

G onitw a pierw sza z p rzeszkodam l —
N agroda 800 zł. W yrwał I: kl. „Jota pp 
L. i F r. W ójcików . I I - k i. „M itra •. F 
T udzińsk’ ;go, I I I  kl. „Droga * S ta jn i 
„Osek" 'fo t .  zw . 6.—

Gonitwa d ruga. N agroda 900 zł. M y- 
i r a ł  I: og. „S finks" p. J. Zaniewskiego. 
II og .K o rm o ran 1' S ta jr i „Osęk". III: 
k l I ’Moi T ou te" S ta jn i „R upniew o'1 Tot. 
zw 187.ÓO, fr. 26.50. 17.50, 8 —  ■

G onitw a trzecia  z p ło tam i. N agroda 500 
i ł  W ygra ł 1: kl. „ I ł  Vailiero* p. E. Rach 
w alskiego, I f  og. „Fetysz" p. K. N-emo 
jewskiego: III: og. „Atylla p. E. Tu
dzlńskiego. Tot. zw, 19.— , fr, 8.—. 8.— 
7.50.

Gonitwa czw arta. N agroda 800 zł. W y­
g ra ł I: og. „Orion* S ta jn i „Osęk" fi 
k l. ,-,Falsa-‘ pp. J. i W. G utow skich TH’ 
kl. „O inr.a" G rona Ofic. 14 p. uł. T ot 
z w. 10.—, fr, 8.—, 12.—

G onitwa p lą ta . N agroda 700 zł. W ygrał 
I: kl. ..B itna" S ta jn i „Jaw idz" II. og. 
■f.Ostatni" p. W . R utkow skiego. III: kl. 
..B eatrice" •», H. H arlanda. Tot. zw. 40.— 
fr. 10.—, 7.50. 8.50

Gonitw a szósta N agroda 800 zł. W y­
grał I: kl. „M askota- p R. ks. Sanguszki. 
JI: kl. „M anitoba* p. St. Żarczewskiego 
III: og. ,,A ń ta r“ p, W. ks. Czartoryskiego
Tot. z w. 6.  zw ro. 5.05 5,05, fr. 5.— 5.—
6 — zw rot 5:05, 5.05

G onitw a siódm a. N agroda 800 zł. — 
W ygra ł T: kl. „M aleńka* p. W . R utkow ­
skiego. II: kl. ..Cecylia R enata" S ta jn i — 
..H rehorów "; III: kl. „G ardenia TT* Gro- 
ra  Ofic. 19 p. uł. Tot. zw 9 50 fr. 7 -. 13:

Telegramy z  ostatniej chwUf 
na str. 1 I 2-gisi

Lwajeirja % da 100 n il|. fr, ai. iM n ia
Za straty których nre poniosła

GENEWA, 25. 9. (PAT). Rada Ligi 
odbyła dziś publiczne posiedzenie, aa 
ctórem przyjęła ao wiadomości raport 
komitetu finansowego Ligi na temat sy ­
tuacji finansowej Austrji, Węgier i But- 
garji, o raz uchwaliła rezolucję w yraża­
jącą zadowolenie z powodu decyzji ko­
mitetu gwarantów pożyczki austriac­
kiej, upoważniającej rząd austrjarki do 
przeprowadzenia konwersji pożyczki z 
r. 1923.

Następnie rada przyjęła raport mbi'- 
stia Raczyńskiego w  sprawie prac ko­
mitetu opiumowego, poczem w ciągu 
trzech godzin zajmowała sią reklamacja 
ml rządu szwajcarskiego w sprawie od 
szkodowanla za straty poniesione pod­
czas wielkiej wojny.

Delegat Szwajcarii Motta motywo­
wał postulaty swego kraju, prosząc R-i- 
dę o wyznaczenie sprawozdawcy, klć- 
ry zbada te sprawę przy oornocy nra-v- 
ników. Żądanie Szwaiearj: spotkało się

z ostrą krytyką delegatów Brytan]!. 
Francji i Włoch. Szczególnie ostro w y­
stąpił minister Barihou, który wręcz 
oświadczył, że S z w a j c a r j a n i ; -  
m a  ż a d n e g o  t y t u ł u  p r a w  
n e g o  a n i  m o r a l n e g o  d o  
z g ł a s z a n i a  t a k i c h  p r e -  
i e n s y  j. Francja, która została na 
padnięta 1 zniszczona, straciła półtora 
iniljona swych synów, poniosła miljardn 
we straty, których jej nikt nie wyrów­
nał, d z i w i  s i ę ,  ż e  S z w a i 
c a r j a ,  k t ó r a  n i e  b r a ł a  
u d z i a ł u  w  w o j n i e  m o ż e  
z g ł a s z a ć  p r e t e n s j e  o ino 
m i 1 j . f r. Francja nie może się zgo­
dzić na postulaty Szwajcarji.

W  wyniku dyskusji wyznaczono na 
sprawozdawcę delegata- Argentyny. De­
legaci Brytanii] Francji W ło:h za 
strzegli sie. że wyznaczenie sprawr.- 
zdaw-cy nie przesądza decyzji Farb 
Ligi.

R o k o w a n i w snrawie "warancyi
dla Austrii bez rezultatu

GENEWA, 25. 9. (PAT). Rokowama | 
w srraw ie  Austrji trw ają nadal, nie o- | 
siągmęto iednak dotąd żadnych wy-li­
ków. Ze strony francuskiej wysumęra 
została propozycja, aby Rada Ligi u- 
chwaliła deklarację w sptawie niepodle­
głości Austrji, przewidującą niemiesza- 
nie się państw sąsiadujących w sprawy 
wewnętrzne Austrji, jak również po­
wzięcie w razie konieczności przez Ra­
dę Ligi zarządzeń dla utrzymania nie­
podległości i integralności Austrji. P ro ­
pozycja ta spotkać się miała ze sprze­
ciwem ze strony Włoch

W- kołach prasowych wyrażane sg 
wątpliwości, czy  sprawa niepodległości 
Austrji będzie formalnie omawiana na 
bieżącej sesji 

BARTHOU NIE TRACI NADZIE j l  
PARYŻ, 25. 9. (PAT). Havas don }si 

z Genewy, że min. Barthou odbył dziś 
dłuższą rozmowę z kom. Litwinowem 
w sprawie toczących się rokowań nad 
problemem austriackim i w  sprawłc 
paktu wschodniego. Koła francuskie o

graniczają się dziś do oświadczenia, ż- 
rozmowy są w teku i że pomimo bard?o 
skomplikowanego ich charakteru or i z 
trudności, na jakie n a t r a f ia ,  nie trao; 
sie nadzieli pomyślnego ich zakończę 
nia, Min. Barthou pozostaje w< bezpo­
średnim kontakcie z delegatami Bry­
tanii, Wioch i M. Ententy,

ROZDZIAŁ REFERATÓW
GENEWA, 25. 9. (PAT). Rada Lig: 

dokonała dziś rozdziału referatów ni ę- 
dzy -delegatów poszczególnych państw

Kwestje prawne 1 kwestia Saary zo­
stały powierzone delegatowi Włoch,

Kwestje mniejszościowe delegatowi 
Hiszpanii.

Kwestie rozbrojeniowe delegatowi 
Argentyny.

Kwestje gospodarcze delegatów i
Polski.

Kwestje Gdańska delegatowi Bre­
tanii.

Kwestje wsoółpracy umysłowej de­
legatowi Francji.
„ Kwestje tianzytu delegatowi Z S R R .

konnych kroczą dwa honorowe zwarto 
plutony policyjne.

Gdy trumnę wyniesiono z fary. chór 
.Gwiazdy" pod batutą dyr. Wojtowi­

cza odśpiewał „Pożegnał już ten świai*. 
a gdy ucichły piękne tony żałobnej pi*3- 
śni, pochód i uszył w ostatnią drogę U- 
go. który padł na posterunku swej tw ar­
dej służby.

Zwolna pochód podąża w cm entarni 
bramy. Porządek w nim panuje wzoro- 
wy, iście wojskowy, dzięki zarządze­
niom in»p. Janza. Już przed piżybyciem 
pochodu honorowy odcinek cmentarna 
żółkiewskiego tzw. cm entarz wojsko 
wy, gdzie wykopany grób czeka na 
swego mieszkańca, zalega tłum public:J
ności. . .

Po odśpiewaniu egzekwii przez «
.- howieństwo. zabiera glos starosta 
Fmeryk i żegna tego, który padł z ręki 
skrytobójczej na posterunku swej cięż­
kiej a odpowiedzialnej służby, spraw a 
nej sumiennie i wzorowo.

PO MINUTOWF.M MILCZENIU 
przemówił imieniem Komendy Wo,s- 
wódzkiej, nadkom- Schw ar, który w  
silnych, twardych słowach żegnał „jem 
nego z najdzielniejszych żólifferzy p . ł- 
ćyjnych", który nie s lu k a ł ńigay roz­
głosu ni pochwały, a poruczone so 0 e 
zadania lak spełniał, iż był wzorem P i ­
skiego policjanta.

Imieniem miasta Dr- Laszkiewicz 
żegnając śp. Stanisława Jacyue. zazna­
czył, iż ziemię Wileńską, skąd pocho­
dzi) zastąpi ziemia Żółkiewskich i - -  
bieskich, a społeczeństwo Żółkwi otoczy 
mogdę poległego swą opieką.

Dziwnym zbiegiem okoliczności v  
tej samej chwili, gdy na trumnę poległe­
go na posterunku żołnierza policyjnego 
padały grudy ziemi, -  w odTeglyn 
gmachu sądowym prowadzący docno 
dzenia funkcjonariusze Urzędu ś^d ez r- 
-o przedstawili aresztowanym w  kU<a 
godzin po zajściu sprawcom niezbite do­
wody ich skrytobójczej zbrodni!...

Manśfestsiyjny pogrzeb wywiadowcy
o f l a ;y  s k ry to b ó jc ze g o  m ordu  w  Ż ó ł k w i

(OD N \S Z F G O  S P E C JA l N FG O  S F R \W O Z D A W C Y )

Trumnę śp. Jacyny przewieziono p-j- 
'młudnfu do fary, gdzie ją wśród stosów  

wiecia złożono na katafalku- Obok, no
‘go obu stronach stanęła policyjna 

straż honorowa.

(a) Znów nowa w w csbi mogi a gra­
natowego żołnierza, który p id i ni jf. 
sterunsu swej twardej służby w obroni 
ładu i porządku publicznego. Tym razem 
w yrosła na cmentarzu w Żółkwi, k ry ją; 
zwłoki ś.p. Stanisława Jacyny, st. po­
sterunkowego służby śledczej, * rozciąg­
niętego w mrokach późnego wieczoru 
kulą zbira, mordującego w skrytobójczy 
sposób z ukrycia, a następnie w- spiesz­
nej ucieczce szukającego ochro-ny przed 
konsekwencją zbrodniczego czynu. Od 
chwili powstania państwa tych mogił 
granatowych żołn erzy, którzy padli na 
posterunku, jest już na terenie woje­
wództwa lwowskiego 51; ś.p. Stanisław 
Jacyna jest 51-szym w tym długim, 
krwawym szeregu, wśród którego w 
ostatnich łatach widnieją nazwiska post 
Józefa Molewskiego, zastrzelonego w 
Bóbrce, przód. Alfreda Kojata, rozciąg­
niętego kulą zbira w Nawar*, przód. Ta­
deusza Wróbla, zastrzelonego w W ybia- 
nówce i innych., Mogiła ś.p. Stanisława 
Jacyny w yrosła zdała oa wsi jego ro­
dzinnej na odległej W ileńszczyźnie; brat 
nia kresowa ziemia czerwieńska zacho­
wa to miejsce wiecznego spoczynku w  
trwałej pamięci i troskliwej opiece.

Pogrzeb śp, Stan. Jacyny wyrósł do 
granic potężnej manifestacji całego spo­
łeczeństwa żółkiewskiego i okolicy. Już
wcześnie przed pogrzebową godziną na 
obszernym placu przed farą zbierać się 
poczęły nieprzeliczone tłumy publiczno- 
ści, wśród której panował nadzwyczaj­
ny porządek Urządzeniem pogrzebu za- 
iął się Komite- obywatelski z rejentem 
Krokowskim na czele.

EGZEKWJE ŻAŁOBNE
odprawił ks. dziekan Ożga wśród a sy ­
sty licznego duchowieństwa, wśród 
którego między innymi zauwaźyliśmv 
przeora O O- Dominikanów, O. Ma.rk3 
i kilku księży tego zakonu. Niebawem 
dębową, -jasną trumnę wzięli na swe 
barki posterunkowi i kondukt ruszył z 
kościoła,

Za trumną postępuje jedyny brat śp. 
Stanisława Jacyny, przybyły z dalekiej 
Wlleńszczyzny. Staruszka matka z po­
wodu podeszłego wieku nie mogła w a­
żyć się na dalsza podróż. W  orszaku po­
grzebowym wzięli udział reorezentanc 
władz i urzędów miejscowych ze staro­
stą Emerykiem i burmistrzem Dr. Łh- 
szewiczem na czele, przybyli dalej płk. 
Gerulewicz i ppłk. Cieśliński z kilkuna­
stu oficerami i podoficerami 6. p. Strze'- 
ców konnych, dalej delegat Komendy 
wojewódzkiej P. P., nadkom. Schwarz 
1 wielu innych Tymczasem rusza z miej­
sca

OLBRZYMI POCHÓD.
Na jego czele* kroczą delegacje, nio­

sące 35 wieńców.
Tuż za delegacjami, za orkiestrą gim­

nazjalną
kroczą mnogie zastępy młodzieży 

szkolnej.
Za orkiestrą wojskową 6 p. Strzeicó ,v

Z dnia na dzień
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie

REKLAMA STAŁA
I starannie

p r e j o k t o w a h i c j
18936

Strajk je d w ib n ic zy w  Ło d zi 
zakończony

ŁÓDŹ, 25. 9. (PAT). W  dniu dzisier 
szym pod przewodnictwem okręgowego 
inspektora pracy inżyniera W yrzykow ­
skiego, odbyła się konferencja związa­
na ze sprawa zlikwidowania wieloty­
godniowego strajku w przemyśle jed- 
wabniczym i podpisania umowy zb'Oro- 
wej. Konferencja ta doprowadziła do u- 
zgodnienia stanowisk przedstawicieli 
przemysłowców i robotników i zakoń­
czyła się podpisaniem umowy, na zaja­
dzie której płace w przemyśle jedwab- 
niczym obliczane bedą na podstawie 
płac robotników zatrudnionych w  prze­
myśle bawełnianym.

Prem jer węgierski 
w  Warszawie

WARSZAWA, 25. 9. (tel. wł. — Q \  
Przyjazd premjera węgierskiego Goem- 
boescha do W arszaw y nastąpi 9 paź­
dziernika. Goemboesch zabawi tu 2 dni. 
12 października wyjedzie do Krakowa, 
skąd powróci do Budapesztu.

W ytwórnia odznak, ie to n ó w  1 m adali

STANISŁAWA SOBCZYKA
Lwów, ni. Mochnackiego 8. 

wykonują w zielk iego  rodzaja odznaki 
azkolne, wajakowa, dla klubów aporto­
wych, to v. if  lewa« Ich, iatony, plakie­
ty, medale, gw eździe do aztaadarów, 
groty po ccnacli najniżazych. Gwoździe  
m etalewe irebrtone ed 30 fr . sztuka, 
praw. arebrne od 50 gr. azt. 658

■i&ł.Asa
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KOŻUSZKI
z a k o p i a ń s k i e ,  w ielki wybór

B A Z A R  K R A J O W Y
Lwów, KI. T a ń sk ie j 1 naprzeciw k*

wierni G eorga a. 1613

irurw M  itt s>iK i)m us*m inurn m 

C e n y  z n i ż o n e

E 1 E  B  L
sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej W y. 

twórni poleca EDWARD 703

I C L E B A F l ! !
Lwów. uf. [zarnetkie&o Z. —  T f f  70-45.

O g ł o s z e E s m  w  „ K u r j e r z e 4* 
s ą  s k u t e c z n e  i  t a n i e !

W Y T W Ó R N I A

VI R G A  N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów. Piaskowa 9
poleca  s ię  Przew ia ebnen i Duchow ieństw o  

i P. T. K om itetom  K ościelnym . 
Wytwórnia wykonuie aow e organy wszelkich 

system ów, przeprowadza czyszczenie, strojenie 
oraz wszelkie rekonstrukcje tychże. Dostar- 
cza również pejedyncze głosy organowe. W szel­
kie zleeeoia wykonują aa warunkach i cenach 
przystępnych. 863

t l i g i r a n ; ]  t - l i o i l n i l : !

T»K»f IAK. i synowi* 
lVV6w,i»lAC l/AOLKI U

T -E l> J i0 -0 9

N A W E T  W T Z I E N ^ C H M U R N Y
uda się zdjęcie każdą kamerą fotograficzny używając 

blon KODAKA 
S.  S.  P A N C H R O M  

j» do nabycia  w firmie

J A N  B U J A K
L w ó w ,  K o p e r n i k a  4

W i e l k i  w y b ó r  a p a r a t ó w  n a i n c n m l  n o b l i  Taj i l J—mi

Jadąc z a  m ia s to n!s zapomnij nabyć dzienników i czasopism

F U T R A
damskie, m ęskie  na ztm owieni*  wykonuj# 
i p rzerabia  według »oinowstvch modeli  d# 
ceaach przvs(ęnnvch PR A C O W N IA  FUTER
iw . M o s s u j n a A s k l

Lwów, Rołwów 1. 1334

M E B L E poTecn po cenach ncf« 
niższych I n» bardze 

dogodne raty: C tom sny od 26 «ł. Sypialnia 
'd 200.— zł. Kredensy kuchenne oo 35 —  zł, 
Łóżka nolewe ad 15.—  zł. 3 poduszki e 16.—  sŁ 

Siatki a 17.—  *ł. Krzesła a 6 . - ;  zł,
N ajtańszy M agazyn Mebli 917 

K anernlka 23 rńff u l. W ronowskie!.

T c  w a r y  
B l a w a ł n c

Największy wybór P n 
Najni ższe  ceny - I I I

Telefon 25-55

I f i ,  Rynsk 29.

Każdy wyraz 10 groszy. —  O głoazeaia  
■lehandiewo do 10 wyrazów 30 gr., dla 
Pasza Ił  pracy d e  15 wyrazów 30 gr. & d c o & n e «

Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 
50 ałów. O głozzenia reklamowa wśród 
drabnyeh kosztują z* 1 ram. 1 łam. 30 gr

Przystąpię
jaka ipóln ik  do interasa z pracą 
■raz gatów ką zł 1.100. O ferty  
Kurjer Lwów, Ziasarowicza 10 
Ępd .Interes*. 2Ó227

Uporczywe
bóle głow y usuwają Pastylki 
Kawowe wyrobu A ptek i Mi- 
kolascha. Lwów, Kapernike 1.

107 6

Parcela

Potaniały
KARNISZE aejmadmaiejuze,
RAMY do obrazów i rahót 
ręcznych, SZYBY i LUSTRA  
szlifow ana. OSTERM AN, Lwów
f i  11 ehok A*nyka
tai. 65-86. 1358

10.000
Współpracę ulokuję baz ryzyka. 
Tylka wyezerpająea liztawne  
prapozyeje. O ferty Kurjir Lwów  
Zi mor. 10 „Polak lOAib*. 26146

południowa taaia do iprzedania  
Zgło zenia Jan Szydlak Lwów. 
ul. Zadwórzańska 124. 26038

„Cectrozbył"
Lwów, Boimów 4 aprzedaja z ie ­
mniaki 5*85, miód pszczelny  
gw arsatewi ny 1 kg. 1.75. 888

10C90— 1500G zł.
pażyezki, p',„xuku,ę aa pltrwsża*  
rzędna zabezp ieczenie hipa- 
teczaa lub podkładow e. Z głasza­
nia do kantoru Kurjera Lwow­
sk iego Lwów, Zim arowicza 10 
pod „Pierw szorzędna zabezp le- 
cz#nio“ 2500?

t t y i d e a w t ą

Z powodu
wyjazda sprzedam dom 4 pokoje 
kuchnia, werandy, przedpokój 
duży agród, dzielnica V i. Cena 
20.000 zł. Lizty Karier Lwów, 
Zimar. 10 pod „Poznań*. 26?32

Sprzedam
kam ienicę aalidnej budawy II- 
pięcrawą Lwów, ul. Tarnawskie­
go 15. W iadom ość na asiajseu 
tylko ad gadz 11— 1 Z. 26084

Okazji
i r t y  pi P odchorążych  (obok  
ii .  G rochow skiej 25) je s t  do 
ta b y c ia  o k a zy jn ie , p ięk n u  i s ło ­
neczna parcela  bndo w lana. Z gło- 
U enia  i in form acje  te le fo n  7-40 
lnb 80.90. 25007

Sprzedam
•'b a  w Starym Sąezu, w odne- 
łolow y stale czynny, dom p trte-  
•awy blachą kryty, trzy pokoje 
c*chnia, bu dyik i gospodarcze, 
°>ęćset trzydzieści sążni ogrodu 
'ad, dochód roczny 3.0CO erna 
10.000. Raczyński Lwów, S i 
iieh y  81. 26 >23

ś F O R T E P I A N Y  
p i a a i a a, najmuje, 

sprzedaje, kapaje. 
MARECKI, Lwów, 
Batarega 7, 26140

Darmo dziś nic niema
ale. ezławiek przezarny nie knpi 
wpierw urządzania dam awegc, 

zaniih aie oglądnie  
„Salonn S rtnki 

we Lwawie ul KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie da aabycia 
najpiękniejsze urządzenia wnętiz

1598

W tej rubryce
umietuzamf o^toizeoia o wolnych
mieszkaniach oraz postukujących 
mieszkań — do 10 stów 2 razy bez- 
atatnie- __

i kuchnia półkomfert. Wmde« 
m ość Filipów ka ó (baa.ua Ta-
roziew lcza) Lwćw,_________26216

Asnyka 5
Lwów. 5 paka', komfort, 
rżenie godz. 10 —15.

Obej
26230

2  p o k o j e
kuchnia palny kamh-rt. Wiado-.' 
maść Kwiatkówka 19 (bórzoa
Zieleaejl.________________  26218

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy , k u p u jąc  
tandetę sk lepow ą lecz w prost 
w źródła, F irm a  SA NU KEK. 
w ytw órnia m ebli i  U picernto. 
LŚona S apiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone n a  w łasnej 
suszarn i i pierw szorzędnego 
gatunku. S yp ialn ia  Jadalnie. 
Salony, PoKOje m ęskie, orzą 
dzenla kuchenne. O tom any, 
B ufalki. K rzesła, Tapczany 
i w szelkie inne w edle najnow 
szych wzorów po cenach ba: 
dzo n isk ich  dogodnych spla 
tach.. Uw aga! Każdy kupu  
’ący korzysta  no roku  r  bez­
pła tnego  odnow ienia m ebli 
Uwaga n a  firm ę P4NDKF,.! 
r.wńw. L. Pat-,>hv 34. 24.'

Spólnik

B i e l i z n ;
męską i damski 
pończochy, skar­
petki, rękawicz­
ki, krawaty vi 
wielkim wy ho. 

rza poleca  
firma

z « i  m u n T  
Z A L E S K I
Lwów, Buimnw 
4. 1103

z kap ita łem  10 000— 1^.000 z ło­
tych do zdrowemu i p a p ła tae ^o  
orzedsiąk iors tw a poszukiwany 
Zgłoszenia do  Kurjera  Lw ow ­
skiego. Lwów, Z im arowicza  10 

d ..Rentowność1* ?50Q9

Pianino
Stingla* fortepian „Schw eighe- 

fera- sprzedam tania. Skleniar- 
ski 1 .wśw, Kopernika 26. 26097

Foiwark
w k ieleckicm , ładnie położony, 
zabudowany, 223 moręów w tem 
ziemia orna pierwszej klasy, la®, 
pastwiska i łąki sprzedam na 
bardzo dogodnych warunkach. 
Jnformaeyj udzieli Zajączkowski 
Svdzvna, poczt* Staszów. 2 13

Pokój

Pokój
duży nmablewan wejścia  

klatki, terasa Lwów Gaodu- 
, ic :s  8 boczna P ónińzkiego  
oglądać 2—6.   76220

Pokój

Pokoju
słaneczuego, czystego, centrum, 
komfort, utrzymanie dabra, przy 
małej, spokojnej radlin ie — po­
szukuję. W yczerpująca  ̂ afertj 
Kurjer Lwów, Zimarawicza 10 
.Rządowa*. 26215

frontowy elegancki dla solidnego  
P s ia  natychmiast d i  wynajęć.a. 
Lwów, Zamojskiegc 6|I. 2b7H

Do wynajęcia
pakój keaafort wejście znpełuił 
< iakrępujące dla Panów zlałyah 
lab dojezdjających przy _ ednoj 
osobie. Lwów, Sykatnska 47 ra. 6.

26214

Pokój
iłoneazny da wynajęć.a *■•**- 
Lwów, Obozowa 5 ra. 5. 26210

Adeptici kunsztu „surf

S zk o ła  sp o rtu  m o rsk ieg o  w Kaliforn.il

riding“ zdają egzamin przed komisją „pedagogóy, 
sportowych"

2 pokoje
z kuchnią pełny komfort i garzc- 
sirr.-i 2 pokojowa z pełnym  
komfortem do wynajęcia 
Lwów, Łyczakawss a 46. 2^063

jara W ytwórnia farteoia-
nów, piania, fishar-

j j m k  n'°nij StK IEL SK ',
4r l wów, O ssolińskich

. 10 tel. 87-23. Sprze-
* daż, kupno instru­

mentów nowych, uży­
wanych — naprawa, najem-
--e “»-bard*a niskie. 2697

ZlpruEołkawskie^a I Z
Lwów, m ieszknnie trzypakoja-o  
-ałnakam fartawo, wyzaki parter 
dnzerca wskaże, _____ 76039

Listopada 12,
W itaiow ieakich 1 Lwów, 5 pa. 
koi nełnekem fertow ych da w y­
najęcia. 76101

4 pokoje
kucania komfort, lokato sklepowe 
erynsz zniżony do wv’* aj5cVlo 
Lwów. RoTTienowicza 11»

Stanc*, a
dla bezdzietnego ,r*ąc' ,w fr
Lwów, Pełczyńska 7a II p- 9— 1

Poszukiwany
m-d jfospodarza o b sre r iy ,  sł®* 
aeczny pok ój bp z mebli z przed- 
-•kejeip, k o ie tem  i «w ła­

z ienką ad zaraz. Listy x p a d a ­
niem ceny kierow ać  d o  Kurjera, 
Lwów, Zimorowicza 10, p o d  

Obopólne zadowolenie**. 26^21

76nb

koasfort Lwów,
1?|I do  wynajęcia-________ 26134

Grobowiec
na 6 osób solidnie zbudowany 
aa cmentarzu Łyczakowskim  
w rej. HI' okazyjnie t*nio do 
nabycia. W iadom ość Lwów, L. 
Makolendra. nanrz. hramy cm. 
łyc*. 1605

Do wynajęcia
1 pokój i kuchnia pótkem fert, 
4 pokaja z komfortem Lwów, 
G osiew skiego 4. 76145

3 pokoje
knchnia do  ̂wynajęcia, 
p la i A kadem icki 3.

Lwów,
26165

Nieumeblowany
pokój nie niżej I p. poszukiwany 
natychmiast. O ferty K u r j e r  Lwów 
Zimarowicza 10 „Bez » eb lv ^ 5  ^

2 pokoi
lenehni, komfort I piętro szu­
kam. Listy Rnrjer Lwów, Zimo- 
rewicza 10 „Wyi-sze u?08a *̂,,̂ *Qg

umeblowany dla
Kurkowa 17 m. 5

Od 1 listopada
eeszukuję 4 pokoi onżyeh z Kam 
fortem nie w śródm ieściu parter 
alL o I piętro. Listy Knrjer Lwów 
Zimorowleza 10 pod „J. P. .

Koło
Parkn 4 duże piękne pokoje  
i przynależności do wynajęcia  
zaraz lub 1 listopada. Czyi-az 
niżej ustawowego. Wiadomi „c 
Lwóu, Dw ornickiega 22 11 p

JA K  O G ŁA SZ A Ć  —
T O  W  „KURJEBZC'1

Poszukuję
pakaju z przadpakajem, łazienką 
■w. pokoju z k jcb a .ą  komfar- 
towe, wprazt od ga»p odarza. 
w nowej kamienicy, Listy po*  
„Pcwae zobowiązania* Kurier 
i wów, Zimarowicza 10. 26208

Pokój
Pana Lwów,

2o224

Pokój
słoneczny, balkonowy Lwóvr, 
Wronawzka l i  wyaajmie gaspa.
dair. Oglądać 4 —5*30, 26233

Kulturalny
sposób ogłaszania wolnych pc* 
icoi umeblowanych — te  oglo. 
szenie w dzienniku (w „Kurie­
rze* do 10 sław 2 razy bez- 
płatnie): oszpecanie raiazta ta- 
pomocą lepienia kartek z agla- 
szeniami na rynnach i mnrach 
domów jest niekulturalne i., 
karalno w edług odaaśnyeh roz- 
oorządzeń Prezydjum Zarządu 
miasta. 18967

Duży
pakój dla studentek z  utrzyma> 
niam. Lwów, Poniatow skiaga  
8 1/6. 26181
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Pokój
duży. um eblowany, i  kom fortem  
i  calem  otrzym aniem , wynajaai* 
rodzina ziem iańska, o so b ie  lnb 
osobom  knltaralayos. Lw ów , Ta­
rasy 12 m. 1 te lefan  94-26. 26160

Frontowy
obszerny pokój dla 1—2 Panów  
Lwów, K apcow a 2 11 p. gedz.
3- -5 popal,________________ 26188

Mickiewicza 26
Lwów, aa. 19 1 lob 2 
kaja um eblowane dla P . 
dem ików wynajmę.  26191

JE.

Pokój
Umeblowany asobla aa stano-
wiaku wynajmą. Lwaw, Friedri­
chów 7 m. 6. 26195

Sanuotna
odnajmie pokój słoneczny, aslnga. 
Lwsw, Łyczakowska 21 — l l .

26196

Elegancki
pokój z klatki telefon, łazienka  
do wyna.ąaia. Lwów, Łyezakew - 
aka 27 H azarawa. 2619S

Koralnicka 6
Lwów, frant, parter, 2 pak e 
na lokal przem ysłowy. 26164

Pomocnik
gospodarczy z ukończoną s-Aełą 
relniezą 4 letn ią praktyką w Po 
znańskiem , entrg iezn y  i sumienny 
św iadectw a i referencje p ierw sze- 
rządne, zam iłew aay caedow ca  
leszakaje posady. Łask. zg ło sze ­

nia Kurjer Lwów, Zimer. 10 
pod ,P o m e tn ik  gospodarczy*  

262S5

Drukarz
poszukuje prasy za 50.' -zł. ty.
go dniowo. Oferty jKnrjer* Lwów  
Z im erewieza 10 pod „Zdolny ze- 

i r \  26226

Stancja
Komfortowa z przedpokojem  
W iadom ość F iiipówka 6 Lwów, 
tbeczaa T oresiew .sza). 2671'

Lokal
a> ik lap  korzenny. Lwów, Strza 
mię l l a  de wynająsla. 2fc22‘

Pcbiukuje
w łąkszege pekejn z przedpoko­
jem i w ejściem  z klatki sehode- 
w tj. O kolica R euaruw icza  
ew en tnsla ie  początek Zyblikle- 
w tćzc. Z głeszeaia pod .P o k ó j1' 
de Adm . Knrjera Lwów, Zim*- 
rowicza 10. 2613(

Sklep
z pokajam  zaraz da wynającła
Lwów, Cbarążczyzay 12. 26135

1.200 zł.
złożą kaucji albe pożyczą za pra 
cą zecera lub inną.—  Listy do 
sKurjera* Lwów, Zimorowieza 
10 pod „Drakarz*._________26225

Fachowa
gespodyai-kneharka 35 lat pra­
cow ita I eszeządna poszukaj e 
pracy na plebanji lab u sa n  t- 
■yeh, L ijty  Karjer Lwów, Zim o- 
rewicza 10 ,,Em -Te“. ______26154

Młoda
zdrowa I pracrw lta sU żąca po 
szukaje pracy de w szystk iego . 
Lwów, pi. G osiew skiego 1. 10 
I. p„ drzwi 5. 26180

Auto
Stadebaeker d irek ter1 b cylin­

drowy, 7 siedzen iow y w dobrym  
stan ie okazyjnie da sprzedania  
W iadom ość Praf Ebarman, 
Lwaw, N sb ielsk a  20. 26239

d'*'

Absolwentka
Seminarjum nancz. bez środków  
io  życia podejm ie jakąkolwiek  
jraeę wychowawczą. Listy »Kur- 
jar* Lwów, Zimorowicza 10 dla 
T Sieroty*.__________________ 26192

Pielęgniarka
izuka posady z* zkramnam wy  
lagrodzeniam  zaraz Młynarska 
Lwów, Szeptycklah 11. 26211

Tanio
idzlalam 1 -kcjl, korepetycji lnb  
:onwersi >ji fraacaskiaj. Anna  
liegor  Lwów, Sapiaky 16 I p.

26059

Nauczycielka
absolwentka szkały bandlawaj 
}*sznkuja praay w iw ym  za­
wadzie. L isty Knrjer Lwowski 
ged „Pewedzlanica" 2611

REFLEKSJE REKLAMOWE

Podejrzane zapachy
podczas „five o’c!oku“

Nieuśwladomłenle klienta pod wzglę­
dem towaru wartościowego 1 godnego 
nabycia, Jest u nas nieprawdopodobne, 
a korzyść z  tego ciągnie jedynie towar 
lichy i tandetny. Wszak nikt prawie 
nie wie, jakiej marki kołnierzyka ma 
żądać w  magazynie. Kołnierzyk, to 
pojęcie jakiejś przepaski białe] na szył; 
zamiast kapelusza określonej marki, no 
sl się zwykle nakr* cle głowy; zamiast 
płaszcza gabardinowego, jakieś „nie­
przemakalne" paskudztwa; zamiast las­
ki malaga, jakiś pokręcory patyk; za­
miast uszytej na miarę koszuli — tan­
detne brzydoty itd. Przykładów cyto­
wać możnaby bez liku. Nawet w dzie­
dzinie tak intymnej, jak kosmetyka, 
kupujący pozostawiony jest na pastwę 
nieświadomości 1 czeka z pokorą, co 
mu w sklepie „wtrynią". Piękna par.i 
gubi się w nowodzi pudełek z  mąką 
imitującą puder; nie wie, jakie perfumy 
są „en vogue‘‘. Nikt nie wie, Jaki Z a ­
nach odpowiada niewiastom, a jaki 
mężczyznom I w rezultacie piękny 1 
wytworny salon podczas „flve o‘clok'u 
przypomina zapachem... łaźnię miejską. 
Dzieje sie to wszystko w  kraju, który 
silnie ciąży ku Zachodowi, gdzie każdy 
Pan ma wstręt do wyglądu apasza I wzo 
rowałby się na Księciu Walji, a każda 
Pani żąda. aby krawcowa była Poire- 
tem, i aby Guerlain wyłącznie dla niej 
tworzył perfumy. (x)

ugtoBi«aIa w UJ rubryce amtccacE* 
my do l i  stów b iij .tg l .lt

Poszukuję
ninczyoiela  energicznego, su 
Błiaaaego, m łed ega (irednko-
w aaegoj, da przygotowania  
chłopca i  n iż izeg*  gim atijum . 
W arunki: m ieszkania i  sałam
utrzymaniem. Listy i  padaniem  
dek  " i-e g o
w Knrjorzo 
pod »Ni

adresu, składaó 
L w ów , Zimo.-, 10 

arodowioe*. 26231

Służąca
do w szystk iego, um iejąca dosko­
nale gotowań, ty'ke piat wszo 
rządna siła  poszakiw aca. lnży. 

ier Frlad, Lwów, K azim ie­
rzowska 17. 26207

3, 2 pokojowe
m ieszkania z nowoczesnym  peł­
nym kom fortem  w zdrowej oko- 
llay zaraz de w ynajęcia, w iado­
m ość a gospodarza. LwÓw, Wój­
tow ska 2  26.238

Przyjmę
lekcją z  zakresu glma, i prv,u 
gotują do matury pod gwarancją,
bpcsjalneśf m atem atyka, fizyka. 
G odzina 65 gr. L isty Karjor 
Lwów, Zim orow icia 10 „Solidny  
sk sd ea  ik“. 79108

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I  TANIE!

E m e r y c i .  bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ni .  M o c h n a c k i e g o  
48 między lU—12 rano.

Spleazmy do kato lick iego
MAGAZYNU o b u w i a

J O T - E S 11
L w ów , p l. K ap itu lsiu  2 I p .

■aopatrzyć slą w najnowsza jesienne fasony. Obu­
w ie m ąskle, dam skie i dziecinno znana ze swej 

solidności —  po cenach najniższych. 591

99

i

,,Rabk;a rewolucji" Breszko Breszkow- 
ska, zm arła w  Pradze mając lat 90.

Najtań­
sze, naj­

lepsze 1 
obaw ie

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 

140?

Papucze
i pantofle w szelk iego  radznia 
poleca i wykonuje —  „IBIS* 
Lwów, M ickiew ioza 26. 1457

Obrączki ssnząśliw o 14 kar. 
złoto od 7 5 0  u W A N D ER A  
Lwów, Szajnochy 1 boczna K o­
pernika. Kapują z ło te  sąby, s ło ­
to , srebro, m oaety złoto I srebrne, 
karty zastaw nicze, płacą eony 
najwyższa. 1405

Tcnio
suknio, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pońszochy, re­
formy p o le ca : Szekalska, Lwów, 
Halicka 12, I piętra,_______ 12~'0

Naprawę
zegarków i biżnterji Wykimuje 
precyzyjnie, tanie A lbin , Matka 
Lwów, pl. Bernardyński 3 , Zabu­
dowania O O . Bernardynów. 2680

Czy żyjesz
aby tylko żyć ? Z ycie ma swojo 
powaby, żyaie mbżna wykorzys­
tać. D la m ądrego aigdy  n io je st  
ztpóźno 1 Można żyć, tworzyć 
i radować sią 1 Trzeba jadnak 
am iać dnżo zarabiać. Stosując  
zasadą: wialki obrót —  mały
zysk i reklamując nią stale i c e ­
lowa w Korje-z Lwowskim na­
w et w obecnych czasach możne 
zarabiać. 26029

Mundurki
płaszaza studenckie s  pi

bajeczn ie
_ lerwsze*

rządnyoh materjalów,
‘ -n ie , dopóki zapas starczy, je­
dynie w W ytwórni aC entnun*, 
Lwów, Skarbkewska 4, naprze­
ciw Kins „Atlantic", 1406

Oylw drnia trykotaży
8, wykonujeLwów, Sykstuska  

wszelkie robety tryketarskie.
1525

Wymieniam
starą złotą biżu- 
torją, staro ze ­
gara! na nowo.

iUTTERMAH|
(SYKSTUSKA IV-

ftłLjEirg i włw.:
1440

Budowę
młynów, tartaków, olejarń, za­
kładów przem ysłowych. Plany, 
K osztorysy poleca „PILOT' 
ORIENT'1 Lwów, ni. Batorego 4.

1245

Jaśnie
W ielmożnym Panom  Dr. Groe, 
za szcząśliw ie przeprowadzoną 
operacją n mej żony oras Dy 
rektorowi Dr. Jaklińskiom n, Dr. 
Belzowi za 'nad ar troskliwą 
opiaką lakarską, jak również p. 
Jntalatewi i siostrom za pialą- 
gnacjo składam najsardeczniejsze  
Bóg zapłać. F. Dziamaki.

26227

Studenckie
fotograf]o legitym aayjno w yk e-  
nujo azybko Skórski Lwów , K o- =
pernika 22. 2608’’ =

Za złote ząby, zło 
to, srebro, biżu­
terią płaci nsjw yi- 
sza cenv „G slwa. 
noplater*, Lwów, 
Kopernika 14 na. 
przeciw  Kina. 1311

Astmę
najbardziej zaawansowaną naj­
korzystniej bezwarunkowo le c z y ł  
w m iesiącach letnich „Lilją* 
płynną, gdyż skutek szybki n ie ­
zawodny, dowodem  listy  dzię­
kczynne Laboratorjnm Chomi- 
czne Lwów, C erkiew na tBogda. 
nówko) 2619C

Meble
do w szelk ich  po- 
koji nsjkorzystniej 
nabyć można W WY­
TWÓRNI HEBLI Fr.
Z ie liń sk ieg o , Lwów, 

K ołłątaja  5 w podw órzu . S ta le  
aa sk ład z ie . W ia lk i w yaor
ANTYK j  W 848

O k a z y j n i e  do nabycia

1 obrai
wart jost l.OUtl słów  - tak m ówi 
chińskie przysłow ie. O tem  na- 
leży zsw sze p am iętać! Um ysł 
ludzki szybciej napamięta obraz, 
aniżeli słowa. D latego każdy 
drak rek lam ow y—  a w ięć  i o g ło ­
szenie —  pow inien m ieć kltazę 

26116

Pracownia szklarska
B, Stelm acha, Lwów, Kopernika 
22, te l. 45-79 wykonnjo w szel­
kie roboty szklarskie. P oleca  
wielki wybór ran i  kam iszów  
najnowszych wzorów po cenach  
najniższych. 1126

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , grem e- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie  
.Elektra* Lwów Pasaż M lkels- 

scha tel. 10-85. 1144

Torebek

= w  pląkna], u r eg u lo w a n a ] d a le ln ic g , o  a b a z a -  =  
|  race 185 s ą ż n i2. 5
= Bliżsia wiadomość: Lwów, Hochnackiogo 48. TeL 7-40 f=

9ymmiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!ii<iiiiiiiiii!iiiiiiniiii«̂

H uilł3jt z a g ra n ic z n y

damskich pracownia „Barnsz* 
m ieści sią obeenie  przy Zimoro-[l 
w icza 7  (Lwów). Ź943

L  ........
. ptnam paszportu !

'Ale m am  pecha! O kręt p łynie do Am eryki, a  ja  nf® 

(Lustige B latter — Berlin). S. F.

C E N N I K  O G L C S I E W :
R ek lam y w te k śc ie
Na 1-szei stronie . . . . . . .  zł. 1*50
Cała 1-sra s r o n a .......................................... 1.200"—
Na 2-giej i 3-ej aircjiie . . . . „ 0"80
C ała 2-ga lub 3-cia strena . . . „ 800"—
na ' alrzycli stronach tekstu . . ., 0*70
C ała s t r o n a .............................................. ....... 600"—

Różne rek lam y:
K o m u n ik a ty  i arty k u ły  rek lam ow e . Zł. 1.—  
N a s tro n ie  k ro n ik a rsk ie j . . . . .  M 0‘80 
W  d o d s tk u  lite racko-naukow ym  • . Ł l ’*—
N ek ro log i do  "0^ m m .....................................   0*50

„  „  300  ..................................  0"80
„ pow yżej 300 mm.............................. T —

Ogłoszenia drobne:
O głoszenia  ca tekstem  ca mm. . . 
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) 
O głoacenla drobne ca słowo . . .
M a try m o n ia ln e .........................................
Dla poszukujących  p racy  za słowo

zł. 0"30
0"30
0"10
0-20
0-03

D robne ogłosz. przyjmuje sią  tylko za gotów kę.

P odstaw ą obliczen iu  je s t 1 m |m w 1 lam ie. Podw yżka cen  ogłoszeń m o ta  n a s tsp ić  w każdym  czasie i obow iązuje  tak że  te  o g ło sz e ria , k tó ri zostały 
Z am ów ione p o p rzed n io , a n ie  były zgóry  zap łacone . —  Za zas trzeżen ie  m iejsca  dolicza s ię  25 proc. —  Za u k ład  tab e lary czn y  dolicza  sią  50 p roc. 
O g ło szen ia  w n um erach  św ią tecznych  i n ied z ie ln y ch  ko sz tu ją  o 20°|o drożej.

U W A G I :
O m 3'łki, k tó re  z s s id n ic z o  n ie zm ien ia ją  treści 
og łoszen ia, n ie upow ażniają  do żądan ia  zw rotu  
go tów ki ani też  n ie  obow iązują A d m in is trac ji 
do  b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. K om uni­
k a tów  b ezp łstn  rch n ie um ieszcza sią . Zniżek 
n ie udziela sią . F ek lam acie  m iejscow e uw zględ­
nia sią  d® dni 3-cb, zam in isrow  do dni 8-miu 
od d a ty  ukazan ia  sią  o p łoszea ia . Zn egzem ­
plarze dow odow e liczy się  25 gr. O głoszenia 
do  -numeru bież. przy jm uje  się  do  godz. 16-e
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